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N o w e te le w iz je
zak *d kilku tygodni nadawany jest nowy komercyjny program 
?  Rewizyjny TVN. Dla mieszkańców Turku jego odbiór na 
iai ade pozostaje w sferze marzeń. Program natomiast 

Obierają i to całkiem nieźle mieszkańcy okolicznych gmin.jda;
Nadajniki TVN znajdują się w Ko- 

#  '"He i Łodzi. Krzysztof Świerk, zna- 
turkowski ekspert telewizyjny 

żerdzi, że jeśli ktoś w Turku od- 
era nowy program, to tylko z łódz­
ko nadajnika, ponieważ koniński 
abardzo małą moc, porównywalną 
Pakości odbioru programu 2 z tej 
ĉji kilkanaście lat temu. Dlatego, 

^ług niego nie można liczyć w naj- 
*zym czasie na jakąkolwiek po- 

a\vę w tym zakresie. Dobrze mogą
%'lerać TVN właściciele cyfrowej

anteny satelitarnej, której zestaw 
kosztuje około 3.000 zł (w Turku na 
razie są dwie anteny cyfrowe). Za 
dwa, trzy tygodnie TVN będzie emi­
towała telewizja kablowa, która pod­
pisała już umowę o współpracy. 
W tym samym czasie na rynek tele­
wizyjny wejdzie nowy program z Ło­
dzi - „Nasza Telewizja”. Będzie to 
program o takiej samej mocy jak 
znany już program Łódź 3, a jego 
dostępność spowoduje, że będzie on 
konkurencyjny dla TVN. AZ

raz drugi w tym miesiącu policja została powiadomiona 
znalezieniu trupa. Tym razem do tragedii doszło w gminie 

Władysławów. W piątek, 17 października we wsi Tarnowski 
odnaleziono zwłoki mężczyzny w wieku około 40 lat. Zmarły 

(eszkał samotnie, był alkoholikiem, a od trzech lat pił wyłącznie 
^aturat. Policja przypuszcza, że przyczyną śmierci mężczyzny było 
*edawkowanie alkoholu. 00

Statystyki policyjne w naszym 
województwie są coraz bar­
dziej alarmujące. Na ich 
wzrost wpływa położenie na terenie 

województwa międzynarodowej 
trasy A-2. Znaczną część prze­
stępstw (zwłaszcza tych najgroź­
niejszych) popełniają osoby spoza 
konińskiego.

W ciągu dziewięciu miesięcy tego 
roku na terenie województwa skra­
dziono 193 samochody, w tym 101 
zagranicznych. Liczba ta wzrosła 
w porównianiu z analogicznym 
okresem roku poprzedniego. Poli­
cja odzyskała 57 pojazdów. Wśród 
aut polskich najczęściej kradzione 
są fiaty 126p, fiaty 125p i polonezy. 
Z samochodów zagranicznych dużą 
popularnością cieszą się mercedesy 
i audi.

Wzrosła również liczba prze­
stępstw. W ciągu dziewięciu mie­
sięcy funkcjonariusze policji odno­
towali 5.300 zdarzeń kryminal­
nych. Ich wykrywalność wynosi 
nieco ponad 60%. W tym samym 
czasie na terenie województwa zda­
rzyło się 69 bójek, 7 zabójstw, 
3 gwałty, 79 rozbojów, 1.800 wła­
mań i 856 kradzieży. Nieletni pope­
łnili 311 przestępstw.

Zmiany 
w Elektrowni

W poniedziałek, 13 paździer­
nika Wacław Harasny zre­
zygnował z dalszego pełnie­

nia funkcji dyrektora d/s Elektro­
wni Adamów w Z.E. „PAK”. Oficjal­
ne przyczyny jego decyzji nie są 
jeszcze znane.

Tymczasowo funkcję tę objął do­
tychczasowy zastępca, inż. Kazi­
mierz Banasiak. Nowego dyrektora 
wybierze Zarząd PAK-u, jednak nie 
określono terminu, w którym to na­
stąpi.

Prześwietl się
Turkowski Społeczny Komitet 

Walki z Gruźlicą i Chorobami 
płuc działa już od trzydziestu 
lat. Nadal jednak uświadomie­
nie społeczeństwa w dziedzinie 
zwalczania tych chorób jest nie­
wielkie. Jesienią każdego roku 
otrzymujemy zawiadomienia 
o możliwości prześwietlenia się, 
jednak większość z tego nie ko­
rzysta. Tymczasem jak twierdzi 
dr Antoni Szalek, aby ta profila­
ktyka była skuteczna powinno 
się prześwietlić 95 % ludzi.

(czytaj wywiad na str. 4)

d o r w a n a  z a  m ł o d u

IX T miejscowości Kolonia Rożniatów (gm. Uniejów) dwaj mężczyźni 
Vy ukradli z pastwiska jałówkę. Krowa ważyła około 200 kg. Złodzieje 
t związali zwierzę i wsadzili do fiata 126p, z którego wcześniej 
Zmontowali przednie siedzenie. Ucieczka z krową w samochodzie z pew- 

by się udała, gdyby nie spostrzegawczość patrolu policji drogowej. 
t̂ czyźni nie potrafili wytłumaczyć, dlaczego wiozą krasulę w maluchu 

âło funkcjonariuszom do myślenia... (mt)

K O R S
P o w s z e c h n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i -

O d d z i a ł , w  T u r k u

iDttfaszą konkurs dla posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych a’vista i kont 

||szcżędnościowo - rozliczeniowych - ROR
W ś ró d  p o s ia d a c z y , k tó rz y  na dz ień  30 . 11.1997  r. 

u t rz y m a ją  s ta n  ś ro d k ó w  w  m in im a ln e j w y s o k o ś c i 
1.000  z ło ty c h  ro z lo s o w a n e  z o s ta n ą  

n a g ro d y  p ie n ię żne :

3 dla posiadaczy książeczek oszczędnościowych 
a'vista - d w ie  p o  2 0 0  z ł o t y c h

3 dla posiadaczy kont oszczędnościowo 
- rozliczeniowych - ROR - d w ie  p o  2 0 0  z ło t y c h

K on k u rs tr w a  d o

E l
Z udziału w konkursie wyklucza się pracowników 

PKO - BP oraz ich najbliższą rodzinę



Zbuntowana lokatorka
Pani Radzim ska m ieszka w bloku przy ul. M ickiewicza. 
Adm inistratorem  tego budynku jest turkowski 
PG K iM . Pani Leonarda od dłuższego czasu nie płaci 
czynszu, ponieważ jej zdaniem  przedsiębiorstw o nie 
wyw iązuje się należycie z roli gospodarza.

Z b u n to w a n a  lo k a to rk a  p o k a z u je  w ilgoć w sw o im  m ie sz k a n iu

L o k a to rk a  k ilk a k ro tn ie  z g ła sz a ła , że  
w  je j  m ie sz k a n iu  je s t  w ilg o ć , n ie  m a 
iz o la c ji, o k n a  są  w y p a c z o n e  tak , że 
w o d a  się  n im i le je . Je d n a k  k o m is ja  
z  P G K iM  n ie  z a k w a lif ik o w a ła  o k ien  
d o  w y m ia n y . U rz ę d n ic y  s tw ie rd z ili ,  że  
R a d z im sk a  n ie w ła śc iw ie  d b a  o  m ie sz ­
k an ie . K ied y  n ie  p o m a g a ły  p o d a n ia  
n ie u s ta n n ie  p isa n e  d o  p rz e d s ię b io rs t­
w a , p o s ta n o w iła  s ię  z b u n to w a ć  i nie 
p łac ić  czy n sz u .

W  lis to p a d z ie  u b ie g łe g o  ro k u  w y ­
sła n o  p an i R a d z im sk ie j ro z w ią z a n ie  
u m o w y  n a jm u  lo k a lu  m ie sz k a ln e g o . 
L o k a to rk a  o d p o w ie d z ia ła  n a  to  p ism o  
w y m ie n ia ją c  p o  ko le i w sz y s tk ie  n ie d o ­
c ią g n ię c ia  P G K iM . W  k o ń cu  je d n a k  
z ap łac iła .

W  ty m  ro k u  sy tu a c ja  s ię  p o w tó rz y ła . 
P an i R a d z im sk a  z n o w u  w y su w a  ż ą d a ­
n ia . a p rz e d s ta w ic ie l P G K iM  b e z ra d n ie  
ro z k ła d a  ręce .

— Bieżące konsenvacje są  wykony­
wane, a ta pan i ciągle ma jak ie ś preten­
sje. N iepraw dą jest, że ta kobieta nie 
ma pieniędzy. Ostatnio wykonuje 
w swoim  mieszkaniu remont wart około  
10 tys zł. Wym ieniliśmy jej okna. D rzw i 
też zostały zakwalifikowane do wymia­
ny i nastąpi to najpóźniej 25 paździer­
nika.

Z d a n ie m  p ra c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io ­
rs tw a  z  lo k a to rk ą  c ią g le  s ą  p ro b le m y . 
U w a ż a ją , że  k a ż d y  z  n a je m c ó w  p o w i­
n ien  z n ać  n ie  ty lk o  sw o je  p ra w a , a le  
ró w n ie ż  o b o w ią z k i. N ie  m o ż n a  m ieć  
ż ą d a ń , k ie d y  n ie  p łac i s ię  c z y n s z u .K Ł

Kasować czy naprawiać
Rom an M . 6 sierpnia kupił w salonie sam ochód  

daewoo tico. Swoim  nowym  nabytkiem  cieszył się 
zaledw ie dwa tygodnie. 20 sierpnia na skrzyżow aniu  
ulic Przem ysłowej i Górniczej doszło do wypadku, 
z winy pijanego kierow cy Józefa Sz. Sam ochód Rom ana  
M. został doszczętnie zniszczony.

O d tego  m om entu  rozpoczęły  się je g o  
k łopoty . Pon iew aż to  n ie pan R om an 
spow odow ał w ypadek, w szystk im  zajęła  
się  firm a u bezp ieczen iow a pana Jó zefa  - 
PZU . P racow nik  P Z U  dokonał oględzin  
sam ochodu i stw ierdził, że pojazd  nadaje 
się do kasacji. Później w ezw ano  rzeczo ­
znaw cę z K alisza, k tóry  pow iedzia ł, że 
po jazd  m oże być jed n ak  napraw iany. 
K iedy sam ochód  tra fd  do  serw isu  Inter- 
A uto  w K oninie, m echan icy  pow iedzieli, 
że u szkodzen ia  sam ochodu  są tak duże, 
że nie op łaca  się go  napraw iać. W  tym  
czasie  firm a ubezp ieczen iow a p rzygo to ­

w ała do  w ypłaty  p ien iądze  na  rem ont 
pojazdu. Pan z P Z U  zajm ujący  się tą  
sp raw ą stw ierdził, ze jeże li pan Rom an 
nie odb ierze  gotów ki, to w ów czas zo­
stanie ona  p rzekazana do depozy tu  sąd o ­
w ego. Z dan iem  pana R om ana sam ochód 
po rem oncie straci o ko ło  30%  sw ojej 
w artości. P oza tym  będzie  stw arza ł za­
grożen ie  w ruchu drogow ym , bo w iado­
m o, że w szystko  nie będzie  ju ż  idealnie 
funkcjonow ało .

Innego zd an ia  są  p racow nicy  PZU . 
W edług nich do  kasacji dochodzi w ów ­

czas, gdy koszty  napraw y pojazdu  prze­
kroczą  80%  je g o  w artości. W  tym  p rzy p a­
dku je d n a k  żądan ie pana R om ana je s t 
n ieuzasadnione. Ich zdan iem  p racow nik  
PZU  nie m ógł stw ierdzić  czy  po jazd  m a 
być skasow any , pon iew aż dokonyw ał je ­
dynie oględzin  sam ochodu , zaznaczając 
w raporc ie  co  zostało  uszkodzone. O d 
podejm ow ania  takich  decyzji je s t rzeczo ­
znaw ca, k tóry  jed n o zn aczn ie  w ypow ie­
dział się w tej spraw ie. Sam ochód  będzie 
napraw iony w serw isie  i praw ie w szyst­
kie części zostaną w ym ien ione na now e. 
P rzedstaw icie le  PZU  stw ierdzili, że nie 
w ierzą, iż po jazd  w  serw isie  zakw a lifiko ­
w ano do  kasacji, pon iew aż o  tym  z pew ­
nością  zostałaby  pow iadom iona firm a 
ubezp ieczen iow a. Sw oje w y jaśn ien ia  za­
kończy li stw ierdzen iem : —Robimy wszy­
stko dla klienta. Nawet, gdyby tam uzna­
no, że samochód nadaje się tylko do 
kasacji to przecież na serwisie w Koninie 
świat się nie kończy.

Pan R om an nie zam ierza  ustąpić firm ie 
ubezp ieczen iow ej, k tóra jeg o  zdaniem , 
chce  go  zm usić  do używ ania  n iesp raw ­
nego pojazdu. P raw dopodobnie  spraw ę 
rozstrzygnie  sąd. K Ł

>Y O k r ę g o w a  S p ó ł d z i e l n i a  M l e c z a r ­

s k a  p r z e k a z a ł a  c z t e r y  to n y  p r o d u k ­

tó w  m l e c z a r s k i c h  G m in n y m  O ś r o d ­

k o m  P o m o c y  S p o łe c z n e j  w  K ło d z ­

k u . W  im ie n iu  d a r c z y ń c ó w ,  c z y l i  

d o s t a w c ó w  m le k a  i p r a c o w n ik ó w  

s p ó łd z ie ln i  d a r y  w r ę c z a l i  p r z e d s t a ­
w ic i e l e  R a d y  N a d z o r c z e j  L e s z e k  
R ó ż a l s k i  i K a z im ie r z  W a r s z e w s k i  

o r a z  p r e z e s  O S M  Z d z i s ł a w  K o z ­

ło w s k i .

■ '< S p ó ł d z i e l n i a  I n w a l id ó w  „ S in -  

t u r ”  o t r z y m a ła  p u c h a r  R a d y  F e d e ­

r a c j i  S to w a r z y s z e ń  N a u k o w o - T e ­
c h n ic z n y c h  z a  p r o d u k c ję  z a b e z p ie ­

c z e ń  t e r m o e l e k t r y c z n y c h  „ T e r m o -

2

p a r y ” . P u c h a r  i d y p lo m  o d b ie r a ł  
w  k o n iń s k i e j  s i e d z ib ie  N O T  p r e z e s  
„ S i n t u r u ”  M a r ia n  K o w a lc z y k .

wr P o w o d z ia n o m  p o m o g ą  te ż  
u c z n io w ie  S z k o ły  P o d s ta w o w e j  n r  
5 . D o  j e d n e j  z e  s z k ó ł  n a  p o łu d n iu  
P o l s k i  z o s t a n ą  p r z e k a z a n e  p o d r ę c z ­
n ik i  o r a z  d o c h ó d  z e  s p e c j a ln i e  
w  ty m  c e lu  z o r g a n iz o w a n e j  d y s k o ­
te k i .

wr J a k  c o  r o k u  w  K o n in ie  o d b y ła  s ię  
u r o c z y s to ś ć  D n ia  Ł ą c z n o ś c io w c a .  

W  c z a s i e  im p r e z y  o d z n a k ę  h o n o r o ­
w ą  „ Z a s ł u ż o n y  d l a  ł ą c z n o ś c i ”  
o t r z y m a ła  p a n i  T e r e s a  J o ń c z y k  

z  T u r k u .

☆

Jest agent
W ła d z e  m ia s ta  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  

e m is ji  o b lig a c ji ,  z  k tó ry c h  d o c h ó d  
p rz e k a z a n y  z o s ta n ie  n a  b u d o w ę  i r e ­
m o n ty  b u d y n k ó w  k o m u n a ln y c h . 
W  w y n ik u  p rz e ta rg u  fu n k c ję  a g e n ta  
e m is ji  o b lig a c ji  m ie jsk ic h  b ę d z ie  p e ł ­
n ił  W ie lk o p o ls k i  B a n k  K re d y to w y  

S .A . w  P o z n a n iu .
T u re k  w y e m itu je  o b l ig a c je  t r z y le t ­

n ie  i p ię c io le tn ie ,  a  ic h  e m is ja  p r z e ­
p ro w a d z o n a  z o s ta n ie  w  c z te re c h  s e ­
r ia c h . Ł ą c z n a  w a r to ść  o b lig a c ji  w y n o ­
si 5 m in  z ł. A Z

—Przy ul. Skłodowskiej 'fPP 
lewana jest gnojówka do ka' 
nalizacji. Przez to we wszyst 
kich sąsiednich posesjach czdc 
smród.
—Niewiele się zm ieniło w »a' 
szych lasach po akcji ,,Sprza' 
tanie św iata”. Mogłam sl? 
przekonać, że śmieci jest nad31 
bardzo dużo. Nie powinniśmy 
robić z leśników śmieciarZ}'’ 
którzy mają się zajmować tyl̂ 0 
sprzątaniem lasu.

—Czy w Turku jest ja^â  
szkoła tańca? Jestem prze 
ważną dla mnie imprezą i chc& 
tabym się nauczyć dobrze tafl 
czyć. Kto mi pomoże?

—W czwartek o godz. 
pracowałem przy garażu 
ul. Uniejowskiej. W peWbf^ 
m o m e n c ie  z a u w a ż y ł e m ,  ż e  c 

s i ę  z a c z ę ło  d z i a ć  z  n a s z ą  p°PLl 
l a m ą  s m r ó d k ą .  N a b r a ł a  k o 0 

r ó w  tę cz y , a  w  n ie k t ó r y c h  miejs

cach p ływ a ła  po niej zawieś 
oleju. Na odcinku między 
Uniejowską a stawem przy

ind
ul

W

tyW

kowej ktoś zanieczyszczał dl 
czkę. Pojechałem w tej sprdll)
d o  S a n e p id u .  P o p r o s i ł e m  o  id

w e n c ję ,  a  t a m  m i p o w ie d z ie ć . 
to n ie  d o t y c z y  S a n e p id u ,  

o c h r o n y  ś r o d o w i s k a .

—Bardzo milo i grzecZ1* 
zostałem  obsłużony w biu 
Gromady na ul. Milewskie» 
jednak gdy wychodziłem, 
fiłem  na przerwę w zawód0 
ce. Co ja  się nasłuchałeś
t a m  s i ę  w y r a b i a !  K i e d y ś

mło­
d z ie ż  n a  p r z e r w a c h  n ie  u>y‘

d z i ł a  p r z e d  s z k o łę ,  t e r a z  u>s

•cć°

tkie barierki są oblepione- . 
się jedzie w poniedziałek r^

Gdll

rofl
autobusem do Turku, to ś°  ^  
sobie posłuchać. Te piepr/' p0 
w ,,Echo”  mogą się schouodc’ 
takim weekendzie każdy 
żer autobusu może się d°l 
dzieć, kogo zaliczyli, a koQ° 
bili...

, • „vc ifl9̂
— N a  u l ic y  k o n iń s k i e j  vvł
d r z e w a  i n i k t  o  t y m  n ie pisze‘ JO

■toć
wiem, że zaraz pod n io są  st( ° 

osób  zatroskanych o bezpiecze,>̂  po 

ruchu, że okaże się iż d rze#0 (jj 

prostu m usia ły  zostać wycięto- o  

wiecie ja k  d łu go  takie d rzew o1 ( i/
C zy zawsze rozbudow a droS 

następow ać kosztem zielem■

22 X 19$Echo Turku



Dobra
Podczas ostatniej sesji 

Rady Miejskiej w Dobrej 
radni wyrazili zgodę na za­
ciągnięcie pożyczki na bu­
dowę kolektora sanitarne­
go i utrzymanie czystości 
w gminie.

S e s ję  j a k  z w y k le  ro z p o c z ę ły  in te r ­
p e lac je . R a d n y  F rą tc z a k  p y ta ł  w  ja k i  
sp o só b  z o s ta ła  ro z s tr z y g n ię ta  sp ra w a  
o d sz k o d o w a ń  d la  p o w o d z ia n  z  te re n u  
g m in y . R a d n y  S m o liń sk i  z a u w a ż y ł, 
że w  m ie ś c ie  is tn ie ją  o d c in k i d ró g  ź le  
o z n a k o w a n e . S w o je  in te rp e la c je  d o ty ­
cząc e  d ró g  i o ś w ie t le n ia  z g ła s z a li  
ró w n ie ż  so łty s i.

K o le jn y  p u n k t  o b ra d  d o ty c z y ł  j u ż  
w y łą c z n ie  sp ra w y  c z y s to ś c i  w  g m in ie . 
Z a rz ą d  p r z e d s ta w ił  R a d z ie  p ro je k t  r e ­
g u la m in u  u trz y m y w a n ia  c z y s to śc i  
'  p o rz ą d k u  n a  te re n ie  g m in y  i m ia s ta  
D obra . R a d n i m ie li  j e d n a k  w ie le  w ą t ­
p liw o śc i. D o ty c z y ły  o n e  p rz e d e  w s z y ­
stk im  c e n y  z a  w y w ó z  n ie c z y s to śc i  
t sp o so b u  e g z e k w o w a n ia  p r z e s tr z e g a ­
nia p r z e z  m ie s z k a ń c ó w  p rz e p isó w . 
B u rm is trz  t łu m a c z y ł,  ż e  p o s ta ra  s ię  
d o trzeć  z  n o w y m  re g u la m in e m  d o  
W szystk ich  m ie sz k a ń c ó w  g m in y . K a ­
żdy w ła ś c ic ie l  p o s e s j i  o t r z y m a  e g ­

z e m p la rz  r e g u la m in u , n a  z e b ra n ia c h  
w ie js k ic h  z o s ta n ą  p r z e p ro w a d z o n e  
sp e c ja ln e  s z k o le n ia . P io r t r  S c h u lz  
s tw ie rd z ił , ż e  n ie  b ę d z ie  m o ż n a  w s z y ­
s tk ic h  z m u s ić  d o  p r z e s tr z e g a n ia  p r a ­
w a . J a k  w  k a ż d e j d z ie d z in ie  i tu  
z  p e w n o ś c ią  z n a jd ą  s ię  ta c y , k tó rz y  
b ę d ą  te n  p rz e p is  o m ija ć .

P o  ty c h  d y s k u s ja c h  p rz y ję to  r e g u la ­

m in  z  k i lk o m a  p o p ra w k a m i n a n ie s io ­
n y m i p r z e z  c z ło n k ó w  k o m is ji  so c ja l-  
n o - sp o łe c z n e j  i m ie n ia  k o m u n a ln e g o . 
U s ta lo n o  ró w n ie ż  n a  w n io se k  r a d n e g o  

S ta n is ła w a  S ta s ia k a , ż e  u c h w a ła  w e j­
d z ie  w  ż y c ie  z  d n ie m  1 s ty c z n ia  1998  
ro k u . W  te n  s p o s ó b  Z a rz ą d  b ę d z ie  
m ia ł  w ię c e j  c z a s u  n a  p r z y g o to w a n ie  
w s z y s tk ic h  fo rm a ln o ś c i .  T e n  sa m  r a d ­
n y  d o m a g a ł s ię  o d p o w ie d z i  n a  p y ta n ie  
d la c z e g o  g m in a  w y d a je  p ie n ią d z e  n a  
te le fo n iz a c ję . W e d łu g  n ie g o  ta k ie  in ­
w e s ty c je  p o w in n a  p ro w a d z ić  te le k o ­
m u n ik a c ja , a  ty m c z a s e m  Z a rz ą d  p r z e ­

z n a c z y ł n a  te n  c e l 15 ty s  z ł.
O b u rz e n ie  n ie k tó ry c h  ra d n y c h  w y ­

w o ła ła  p ro p o z y c ja  z a c ią g n ię c ia  p rz e z  
g m in ę  p o ż y c z k i  z  W o je w ó d z k ie g o  
F u n d u s z u  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  i G o s ­
p o d a rk i  W o d n e j w  K o n in ie . P o m y s ł

te n  z a p re z e n to w a ł r a d n y m  b u rm is trz  
S c h u lz , k tó ry  p o w ie d z ia ł ,  że  d łu g  
b ę d z ie  sp ła c a n y  n a  b a rd z o  k o rz y s t­
n y c h  w a ru n k a c h  w  c ią g u  c z te re c h  la t. 
R o c z n a  s p ła ta  b ę d z ie  ró w n a  k w o c ie  
o k o ło  3 0 0  ty s  z ł. R a d n y  K u c h a rc z y k  
p y ta ł:  — C zy gm ina  będzie w  stanie  

sp ła c ić  ten kredyt, skoro  op in ia  księ ­

gow ej w  tej spraw ie jest negatyw na ?

N a to m ia s t  ra d n y  S te n c e l z a u w a ż y ł, 
ż e  j e ż e l i  te ra z  g m in a  z a c ią g n ie  k re d y t 
to  p r z e z  n a jb liż s z y  c z a s  n ie  b ę d z ie  n a  
ty m  te re n ie  ż a d n e j  in w e s ty c ji ,  b o  tr z e ­
b a  b ę d z ie  sp ła c a ć  p o ż y c z k ę . B u r ­
m is trz  b y ł  j e d n a k  in n e g o  z d a n ia . 
S tw ie rd z ił ,  ż e  g d y b y  w s z y sc y  b y li 
p e s y m is ta m i, to  z  p e w n o ś c ią  w ię k ­
sz o ść  in w e s ty c ji  w  g m in ie  n ie  d o s z ło ­
b y  d o  sk u tk u .

W  k o ń c u  j e d n a k  ra d n i w  g ło s o w a ­
n iu  w y ra z il i  s w o ją  a p ro b a tę  d la  p r o ­
p o z y c ji  b u rm is trz a . Z a a k c e p to w a li  
te ż  s k ła d  K o m is ji  R o z w ią z y w a n ia  
P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h . T w o rz ą  
ją :  U r s z u la  W a s ie lc z y k , B a rb a ra  S ta ­
s ia k , E lż b ie ta  P a w ło w s k a , K a z im ie rz  
P ie tru c h a , J e rz y  O la s , M iro s ła w  S u ­
p e rn a k , Z y g m u n t  Z g o liń s k i ,  J ó z e f  
F rą tc z a k , J o a n n a  J a n ic k a , A lin a  K a ro ­
lak . (K Ł )

Tuliszków

Dokumenty
ocalały

K ilk a  d n i te m u  T u lis z k ó w  o b ie g ła  
s e n s a c y jn a  w ia d o m o ś ć :  — K to ś  w ła ­

m a ł się do Zak ładu  G ospodark i K o ­

munalnej. W szystkie dokumenty zo­
stały spalone!

P o  sp ra w d z e n iu  w ia d o m o ś c i  o k a ­
z a ło  s ię , ż e  is to tn ie  w ła m a n ie  m ia ło  
m ie js c e  w  n o c y  z  n ie d z ie l i ,  12 p a ź ­
d z ie rn ik a  n a  p o n ie d z ia łe k , a le  ż a d n e  
d o k u m e n ty  n ie  z o s ta ły  sp a lo n e . P o ­
n ie w a ż  n ic  n ie  z g in ę ło , m o ż n a  p r z y ­
p u s z c z a ć , ż e  w ła m y w a c z  s z u k a ł  p ie ­
n ię d z y . G d y  ic h  n ie  z n a la z ł ,  w ś c ie k ł  
s ię  i z d e m o lo w a ł  lo k a l:  p o w y rz u c a ł  
w s z y s tk o  z  sz a fe k , p o w y ry w a ł  d rz w i 
i p o d a r ł  d o k u m e n ty , k tó re  z o s ta ły  
z n a le z io n e  w  p ie c u . W ła m y w a c z  p e ­
w n ie  z a p o m n ia ł  z a p a łe k , b o  d o k u ­
m e n ty  n ie  z o s ta ły  p o d p a lo n e . M ie js ­
c o w i p o lic ja n c i  n a  m ie js c u  w ła m a n ia  
n ie  z n a le ź li  ż a d n y c h  ś la d ó w , s tą d  
w n io se k , że  p r z e s tę p c a  d z ia ła ł  w  r ę k a ­
w ic z k a c h .

J a k  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  o d  k ie r o w ­
n ik a  Z a k ła d u  G o s p o d a rk i  K o m u n a l­
n e j , z n is z c z o n a  d o k u m e n ta c ja  z o s ta ła  
j u ż  o d tw o rz o n a . (m t)

Będzie czyściej

... oczyszczalnia ścieków  
* kanalizacja sanitarna wsi 
hie będącej siedzibą  gm iny  
wkrótce zostanie oddana do 
Użytku w Spicim ierzu.

H is to r ia  b u d o w y  o c z y s z c z a ­
l i  i k a n a l iz a c j i  s a n ita rn e j  w e  
Wsi z a c z ę ła  s ię  o d  p ro p o z y c ji  
W ojew ody  k o n iń s k ie g o  M a rk a  
W ag lew sk ieg o , k tó ry  z g ło s ił  
ten p o m y s ł  w  c z a s ie  u ro c z y s to ­
ści k o n s e k ra c ji  k o ś c io ła  i p o ­
św ię c e n ia  u ję c ia  w o d y  i w o d o ­
ciągu  w ie js k ie g o . M ie sz k a ń c y  
Wsi w ra z  z  s o łty s e m  S ta n is ła -

c z a s o w e  in ic ja ty w y  w s i, W o je ­
w ó d z k i Z a rz ą d  M e lio ra c ji  
i U rz ą d z e ń  W o d n y c h  w  K o n i­
n ie  p o s ta n o w ił  n ie o d p ła tn ie  
w y k o n a ć  p e łn ą  d o k u m e n ta c ję  
te c h n ic z n ą . P rz y g o to w a ł  j ą  
w  1 9 9 4  r. w ła ś c ic ie l  te c h n o ­
lo g ii ,  A m e ry k a n in  V ie t  N g o  
z  M in n e a p o lis .  P re z e s  sp ó łk i 
„ H y d ro  - L e m n a ”  z  K ie lc  E u ­
g e n iu s z  K o s te ra  z re a l iz o w a ł  
p ro je k t  c z ę ś c i  k o n s tru k c y jn e j  
o c z y s z c z a ln i .  A k tu a liz a c ji  
p o d k ła d ó w  g e o d e z y jn y c h  p o d ­
j ą ł  s ię  W y d z ia ł  G e o d e z ji  U W .

P o m o c y  f in a n so w e j u d z ie l i ło  
te ż  W o je w ó d z k ie  B iu ro  P ra c y  
p r z e z n a c z a ją c  ś ro d k i n a  z a tru ­
d n ie n ie  12 b e z ro b o tn y c h .

P rz e ta rg  n a  b u d o w ę  o c z y s z ­
c z a ln i  i k a n a liz a c ji  w y g ra ła  f ir ­
m a  „ H y d r o w a t”  z  K o n in a  p ro ­
w a d z o n a  p r z e z  K a z im ie rz a  
K o w a ls k ie g o , k tó ra  ro z p o c z ę ła  
p r a c ę  18 l ip c a . W y k o n a n o  d o ­
ty c h c z a s  p o n a d  5 ,5  k m  k a n a l i ­
z a c ji , c o  s ta n o w i 8 0 %  c a ło ś c i 
o ra z  ro b o ty  e le k try c z n e , z ie m ­
n e  i b u d o w la n e  n a  o c z y s z c z a ­

ln i ś c ie k ó w . W  n a jb liż s z y c h

Pierwsza w województwie...
'vem  P e łk ą , z n a jd u ją c  w s p a r ­
t e  ó w c z e s n e g o  p ro b o sz c z a , 
4 d z is ie js z e g o  d z ie k a n a  - k s ię ­
g a  p r a ła ta  W o jc ie c h a  K rz y -  
" 'a ń sk ie g o , p o d ję li  w s p ó ln ie  
1 Z a rz ą d e m  S p ó łk i  W o d n e j 
d z ia ła n ia  m a ją c e  n a  c e lu  b u d o ­
wę o c z y s z c z a ln i .

W  1993 r. w y k o n a n e  z o s ta ło  
°P ra c o w a n ie  s tu d ia ln e , s a m o -  
rz4d w ie js k i  z a  n a jb a rd z ie j  o d ­
p o w ia d a ją c ą  w s i u z n a ł  o c z y s z ­
czaln ię  w y k o n a n ą  w g  te c h n o -  
°g ii a m e ry k a ń sk ie j  „ L e m n a ” .
. 'e ś , a n i te ż  R a d a  G m in y  
1 M ia sta  U n ie jó w  z a a n g a ż o w a -  
"a w  b u d o w ę  o c z y s z c z a ln i  
1 k a n a liz a c ji  d la  m ia s ta , n ie  
^ a ł y  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  n a  
l e c e n ie  p ra c  g e o d e z y jn y c h  
° raz p ro je k tu  te c h n ic z n e g o  
° t z y sz c z a !n i i k a n a liz a c ji .

M a jąc  n a  u w a d z e  d o ty c h -

P ro je k t  k a n a liz a c ji  s a n ita rn e j 
w y k o n a li  p r a c o w n ic y  G o s p o ­
d a r s tw a  P o m o c n ic z e g o  „ R o l-  
w o d ”  z  K o n in a .

W ie le  z a b ie g ó w  w y m a g a ło  
p o z y s k a n ie  ś ro d k ó w  f in a n s o ­
w y c h  n a  w y k o n a n ie  ro b ó t. 
Z  o g ro m n ą  p o m o c ą  w  ty m  z a ­
k re s ie  p rz y sz e d ł w o je w o d a  k o ­
n iń sk i  i M a rs z a łe k  S e jm ik u  
W ło d z im ie rz  F ra s z c z y k  p r z e ­
z n a c z a ją c  d o ta c ję  w  w y s o k o śc i  
100  ty s . z ł, W o je w ó d z k i  F u n ­
d u sz  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  
i G o s p o d a rk i  W o d n e j - 10 0 0  
ty s . z ł, A g e n c ja  R e s tru k tu ry z a ­
c ji i M o d e rn iz a c ji  R o ln ic tw a  
w  W a rs z a w ie  - 8 6 7  ty s . z ł. 
Ś ro d k i w ła s n e  i ro b o c iz n a  m ie ­
s z k a ń c ó w  w si to  194  ty s . z ł. 
U rz ą d  M ia s ta  U n ie jo w a  w y k u ­
p ił  d z ia łk ę  p o d  o c z y s z c z a ln ię  
o  p o w . 2 ,1 4  z a  2 2 ,5  ty s . zł.

d n ia c h  w y k o n a n e  z o s ta n ie  fo ­
l io w a n ie  s ta w ó w  o ra z  m o n ta ż  
u rz ą d z e ń  z  im p o rtu . R o b o ty  
z ie m n e  sp o w o d o w a ły  p o g o r ­
sz e n ie  s ta n u  d ró g  w e  w s i. P o ­
m o c  f in a n s o w ą  n a  ic h  r e k u l­
ty w a c ję  z a o fe ro w a ł W y d z ia ł  
G e o d e z ji  U W , k tó ry  o d p o w ie ­
d n ie  ś ro d k i p r z e k a z a ł  j u ż  n a  
k o n to  g m in y .

C a ło ś ć  in w e s ty c ji  b ę d z ie  
z re a l iz o w a n a  i p r z e k a z a n a  d o  
e k s p lo a ta c ji  d o  k o ń c a  l is to p a ­
d a . O c z y s z c z a ln ia  ś c ie k ó w  z o ­
s ta ła  z a p ro je k to w a n a  n a  p r z e ­
p u s to w o ś ć  7 0  m 3  n a  d o b ę . P o ­
z w a la  to  n a  o d b ió r  ś c ie k ó w  z e  
w s i, a  w  p rz y sz ło ś c i  ta k ż e  
z  K o l. Ś p ic im ie rz . D o  p u n k tu  
z le w n e g o  m o g ą  te ż  d o w o z ić  
śc ie k i ro ln ic y  z  d a ls z y c h  m ie js ­
c o w o ś c i .

M arek Jabłoński

J 2̂ X 1997 Echo Turku

W ła d y s ła w ó w
We Władysławowie zakończyły 

się trwąjące od 28 września VII 
Wojewódzkie Artystyczne Spotka­
nia Seniorów. Obliczono, że pod­
czas imprezy na scenie Gminnego 
Ośrodka Kultury wystąpiło 305 
osób z dwudziestu zespołów.

Ostatniego dnia spotkań (12 paź­
dziernika) komisja artystyczna na­

grody .Jesiennego liścia”  przyznała: 
kabaretowi „Sami swoi”  z Kramska, 
zespołowi „W inniczanki”  z W inni­
cy, zespołowi śpiewaczemu Związ­
ku Niewidomych przy MDK 
w Turku (za żywiołową i spontanicz­
ną prezentację piosenek oraz za inte­
resujące dowcipy w programie „I- 
dziemy do was z sercem” ), „Pogod­
nej jesieni”  ze Ślesina, „Złotej jesie­
ni”  z Kleczewa, zespołowi śpiewa-

Seniorzy artyści c.d.

N a g ro d ę  o trz y m u je  p rz e d s ta w ic ie lk a  
M D K  T u re k

czemu „Wspomnienie” 
z Władysławowa (za hu­
mor w monologach oraz za 
prezentację jesienno-nosta- 
lgicznych piosenek w pro­
gramie „Jesienne refleks­
je ” ) oraz „Dębowiakom” 
z Sompolna.

Na zakończenie spotkań 
organizatorzy potwierdzili, 
że imprezę należy kontynu­
ować, bo cieszy się ona co­
raz większym zaintereso­
waniem wśród seniorów. 
I nic w tym dziwnego: 
wspólne zabawy, śmiech, 
tańce i śpiewy królowały 
we Władysławowie przez 
trzy niedziele. Jedynym 
problemem dla organizato­
rów była zbyt mała sala 
GOK-u. Dlatego też w przy­
szłym roku impreza praw­
dopodobnie zostanie zorga­
nizowana wcześniej - pod 
koniec lata, na estradzie 
plenerowej obok Domu Ku­
ltury. AZ

KOMPUTERY PC abo
ul. P iłsudskiego 12, Turek teł. 7 8 -4 7 -4 4  

K om putery  - konfiguracja na życzenie  
/O PT IM U S - M ÓZG - INW A R  - a b o /

Akcesoria - drukarki - faxmodemy - itp. 
Internet - sieci LANTASTIC 7 P L  - raty . 
Sprzedaż - instalac ja  - napraw y serw isow e.

Oprogramowanie dla 
firm  i szkół - VAT.
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3 0  la t  w a lk i  z  g r u ź l ic ą
G ru źlica  to  je d n a  z n a jw ięk szy ch  p la g , k tó re  

n a w ied z iły  lu d zk o ść . N a silen ie  tej ch o ro b y  d a tu je  
s ię  n a  ok res  X IX  i p o czą tek  X X  w iek u . O  a k tu a l­
n ych  za g ro żen ia ch  zw ią za n y ch  z tą  c h o r o b ą  m ó w i 
A N T O N I S Z A L E K  lek . sp ec . ch o ró b  p łu c.

—Czy w Turku ludzie chorują jesz­
cze na gruźlicę?

-Tak, je st to problem  nada l aktual­
ny. O becn ie  w Turku w spółczynnik  
zapadalnośc i na  tą chorobę w ynosi 42  
na  100.000 m ieszkańców. C o  daje 
nam  liczbę 3 7  zachorow ań w  ciągu  
roku. G d y  rozpoczynałem  pracę  
w Turku w 1964 r. w ynosił on 29 0  na

100.000 m ieszkańców. W  następnych  
latach malał, aż do przełom u roku  
1 9 91 /1 992 , kiedy to znów  nastąpił 
ponow nie  wzrost zapadalno śc i na  tę 
chorobę.

—W jaki sposób może dojść do 
zarażenia się chorobą?

— Najczęściej d ro gą  pow ietrzno- 

kropelkową. Nosic ie le  gruźlicy  kasz­
ląc i k ichając m ogą  w znacznym  stop­
niu p rzyczyn ić  się do je j rozszerzenia.

—Czy tryb życia, który prowa­
dzimy może wpłynąć na pojawienie 
się guźlicy?

— Istnieje szereg czynników  przy ­
sp ieszających rozwój gruźlicy. Będą  
tom.in. n iedobory żywieniowe, stresy, 
alkoholizm, palenie tytoniu.

—Jakie są zazwyczaj pierwsze 
objawy choroby?

— W  początkowej fazie  rozw ija się 
ona bezobjawowo. D op ie ro  w stanie 
zaaw ansow anym  może w ystąp ić  

u cho rego  su chy  bądź w ilgotny kaszel, 
wzrost temperatury ciała, brak ła k ­
nienia  i zw iązany z nim  spadek m asy  

ciała.

—Na czym polega leczenie oso­
by zarażonej gruźlicą i jak długo 
ono trwa? Czy są postępy w bada­
niach nad tą chorobą?

— Leczenie gruźlicy  to przede w szy­

stkim przyjm ow anie leków fa rm ako lo ­

gicznych. W  za leżności o d  stadium  

zaaw ansow an ia  choroby, może ono  
trw ać 6  lub 12 miesięcy. N ie  w każdym  
jednak  przypadku pacjent m usi b yć  

hospitalizowany. Istnieje m ożliw ość  

przeprow adzenia  leczenia także w w a­

runkach ambulatoryjnych. W  zakresie  

badań nad  tą cho robą  poczyn iono  na  

przestrzeni lat znaczne postępy. W  P o ­
lsce zostały opracow ane p ro ­
g ram y dotyczące zw alczan ia  
gruźlicy. Istnieje pełen dostęp 
do leków.

—Na terenie naszego mia­
sta działa Społeczny Komitet 
Walki z Gruźlicą i Choroba­
mi Płuc, którego Pan jest 
wiceprezesem. Na czym pole­
ga jego rola?

— Komitet został pow o łany  
w  1967  r. W  tym roku zatem 
obchodzim y jub ileusz 30-lecia.
R o la  komitetu to przede w szys­
tkim - inform ow anie spo łe ­
czeństwa o zagrożeniu cho ro ­
bam i płuc. O dbyw a  się to na j­

częściej poprzez media oraz  
różnego rodzaju spotkania, 
z udziałem  instytucji i o rg a n i­

zacji społecznych. W  pierwszej

dekadzie grudn ia  nasilam y imprezy 
propagandow e, szczególnie w śród  
młodzieży. W spólnie ze stacją epide­
m io log iczną  organizujem y w  listopa­
dzie każdego roku imprezy, zw iązane  
Z dniem bez papierosa. Kom itet ściśle  
współpracuje z pionem  ftyzjopulmo- 
nologicznym , zakładem  weterynarii 

oraz stacją san itarno-epidem iologicz­
ną.

—Od maja trwają w Turku kata­
stralne badania radiofotograficzne 
klatki piersiowej. Ile dotychczas 
osób poddało się temu badaniu? 
Czy stwierdzono przypadki zacho­
rowań na choroby płuc?

— Jest to problem  niebywale trud­
ny. A b y  o s ią g n ą ć  sukces, należy d o ­
p row adz ić  do 9 5 %  frekw encji całej 
populacji. W  okresie od  maja do 30  
września zg ło siło  się nieco  więcej niż  
5 0 %  m ieszkańców  Turku. W skaźnik  
ten je st niski, b io rąc  p o d  uw agę fakt,

iż. badan ia  były  bezpłatne, a  społe­
czeństwo zostało wcześniej o nich 
poinform owane. Jak  ważne są  te ba­

dania  w skazują następujące dane: do­
tychczas wykryto 3  przypadki guza 
złośliw ego p łuca, z których dwie oso­

by zostały ju ż  objęte leczeniem, oraz 
7 przypadków  gruźlicy  płuc. w tym 
2 o soby ze zm ianam i zaaw ansow any­

m i i 5  o sób  ze zm ianam i wczesnymi- 

Wszystkie osoby, to ludzie w wieku 
produkcyjnym .

—Czy te badania będę nadal kon­
tynuował?

— D u żo  zależy o d  m ożliw ości finan­
sowych. B rakuje  nam  środków  pienię­
żnych na przeprow adzenie takiej akcji 
poza  g ran icam i Turku. Dotychczas 
uzyskaliśm y pom oc ze strony władz 
miasta. N a d a l w ięc będą prowadzone 

bezpłatne badan ia  w Turku. W  zwid%' 
ku z tym p ragnę  zaape low ać na ła­
m ach „ E c h a ”  do wszystkich, którzy 
nie podda li się jeszcze badaniom, aby 
nie bagatelizowali tego problem u i jak 
najszybciej zg łosili się w  tym celu do 
naszej poradni.

—Na zakończenie naszej rozmowy 
chciałabym zapytać Pana, czy ist­

nieje jakieś antidotum, cudow­
na recepta, która mogłaby 
uchronić nas przed gruźlicą?

— N a  pewno w dużym stopniu 
będzie to zależało od  nas sa­
mych. Istotną rolę, ja k  wcześniej 
wspominałem, odgrywa tryb ży­

cia, który prowadzimy. To my 
sam i musimy zadbać o nasze 
zdrowie i życie. Ogrom ne zna­
czenie ma także oświata zdrowo­

tna, której zadaniem jest zapoz­
nanie społeczeństwa z istnieją­
cym i zagrożeniami. Uważani, ze 

te czynniki m ogą  w znaczny"1 
stopniu w płynąć na zmniejszenie 

zapadalności na gruźlicę, inne 
choroby płuc, a  w szczególności 

choroby nowotworowe.
rozmawiała 

Magdalena Ciołek
Antoni Szatek ma 70 lat, przez wiele lat był or­

dynatorem oddziału chorób płuc szpitala miejskiego 
w Turku. Obecnie jest na emeryturze

( Z  w o j e w ó d z t w a  &  Z  w o je w ó d z tw a  iV Z  w o j e w ó d z t w a )

Konin. Koniński oddział PCK 
przygotowuje się do wielkiej ak­
cji charytatywnej, której celem 
jest zgromadzenie dóbr material­
nych i finansowych, dzięki któ­
rym będzie możliwa pomoc oso­
bom i rodzinom pokrzywdzo­
nym przez los.
* Od 1 listopada koniński Urząd 
Stanu Cywilnego będzie rezydo­
wał w dworku w starej części 
miasta, należącym kiedyś do pi­
sarki Zofii Urbanowskiej.
* Z okazji 20-lecia Rady Federa­
cji Stowarzyszeń Naukowo-Te­

chnicznych NOT odbyło się spo­
tkanie inżynierów i techników 
z całego województwa. Głów­
nym tematem rozmów były roz­
ważania, jaki ma być inżynier 
XXI wieku.
* Podczas uroczystości z okazji 
Dnia Łącznościowca, w Hotelu 
Sonata spotkali się pracownicy 
poczty wyróżnieni za długoletnią 
i oddaną pracę. Obecnie w ko­
nińskim w łączności pracuje 
1.240 osób, w tym 380 listono­
szy.

Województwo. Wojewódzki

Urząd Pracy w Koninie, przy 
współpracy z Urzędem Wojewó­
dzkim i samorządami kilkunastu 
gmin wydał „Informator dla in­
westorów”. Zawiera on oferty 
dla tych, którzy szukają w koniń­
skim wolnych pomieszczeń, 
w których można prowadzić 
działalność gospodarczą. Naj­
więcej ofert pochodzi z rejonu 
Turku i Koła. Miejsca, w których 
można inwestować od zaraz, 
znajdują się m.in. w gminach: 
Dobra, Kawęczyn, Przykona, 
Turek i Władysławów.

Pektur zbiera laury
Od 17 do 19 października 

w Koninie odbywały się V Ta­
rgi Konińskie Kulinaria’97. 
Patronat nad nimi sprawował 
minister rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej, a puchary i na­
grody ufundował wojewoda 
Marek Naglewski.

Przez trzy dni na stoiskach 
wystawowych prezentowało

się około 50 firm, zajmujących 
się między innymi przetwórst­
wem mleka, mięsa, owoców 
i warzyw. W tym roku po raz 
pierwszy targi miały charakter 
międzynarodowy, ponieważ 
brali w nich udział wystawcy 
z Rosji i Białorusi.

Puchary „za szczególne 
osiągnięcia w dziedzinie po­

prawy jakości produktów oraz 
dbałość o wizerunek firmy 
w latach 1993-97” otrzymały 
trzy firmy: Spółdzielnia Mle­
czarska w Kole, Spółdzielnia 
Mleczarska w Koninie oraz 
Przedsiębiorswto Produk­
cyjno-Handlowe „Pektur” 
z Olszówki (gm. Przykona). 
„Pektur” jest już laureatem 
wielu innych targów i wystaw, 
w tym między innymi konkur­
su HIT’96, organizowanego 
przez Gazetę Poznańską.

AZ

W ojew oda koniński M arek Naglewski,za' 
inicjow ał działania na rzecz utworzenia Śro­
dow iskow ego Dom u Sam opom ocy w Turku-

Plany wojewody
Miejskie i gminne ośrodki 

pomocy społecznej są zainte­
resowane objęciem opieką 
około stu osób z różnym stop­
niem upośledzenia. Powołanie 
specjalnej placówki umożliwi­
łoby rozpoczęcie procesu edu­
kacji tych osób oraz ich integ­
racji ze środowiskiem. Terapią 
byłyby objęte także ich rodzi­
ny. Na początku z pomocy 
domu korzystałoby ok. pięć­
dziesiąt osób. Część z nich (ok. 
dwudziestu) mogłoby przeby­
wać w nim na stałe. Stworzono 
by także możliwość wykupu 
mieszkań przez dwie rodziny. 
Całość obiektu stanowiłaby 
część mieszkalna, część reha­
bilitacyjna, stołówka, pracow­
nie i gabinety terapii.

Turkowski samorząd zade­
cydował, że ośrodek powstanie

przy ul. Matejki. Do tej p°r) 
zgłosiło się dwunastu chętnych 
do udziału w zajęciach ter3' 
peutycznych w tym ośrodku- 
Organizacja domu i jego finan­
sowanie nastąpi we współpr3' 
cy Wojewódzkiego Zespół3 
Pomocy Społecznej oraz s3' 
morządów rejonu turkowski®' 
go. Łączny koszt stworzeni3 
domu kształtuje się na pożi°' 
mie 3.300 tys. zł. Na ten rok 
wojewoda koniński przezn3' 
czył 1.700 tys. zł.

Odbył się już przetarg 
wykonawcę planów przystos0 
wania obiektu po zakładzie 
usługowym na Środowisko"')' 
Dom Samopomocy. W n a jb l |Z 
szym czasie przeprowadzony 
zostanie przetarg na wykonaj 
cę tych prac. ł**
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Ryśka Z. znają w Turku 
chyba wszyscy. W ielokrot­
nie siedział w więzieniu, 
a ostatnio najczęściej można 
go było spotkać na turkows- 
kim rynku, pod fontanną. 
Zawsze zachowywał się bar­
dzo głośno, czasami gdy za­
brakło mu argumentów po­
kazywał wetknięty za pas 
toporek.

Jak się stoczył
W ła śc iw ie  n ie  w ia d o m o  k ied y  ro z ­

p o c z ę ły  s ię  je g o  k ło p o ty . S ta rsi w sp o ­
m in a ją , że  b y ł o c z k e m  w  g ło w ie  sw o je j 
m a m y , b o  p rz y sz e d ł n a  św ia t m ies iąc  
za  w c z e śn ie . Z a w sz e  p o d o b n o  m ó w iła , 
żeb y  m u n ik t n ie  d o k u c z a ł, b o  on  je s t  
n ie d o n o sz o n y .

R y s ie k  b a rd z o  z m ie n ił s ię  p o  śm ierc i 
k o n k u b in y  i m atk i je g o  d z iec i. N ie  
p o tra fił sw o im  sy n o m  z a p e w n ić  o d ­
p o w ie d n ie j o p ie k i. O b a j c h ło p c y  m a ją  
z a a w a n so w a n ą  n e rw icę . W  k o ń c u  z a ­
b ra n o  ich  d o  s ie ro c iń c a , a  R y s ie k  z a ­
c z ą ł sz a le ć . N ie k tó rz y  tw ie rd z ą , że  
w ca le  n ie  c h o d z iło  m u  o  d o b ro  d z ie c i, 
a le  o  o d z y sk a n ie  k o rz y śc i f in a n so w y c h  
ja k ie  m ia ł d z ię k i sy n k o m .

S ta ł s ię  b a rd z ie j ag re sy w n y . M a  p re ­
te n s je  d o  p ra c o w n ik ó w  d o m u  d z ie c k a , 
o p iek i sp o łe c z n e j, są d u  i p ro k u ra tu ry . 
R e g u la rn ie  te ż  o d w ie d z a  te  in s ty tu c je , 
g ro ż ą c  śm ie rc ią  u rz ę d n ic z k o m . P ra w ie  
za  k a ż d y m  ra z e m  m u si in te rw e n io w a ć  
p o lic ja . K ilk a k ro tn ie  o d w ie d z ił  te ż  re ­
d a k c ję  „ E c h a ” . In te re so w a ło  g o  ty lk o  
sp o tk a n ie  z  re d a k to re m  n a c z e ln y m ,

m ó w ił że  c h c e  d o trz e ć  d o  p raw d y . 
Z m u sz a ł se k re ta rk ę , żeb y  s łu c h a ła  je g o  
ży c io ry su . K ied y  s tw ie rd z ił, ż e  n ic  tu 
n ie  w sk ó ra  p o w ie d z ia ł, że  p lu je  na  tak ą  
red ak c ję .

Nie jest zty
M im o  ta k ie g o  z a c h o w a n ia  p ra c o w ­

n icy  O ś ro d k a  P o m o c y  S p o łe c z n e j ra ­
cze j c ie p ło  w y p o w ia d a ją  s ię  n a  te m a t 
R y śk a . Je s t to  ich  s ta ły  p o d o p ie c z n y , 
d la  k tó re g o  n ie  is tn ie je  p o ję c ie  p racy . 
Z re sz tą  n ic  d z iw n e g o , k to  d a łb y  m u 
z a tru d n ie n ie . Z d a n ie m  p ań  z M O P S -u

m u i p o łam ał m u szczękę. Ja n ek  tra fił na  
ch iru rg ię  w  k o n iń sk im  szp ita lu . P óźn iej 
R y śk a  z d en e rw o w ała  Jo la . K iedy  na  ul. 
S zerok ie j d o sz ło  d o  sz am o tan in y  k ilka  
razy  d źg n ą ł k o n k u b in ę  n o żem  w  p o ­
śladek . Jo la  n ie raz  c h o d z iła  też  z p o si­
n iaczo n ą  tw arzą . B yły  to  „d o w o d y  m iło ­
śc i”  od  R yśka. O sta tn i je g o  w y b ry k  m iał 
m ie jsce  w  no cy  z  12 na  13 paźd z ie rn ik a . 
O k o ło  3 .0 0  p o sz ed ł d o  m iesz k an ia  Ja n k a  
na  ul. W y szy ń sk ieg o . N ajp ie rw  porąbał 
m u drzw i, a późn ie j k iedy  Ja n ek  w y ­
szed ł na  zew n ą trz , R y s iek  k ilk a  razy  
p rzy ło ży ł m u sie k ie rą  w  g łow ę. T ym

razem  ró w n ież  c h o d z iło  o  Jo lę . S ąsied z i 
Ja n k a  ju ż  w  p o n ied z ia łek  ran o  dzw on ili 
do  redakcji:

— M am y naprawdę dość tego towa­
rzystwa. Nie można z tym człowiekiem 
mieszkać w jednej klatce. Ciągle tylko 
słychać awantury, pijaństwo i za każdym  
razem musimy zmywać krew.

R y śk a  zam k n ię to  na  48  g o d z in  w  a re ­
szcie , a le  zan im  to  n as tąp iło  je sz c z e  
tro ch ę  sza la ł z siek ie rą , ty m  razem  na 
d achu . P o lic janci m usie li sko rzy stać  
z  p o m o cy  straży  pożarnej. W  k o ńcu  
je d n a k  u d a ło  się  g o  o b ezw ład n ić  i u m ie ­
śc ić  w  areszc ie . P o lic jan c i m ó w ią  o  n im  
k ró tko :

— To wariat. Ostatnio ja k g o  zamknę­
liśmy, to ca łą  noc wył do księżyca.

N a R y śk a  sz u k an o  ró żn y ch  sp o so ­
bów . Z o s ta ł n aw e t w y słan y  na  b ad an ia  

p sy c h ia try czn e , a le  b ieg li sądow i 
s tw ie rd z ili, że  je s t  w pełn i w ładz  
u m y sło w y ch . N ie  m o żn a  b y ło  go  
na  d łużej za trzy m ać  w areszc ie , 
b o  p rzes tęp s tw a  k tó re  p o p e łn ia ł 
n ie  by ły  aż  tak  duże . P o lic ja  
p rzez  ca ły  czas z b ie ra ła  p rz e c iw ­
ko  n iem u m ateria ły , aby  sp o rz ą ­
dz ić  ak t o sk a rżen ia . O b ecn ie  
sp raw a  tra fiła  ju ż  d o  sądu. R y ś­
kow i za rzu ca  się  sp o w o d o w an ie  
d z iew ięc iu  p rzes tęp s tw , w  tym  
u sz k o d zen ie  c ia ła , g ro źb ę  i zm u ­
sz an ie  d o  o k re ś lo n e g o  d z ia łan ia .

W  środę , 15 p aźd z ie rn ik a  k ie ­
dy  zo s ta ł w y p u szczo n y  z  a re sz tu , 
u d a ł się  p ro sto  d o  b u d y n k u  sąd u  
i p ro k u ra tu ry . T am  zn o w u  n a ro z ­
rab ia ł, g ro z ił, straszy ł. W  k o ń cu  
zo sta ł o d w iez io n y  d o  o śro d k a  
z am k n ię teg o  w  W arc ie . Z  p ew ­
n o śc ią  je s z c z e  tu  w róci. M T

Otello z toporkiem
k rz y k  je s t  je g o  sp o so b e m  na 
ży c ie . Je że li z a u w a ż y  strach  
w  o cz a c h  ja k ie jś  o so b y  to  s ta je  
s ię  o n a  j e g o  o fia rą . C h o c ia ż  n ie  
w ia d o m o , czy  n ap ad y  sz a łu  n ie  
s ą  p rz e z  n ie g o  tro c h ę  w y re ż y se ­
ro w a n e , p o n ie w a ż  b a rd z o  sz y b ­
k o  p o tra fi w ró c ić  d o  n o rm y .

Wszystko przez kobietę
O sta tn ie  w ybryk i R y śk a  p rz e ­

b rały  m iarkę. P ra d o p o d o b n ie  p o ­
w odem  tego  je s t  je g o  k o n k u b in a  
Jo la  W . 30 -le tn ia  p lasty czk a , 
k tó ra  m a b ard zo  zaaw an so w an ą  
ch o ro b ę  a lk o h o lo w ą. R ysiek  w a­
lczy  o  n ią  z  in n y m  m ężczy zn ą  
Ja n em  J., a Jo la  nie m o że  się 
zd ecy d o w ać , k tó reg o  w ybrać .
K ilk a  tygodn i tem u  k ied y  w y­
b ra ła  Ja n k a , R y siek  n ie  w y trzy ­
m ał, o d w ied z ił k o n k u ren ta  w do-
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Obława na przemytników
W  połowie października funkcjonariusze  

K RP w Turku przeprow adzili blokadę trasy  
Uniejów - Turek. Działania policji ukazały  
ogrom  drogowej przestępczości.

Je d n y m  z  p ie rw sz y c h  z a trz y ­
m a n y c h  b y ł N ie m ie c , k tó ry  
p rz e k ro c z y ł g ra n ic e  n a sz e g o  
k ra ju  n ie le g a ln ie . P o  g o d z in ie  
u s iło w a n o  z a trz y m a ć  sa m o c h ó d  
S ea t T o le d o . K ie ro w c a  n ie  z a re ­
a g o w a ł, p rz e je c h a ł k ilk a se t m e ­
tró w  i g w a łto w n ie  z je c h a ł w  le ś ­
ną  d ro g ę . W  ś la d  za  n im  ru szy ły  
d w a  p o ja z d y  p o lic y jn e . B ra w u ­
ro w y  p o śc ig  le śn y m i d ro g am i 
trw a ł p ó ł g o d z in y . Z d e sp e ro w a ­
ny k ie ro w c a  za  w s z e lk ą  c e n ę  
s ta ra ł s ię  z g u b ić  śc ig a ją c y c h . 
W  k o ń c u  je d e n  z  w o z ó w  p o li­
c y jn y c h  z a je c h a ł m u  d ro g ę . P o  
p rz e sz u k a n iu  sa m o c h o d u  i te re ­

nu le śn e g o  z n a le z io n o  3 0 0 1 sp i­
ry tu su  o  w a rto śc i ok . 6 0 .0 0 0  zł. 
A lk o h o l b y ł p rz e w o ż o n y  w  p la ­
s tik o w y c h  b u te lk a c h  p o  n a p o ­
ja c h  o ra z  w  sp e c ja ln y c h  p o je m ­
n ik a c h  o  p o j. 2 0  i 3 0 1 . S p ra w c a  
b ęd z ie  o d p o w ia d a ł za  p rz e w ó z  
sp iry tu su  b e z  a k c y z y , za  n ie  
z a trz y m a n ie  s ię  d o  k o n tro li d ro ­
g o w e j o ra z  z a  s tw o rz e n ie  n ie ­
b e z p ie c z n e j sy tu a c ji w  ru ch u  
p u b lic z n y m .

M in ę ły  d w ie  g o d z in y  i w  je d -  
i y m  z p u n k tó w  k o n tro ln y c h  z a ­
trz y m a n o  sa m o c h ó d  o so b o w y  
A u d i 100. S y tu a c ja  p o w tó rz y ła  
się , k ie ro w c a  p rz e je c h a ł z  im ­

p e te m  a  za  n im  ru sz y ł p o lic y jn y  
p o śc ig . Z a s to so w a n o  b lo k a d ę  
i p o ja z d  z a trz y m a ł s ię . K ie ro w ­
c ą  b y ł m ie sz k a n ie c  w o j. z ie lo ­
n o g ó rsk ie g o . S a m o c h ó d  w y p o ­
sa ż o n y  b y ł w e w sz y s tk ie  m o ż ­
liw e  śro d k i łą c z n o śc i. P rz e sz u ­
k a n o  p o jazd , w  k tó ry m  p o d  s ie ­
d z e n ia m i i w  b a g a ż n ik u  z n a le ­
z io n o  w ie le  k a r to n ó w  p a p ie ro ­
só w  G o ld e n  A m e ric a n  b e z  z n a ­
k ó w  a k c y z y . O g ó ln a  w a rto ść  
to w a ru  w y n o s iła  4 0 .0 0 0  zł.

P o d su m o w u ją c  d z ia ła n ia  
k o n tro ln e  o d n o to w u je m y , że:
- sk o n tro lo w a n o  p o n a d  140 p o ­
ja z d ó w
- z a trz y m a n o  3 p ra w a  ja z d y
- z a trz y m a n o  11 d o w o d ó w  re je ­
s tra c y jn y c h
- w y p isa n o  23  m a n d a ty
- p o u c z o n o  6 6  k ie ro w c ó w

Mieszkaniec Konina 
Dariusz P. będzie sądzo­
ny za dopuszczenie się 
rozboju na swym koledze 
Jarosławie M. Rzecz wy­
darzyła się na dyskotece 
w Turku w pierwszy 
dzień lata tego roku.

P o  z a k o ń c z e n iu  z a b a w y  
D a r iu sz  z a p r o p o n o w a ł  J a r o ­
s ła w o w i, ż e  o d p ro w a d z i  g o  d o  
'ło m u . G d y  p o d e s z l i  p o d  k la t ­
kę  s c h o d o w ą  b lo k u , w  k tó ry m  
'm e s z k a  p o k r z y w d z o n y , D a -

Pobił i
r iu s z  P . u d e rz y ł  J a ro s ła w a  M . 
r ę k ą  w  g ło w ę . W s k u te k  te g o  
u d e r z e n ia  J a ro s ła w  M . u p a d ł  
i s t r a c i ł  p r z y to m n o ś ć .  W ó w ­
c z a s  D a r iu s z  P . z a b ra ł  m u  p ie ­
n ią d z e  z  p o r t f e la  ( 6 7 0  z ł)  i z e ­
g a re k .

D w a  d n i p ó ź n ie j  D a r iu s z  
p r z y s z e d ł  d o  d o m u  p o k r z y w ­
d z o n e g o , p r z e p r o s i ł  g o , z w r ó ­
c i ł  z a b ra n e  p ie n ią d z e  o r a z  z e ­
g a r e k ,  a  n a d to  z o b o w ią z a ł  s ię

okradł
d o  u r e g u lo w a n ia  k o s z tó w  l e ­
c z e n ia .  M im o  to  o rg a n y  ś c ig a ­
n ia  s k ie ro w a ły  s p ra w ę  d o  s ą ­
d u . U ra z y  o d n ie s io n e  p r z e z  
J a ro s ła w a  P . n ie  b y ły  p o w a ż ­
n e , a le  w e d łu g  o p in i i  le k a is -  
k ie j n a ru s z y ły  c z y n n o ś c i  j e g o  
o r g a n iz m u  n a  o k r e s  p o w y ż e j  
s ie d m iu  d n i.

D a r iu s z  P . b ę d z ie  o d p o w ia ­
d a ł z  a r t . 2 1 0  K K . W  p r z e s z ło ­
śc i b y ł  j u ż  k a r a n y .

KROI
WYR

NUCĄ

DKÓW
Włamania, kradzieże, bójki

TUREK
W nocy z 4 na 5 października 

na ul. 650-lecia dokonano  w ła­
m ania do  sklepu spożyw czego, 
z k tó rego  skradziono  alkohol i pa­
pierosy  w artości 900 zł.

6 października na ul. Żeroms­
kiego sprzed sklepu z tapetam i 
skradziono  row er górski w artości 
350 zł.

W nocy z 6 na 7 października 
na ul. Broniewskiego w łam ano  
się do  p iw nicy , skąd skradziono  
row er sk ładak  i row erek  dziecięcy  
w artości 500  zł.

Z 7 na 8  października na ul. 
Milewskiego dokonano  w łam a­
n ia  do  sam ochodu  opel kadet, 
z k tó rego  skradziono  m oduł ste ro­
w n ika  w artości 3 .000 zł.

12 października na Os. Wy­
zwolenia w łam ano  się do  fiata 
126p, z k tó rego  skradziono  kasety 
m agnetofonow e oraz akcesoria  
sam ochodow e w artości 253 zł.

REJON
Z 6 na 7 października w Rze- 

chcie (gm. Dobra) skradziono  
fia ta  126p. P o  dw óch  dniach  w łaś­
ciciel odnalaz ł sam ochód  w  m iej­
scow ości Zagaj.

Wypadki

10 października o godz. 12.05 
w Janowie (gm. Brudzew) m ało ­

letni k ieru jący  row erem  zjechał 
na  przeciw ny  pas m ch u  w prost 
pod  nad jeżdża jącego  tarpana. 
R annego  ch łopca  odw ieziono  do 
szp ita la  w K oninie.

13 października o godz. 5.15 
w Chlebowie (gm. Turek) k ie ru ­
jący  sam ochodem  hundai z n ie ­
usta lonych  przyczyn  zjechał na 
lew e pobocze, w padł do  p rzydro ­
żnego  row u i p rzew rócił się na 
dach. K ierow cę z obrażeniam i 
c ia ła  p rzew ieziono  do  szp ita la  
w Turku.

14 października o godz. 20.20 
w Turku na skrzyżowaniu Ob. 
Północnej z ul. Chopina k ieru ją­
cy sam ochodem  opel ascona, nie 
zastosow ał się do  znaku stop , nie 
u stąp ił p ierw szeństw a przejazdu  
i w jechał w prost pod nad jeżd ża ją ­
cy sam ochód  ciężarow y Scania. 
W  w yniku  w ypadku  ranny został 
k ierow ca opla, k tó rego  p rzew ie­
z iono  do Z O Z  Turek.

W okresie od 9 do 16 paź­
dziernika policja odnotowała 16 
kolizji. Zatrzymano 9 praw jaz­
dy. Promilowi rekordziści to: 
rowerzysta ze Stemplewa - 2,59 
gromiła i kierowca ciągnika ze 
Świnic Warckich -1,91 promila.

P o ż a ry

10 października w Turku na 
Os. Młodych zapalił się fia t 125p. 
P rzyczyną pożaru  by ło  zw arcie  
instalac ji e lek trycznej w kom orze 
siln ika. S tra ty  w yniosły  1.000 zł.

12 października w Strachoci- 
cach (gm. Dobra) w ybuch! pożar 
w  dom u m ieszkalnym . P rzyczyną 
by ło  zw arcie  instalac ji e lek try cz­
nej. S traty oszacow ano  na kw otę
5 .000  zł.

W tym samym dniu w Turku 
na ul. Dobrskiej nieznana osoba 
podpaliła  przydrożne drzew o.
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Stemplew to wieś położo­
na w obszarze leśnym w od­
ległości 10 km od Uniejowa, 
gdzie w pałacyku otoczo­
nym pięknym parkiem two­
rzyła Maria Konopnicka.

P ię tn a śc ie  la t w  d z ie ja c h  S p e c ja l­
n e g o  O ś ro d k a  S z k o ln o -W y c h o w a w ­
c z e g o  im . J u l ia n a  T u w im a  w  S te m p -  
le w ie  to  z b y t m a ło , a b y  m ó w ić  o  je g o  
w ie lk ic h  tra d y c ja c h . J e s t  to  je d n a k  
w y s ta rc z a ją c o  d łu g i o k re s , b y  z a is t ­
n ie ć  n a  m a p ie  re g io n u , b y  n a  d o b re  
w ro sn ą ć  w  je g o  k ra jo b ra z . W  ty m  
ro k u  sz k o ln y m  w  O ś ro d k u  u c z y  s ię  7 7  
u c z n ió w . D z ie c i  u c z ę s z c z a ją  d o  
o śm iu  o d d z ia łó w , w  ty m  trz y  to  S z k o ­
ła  P o d s ta w o w a  S p e c ja ln a , c z te ry  o d ­
d z ia ły  S z k o ły  Ż y c ia , j e d e n  to  S z k o ła  
Z a w o d o w a  Ś p e c ja ln a . D o p e łn ie n ie m  
z a w o d o w e j e d u k a c ji  w y c h o w a n k ó w  
z  t rz e c ie j  k la s y  sz k o ły  z a w o d o w e j s ą  
p ra k ty k i  o d b y w a n e  p o d  o k ie m  in s tru ­
k to ró w  w  P H U  S ID A K O  w  Ł ę c z y c y  - 
g d z ie  z d o b y w a ją  z a w ó d  p o sa d z k a rz -  
g la z u m ik  o r a z  w  Z a k ła d z ie  M a sz y n  
i U rz ą d z e ń  R o ln ic z y c h  w  U n ie jo w ie  - 
g d z ie  p r z y s p o s a b ia ją  s ię  d o  z a w o d u  
m e c h a n ik  m a s z y n  i u rz ą d z e ń  ro ln i­
c z y c h . W  sk ła d  o b e c n e j  R a d y  P e d a g o ­
g ic z n e j  w c h o d z i 2 9  n a u c z y c ie li  i w y ­
c h o w a w c ó w  p o d  k ie ru n k ie m  d y re k ­
to ra  O ś ro d k a  i k ie ro w n ik a  In te rn a tu .

U ro c z y s to ś c i  ju b i le u s z o w e  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  o d  w c ią g n ię c ia  f la g i  n a  
m a s z t  i o d ś p ie w a n ia  h y m n u  O ś ro d k a . 
P o  z ło ż e n iu  k w ia tó w  p o d  p o m n ik ie m  
P a tro n a , d y re k to r  A n d rz e j  Z ie lo n k a  
p o w ita ł  g o śc i, p ra c o w n ik ó w  i d z ie c i.

Goście uroczystości
L is ta  z a p ro s z o n y c h  g o śc i b y ła  b a r ­

d z o  d łu g a . A  o to  n ie k tó rz y  z  n ich :

R y s z a rd  A n d ry s ia k  - p re z e s  F irm y  
B ro k e r  R a v e l w  K ra k o w ie ;  M a ria n  
K o w a lc z y k  -  p re z e s  S p ó łd z ie ln i  In ­
w a lid ó w  ” S in tu r„  w  T u rk u ; S ta n is ła w  
O la s  -  p r e z e s  B S  w  P o d d ę b ic a c h ; 
D a r iu s z  K o ta r sk i  - d y re k to r  F irm y  
S ID A K O  w  Ł ę c z y c y ; S ta n is ła w  M il­
c z a re k  - w ó jt  g m .Ś w in ic e  W a rc k ie ;  
P io tr  K u ro p a tw a  - w ó j t  g m . W a r t­
k o w ic e ;  H e n ry k  P ę c h e rsk i  - b u rm is trz  
M ia s ta  U n ie jo w a ; H e n ry k  K u ś m ie re k
- z -c a  d y r . W y d z ia łu  K u ltu ry , S p o rtu  
i T u ry s ty k i w  U rz ę d z ie  W o je w ó d z ­
k im  w  K o n in ie ;  M a ria  W ie ru c k a  - 
K ie ro w n ik  R e fe ra tu  N S  Z H P  K C H  
Ł ó d ź ; L id ia  M ic h a la k  - K ie ro w n ik  
R e fe ra tu  N S  Z H P  K o n in ; P io tr  G re la k
- p re z e s  " O l im p ia d y  S p e c ja ln e j  - P o l­
sk a ,,;  B a rb a ra  T u w im  K ra s z e w s k a  -

b ra ta n ic a  p o e ty  J .T u w im a ;  H e n ry k  
P is z c z a k o w sk i - w ła ś c ic ie l  g o s p o d a r ­
s tw a  o g ro d o w e g o ; D o ro ta  N ite c k a  - 
d y re k to r  A R O N IA  S .A .; J a c e k  S z e w ­
c z y k  - k ie ro w n ik  O ś ro d k a  Z d ro w ia  
w  Ś w in ic a c h ; M a ria  B u k o w s k a  - w ła ­
ś c ic ie lk a  sk le p u  w  U n ie jo w ie . B y li  te ż  
g o śc ie  w  m u n d u ra c h  i su ta n n a c h , 
a  ta k ż e  w ie lu  in n y c h .

Nagrody, odznaczenia
D y re k to r  O ś ro d k a  A n d rz e j  Z ie lo n ­

k a  w rę c z y ł " M e d a le  p a m ią tk o w e  z a  
z a s łu g i  d la  S O S  im . J u l ia n a  T u w im a  
w  S te m p le w ie ,,  R y s z a rd o w i A n d ry -  
s ia k o w i, M a r ia n o w i K o w a lc z y k o w i, 
S ta n is ła w o w i O la s o w i o ra z  D a r iu s z o ­
w i K o ta r sk ie m u . N a to m ia s t  o d z n a k ę

" P r z y ja c ie l  O ś ro d k a  S z k o ln o -W y ­
c h o w a w c z e g o  im . J .T u w im a  w  S te m ­
p le w ie ,,  o t r z y m a ło  s ie d e m n a s tu  u cze ­
s tn ik ó w  ju b i le u s z u .

Występy artystyczne dzieci
S y p a ły  s ię  k w ia ty , p o d z ię k o w a n ia , 

l is ty  g ra tu la c y jn e . P a n  R y s z a rd  A n d ­
ry s ia k  p o d a ro w a ł  O ś ro d k o w i w y so ­
k ie j k la sy  sp rz ę t  n a g ła ś n ia ją c y .

Z a c z ę ły  s ię  w y s tę p y  a r ty s ty c z n e  
d z ie c i. P rz e d s ta w iły  p ro g ra m  sło w n o - 
m u z y c z n y  p t. " N a s z a  p la n e ta , p lan e ta  
m a rz e ń ,,. Ż a  c z ę ś ć  ro z ry w k o w ą  o d ­
p o w ie d z ia ln y m i b y ły : A n n a  B ry zg a l-  
sk a , E w a  B a r to s z a k  i J o la n ta  W a w ­
rz y n ia k . W  k o ń c u  w je c h a ł  n a  scenę  
w s p a n ia ły  to r t  z  p ię tn a s to m a  św ie c z ­
k a m i, k tó re  z d m u c h n ą ł d y re k to r  O ś­
ro d k a .

15-letni jubileusz
S ta le  p o w ię k s z a  s ię  l ic z b a  p o m o cy  

n a u k o w y c h . O ś ro d e k  p o s ia d a  sp rzę t 
r e h a b il i ta c y jn y , k o m p u te r  IB M  
z  o p rz y rz ą d o w a n ie m . W  p e rsp e k ty ­
w ie  o p ró c z  s y s te m a ty c z n e g o  u z u p e ł­
n ia n ia  is tn ie ją c e g o  w y p o s a ż e n ia  k las, 
d y re k c ja  p la n u je  in w e s ty c je  - ro z p o ­
c z ę to  j u ż  b u d o w ę  sa li g im n a s ty c z n e j-  
I s tn ie ją c a  w  sz k o le  b ib l io te k a  liczy 
3 0 0 0  w o lu m in ó w . O d  p ra w ie  roku 
je d n ą  z  fo rm  te ra p ii  O ś ro d k a  je s t 
h ip o te ra p ia . W  g ru d n iu  199 6  roku 
z  p o m o c ą  w ie lu  o s ó b  z a k u p io n o  dw a 
k o n ik i p o lsk ie , k tó re  w y k o rz y s ty w a n e  
s ą  d o  re h a b il i ta c j i .

D la  w s z y s tk ic h  z a p ro s z o n y c h  p rzy ­
g o to w a n o  p o c z ę s tu n e k  w  rem iz ie  
O S P  S te m p le w . N ie ła tw o  b y ło  - w  m i­
n io n ą  so b o tę , 18 p a ź d z ie rn ik a  - o p u ś­
c ić  b o g a to  z a s ta w io n y  sz w e d z k i stół-

D o  w s z y s tk ic h  ż y c z e ń  i g ra tu lac ji 
d o łą c z a  s ię  ta k ż e  r e d a k c ja  " E c h a  
T u rk u ,, .

Irena Kubiak

Jubileuszowe refleksje

Stem plew , 1982 - 1997

Ziemniaki i buraki
Z a k o ń c z y ła  s ię  ju ż  k a m p a ­

n ia  z ie m n ia c z a n a . W  ty m  
ro k u  p lo n y  z ie m n ia k ó w  

b y ły  n ie z n a c z n ie  n iż sz e  n iż  
w  ro k u  u b ie g ły m . Z ie m n ia k i 
m ia ły  te ż  n iż sz ą  z a w a rto ść  
sk ro b i i, c e n a  z a  k a ż d y  p ro c e n t 
sk ro b ii w a h a ła  s ię  w  g ra n ic a c h  
0 ,7 -0 ,6  z ł. S p o w o d o w a ło  to  n is ­
k ą  c e n ę  o g ó ln ą  o k o ło  7 -1 0  z ł za  
k w in ta l. Z ie m n ia k  ja d a ln y  b y ł 
sk u p o w a n y  p rz e d e  w sz y s tk im  
p rz e z  p ry w a tn y c h  o d b io rc ó w  
i to  w  d o d a tk u  w  o g ra n ic z o n y m  
z a k re s ie . P ro d u c e n c i m a ją  n a d ­
m ia r  z ie m n ia k ó w . O d  k o ń c a  
w rz e śn ia  je s t  p ro w a d z o n y  sk u p  
z ie m n ia k ó w  w  G ra b o w ie  i W a r ­
tk o w ic a c h  n a  ry n e k  w sc h o d n i. 
N a jp ie rw  m u sz ą  je d n a k  być

p o d d a n e  b a d a n io m  f ito s a n ita r ­
n y m , m ię d z y  in n y m i n a  o b e c ­
n o ść  m ą tw ik a  z ie m n ia c z a n e g o . 
C e n a  z ie m n ia k ó w  z a  k w in ta l 
w a h a  s ię  w  g ra n ic a c h  18 -20  zł.

O b e c n ie  u p ra w a  z ie m n ia k a  
n ie  je s t  o p ła c a ln a , p o n ie w a ż  k o ­
sz ty  z w ią z a n e  z  o p ry sk a m i są  
w y so k ie . Je d n a k  n a  m a ło u ro - 
d z a jn y c h  g le b a c h  n a sz e g o  r e jo ­
n u  n ie  m o ż n a  w ła śc iw ie  u p ra ­
w ia ć  n ic  in n e g o  p ró c z  z iem - 
n ik ó w  i z b ó ż  m n ie j in te n sy w ­
n y ch .

K a m p a n ia  b u ra c z a n a  je s z c z e  
trw a . R o ln ic y  n ie  s ą  je d a n k  z a ­
d o w o le n i. B u rak i sk u p u je  się  
w  trz e c h  k la sach : A , B,
C  i w  o k re ś lo n y c h  ilo śc iac h . 
S k u p u ją c y  p rz y jm u ją , że  ro ln ik

b e d z ie  p o s ia d a ł 7 0 %  b u ra k ó w  
k la sy  A , 2 4 %  b u ra k ó w  k lasy  
B i 6 %  b u ra k ó w  k la sy  C . B urak i 
p o s ia d a ją c e  k la sę  C  m a ją  p o ło ­
w ę  w a rto śc i b u ra k ó w  k la sy  A. 
Je że li np . ro ln ik  m ia ł w iece j n iż  
9 0 0  to n  b u ra k ó w  z a k o n tra k to ­
w a n y c h , to  n a d w y ż k ę  p o lic z o n o  
m u  w  k la s ie  C .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  k ilk u  lat 
w id o c z n a  j e s t  n a  n a sz y m  te re n ie  
te n d e n c ja  sp a d k o w a  u p raw y  b u ­
ra k ó w . B u ra k a m i n a jc z ę śc ie j 
z a jm u ją  s ię  ro ln ic y  z  te ren u  
Ś w in ic  W a rc k ic h , U n ie jo w a , 
K a w ę c z y n a  i M a la n o w a . H o d o ­
w c y  b y d ła  m le c z n e g o  c o ra z  
c z ę śc ie j z a m ia s t b u ra k ó w  c u k ­
ro w y c h  u p ra w ia ją  b u ra k i p a s ­
te w n e  lu b  k u k u ry d z ę . (K Ł )

Piosenka dla zdrowiaW  ś ro d ę ,  15 p a ź d z ie r n ik a  
w  M ie js k im  D o m u  K u l tu r y  o d ­
były' s ię  e l im in a c je  r e jo n o w e  
p ią te g o  F e s tiw a lu  P io se n k i 
Z d ro w o tn e j .  W  im p re z ie  w z ię ­
ło  u d z ia ł  21 u c z e s tn ik ó w  ze  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  z T u r k u ,  
S a rb ic ,  S k a r ż y n a ,  S ń ia sz e w a  
i D o b re j .

K ażdy so lis ta  lub zespó ł m usiał 
zaprezen tow ać dw a u tw ory  o  te­
m atyce  zdrow otnej, w tym  jed en  
do tyczący  szkodliw ości palen ia  
pap ierosów . K om isja  artystyczna  
w składzie: K rystyna B aranow s­
ka, B ożena C esarz i A gnieszka

D opiera ła  ocen ia ła  uczestn ików  
festiw alu  • w ystępu jących  
w dw óch  kategoriach  w iekow ych: 
od I d o  IV  klasy i od V do  VIII.

W  p ierw szej kategorii najlepsi 
okazali się: Ja rosław  S ule ja  ze  SP 
nr 3 i B lanka W ieczo rek  rep rezen ­
tu jąca  turkow ski M D K . W  drugiej 
kategorii w yróżn iono  trzy  so lis­
tki: A leksandrę  Junkie rt ze  SP  nr 
2, Joannę K urc ze S P  nr 3 i K aroli­

nę R ogow ską z M D K  oraz zespól 
m uzyczny  z D obrej w składzie: 
Paulina A leksander, M arcin M ar­
cin iak . Pau lina  P alczew ska i A da 
E stenberg .

Z w ycięzcy  w ezm ą udział w e li­
m inacjach  w ojew ódzkich  festi­
w alu P iosenki Z drow otnej, który 
odbędzie  się 30 październ ika  
w  M iejskim  D om u K ultury 
w  T urku. (k)

B ank  S p ó łd z ie lczy  w  M a lan o ­
w ie  je s t  je d n y m  z najlep ie j p ro ­
sp e ru jący c h  b an k ó w  w naszym  
re jon ie . P o k aźn e  zysk i, now e o d ­
d z ia ły  to  ty lk o  część  sukcesu  jak i 
uda ło  się  o siąg n ąć .

Je szcz e  k ilk an aśc ie  lat tem u  
b y t to  je d e n  z  n a js łab szy ch  i n a j­
m n ie jszy ch  b an k ó w  w  w o jew ó ­
d z tw ie  b ez  m o ż liw o śc i ro zw o jo ­
w ych . W  1984 roku  p rzy n ió sł 
p o w ażn e  stra ty , co  zach w ia ło  j e ­
go  p o zy c ję  f in an so w ą. W  1985 
ro k u  d y rek to rem  tej je d n o s tk i 
z o s ta ł Ja n  T y g ie lsk i i ju ż  w na-

brej n a to m iast rem o n to w an y  je-st 
ca ły  bud y n ek , w  p rzy sz ły m  roku 
z o s tan ie  p rz ep ro w ad zo n a  całk°" 
w ita  k o m p u te ry zac ja . W  U nie- 
jo w ie  w łaśn ie  trw a  k om putery ­
zac ja . a  w io sn ą  p rzy sz łeg o  roku 
b ęd z ie  rem ont.

Z m ian y  w o d d z ia łach  wiązały 
się  też  z  p o d w y żk ą  p łac  pracow ­
n ików  i p rzesu n ięc ia m i e ta tow y- 
m i. P rzede  w szy stk im  zlikw ido­
w an o  sta n o w isk a  dy rek to ró w  od; 
d z ia łó w . Ich fu n k c ję  b ęd ą  pełnić 
k ie ro w n icy , k tó rzy  są  jed n o cześ­
nie g łó w n y m i k sięgow ym 1-

Postępowy bank
s tę p n y m  ro k u  u jem n y  b ilan s z o ­
sta ł z lik w id o w an y . M im o , że  na  
p o czą tk u  la t d z iew ięćd z ie s ią ty ch  
w  sp ó łd z ie lcze j b an k o w o śc i p a ­
n ow ał k ry zy s, BS w M alanow ie  
ro zw ija ł się p o m y śln ie . W  1994 
roku  z d e c y d o w an o  się  p rze jąć  
u p ad a jący  ban k  w  K aw ęczyn ie . 
W  czerw cu  1996 ro k u  zeb ran ie  
p rzed staw ic ie li B S  w  U n ie jo w ie  
p o d ję ło  d ecy z ję , aby w łączy ć  się 
do  b anku  w M a lan o w ie . M iesiąc  
p ó źn ie j p o d o b n ie  p ostąp i! BS 
w  D obrej. B anki te  o b ecn ie  s ta ­
n o w ią  o d d z ia ły  BS M alan ó w . O d 
chw ili p rze jęc ia  trw a  ich reo rg a ­
n izac ja , a fin an so w e  b ilan se  z a ­
czę ły  ju ż  w sk azy w ać  w y n ik  d o ­
datn i. Ja k o  p rzy k ład  m o żn a  p o ­
d ać , że  su m a  k red y tó w  u d z ie lo ­
nych  w  K aw ęczy n ie  w zrosła  
o  800% . W  o d d z ia le  ty m  w p ro ­
w ad zo n o  k o m p u tery , trw a  m o d e­
rn izac ja  sali o p e racy jn e j. W  D o-

W  ten  sp o só b  BS w MalanoW® 
u zy sk a  w ięk szą  efektyw no* 
pracy . Z w o ln ie n i d y rek to rzy  n,e 
p rzy ję li p ro p o zy c ji praO  
w A gencji U b ezp ieczeń  W zaje­
m nych , k tó ra  z o s tan ie  otw orzona 
je s ie n ią  teg o  roku  w m a lan o "* '
k im  BS. .

P ro sp e ro w an ie  tej jednost*- 
je s t  d o c e n ia n e  n ie  ty lk o  w na 
szym  re jon ie . O s ta tn io  ja k o  j<W 
ny bank  z w o jew ó d z tw a  k o ń s ­
k ieg o  M a lan ó w  o trzy m a! wy*®, 
n icn ie  za sz czeg ó ln e  osiagni?*- 
w p ro cesie  restruk turyzacji- 
g ro d ą  b ędzie  szk o len ie  zagra1’1 
czne.

D y rek to r  T y g ie lsk i zupę w 11 ̂  
że  p ro ces łączen ia  b an k ó w  sp0^  
d z ie lczy ch  b ęd z ie  p o stęp 0 '  
n adal. B an k  S p ó łd z ie lczy  * '  M 
lan o w ie  p lan u je  o tw o rzy ć  1,0 ,  
o d d z ia ł w  C ek o w ie .
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K siążki o Turku
P ra w d o p o d o b n ie  ju ż  za  k ilk a  m ies ięcy  u k a że  się  
m o n o g ra fia  T u rk u  - n a jp e łn ie jsza  ja k  d o tą d  h is to ­
ria  n a szeg o  m ia sta . B ęd zie  to  trzec ia  k s ią żk a  p o ­
św ięco n a  h isto r ii m ia sta .

T u rek  n ie  m ia ł sz częśc ia  do  h is to ry c z ­
nych  m o n o g rafii. W  c ią g u  o s ta tn ich  stu 
lat p o jaw iło  się  u nas ty lk o  d w óch  
h isto ry k ó w  - reg io n a lis tó w , k tó ry m  u d a­
ło  się sp isać  d z ie je  m iasta . P ie rw szą  
m o n o g rafię  n ap isa ł L eo n  L u b o m ir K ru ­
szyńsk i, w e te ry n arz , d z ien n ik a rz , h is to ­
ryk , d z ia łacz  sp o łeczn y . Je g o  artyku ły  
w  p rzed w o jen y m  „E ch u  T u re c k im ”  do 
d z iś  s ta n o w ią  b ezcen n e  ź ró d ło  w iedzy  
o reg io n ie . N iek tó re  z  n ich , d ru k o w an e  
w „ E c h u ”  w  o d c in k ach  zo sta ły  późn ie j 
w y d an e  w  fo rm ie  k sią żk o w ej (np . 
o tu rk o w sk ich  cm en ta rzach , szko le  śre ­
dn ie j, tea trzy k u  am ato rsk im , n iem iec ­
k iej o k u p ac ji) . K s ią żk a  „T u re k  - m o n o ­
g ra fia  m ia s ta ”  w y d ru k o w an a  zo sta ła  
w łow ick ie j d ru k am i je s z c z e  w  k o ń có w ­
ce  X IX  w ieku  i do  lat sz eśćd z ie sią ty ch  
by ła  to  je d y n a  teg o  typu  p ozycja .

D ru g a  m o n o g ra fia  pt. „ Z  tu rem  w h er­
b ie ”  zo s ta ła  w y d an a  w  1966 r. p rzez  
W y d aw n ic tw o  P o zn ań sk ie . Je j au to rk ą  
by ła  W an d a  G oebel, m iesz k an k a  T u rku , 
d z ia łaczk a  sp o łeczn a , w sp ó łz a ło ży c ie l­
ka T u rk o w sk ieg o  T o w arz y stw a  K ultu ry . 
P rzez  n as tęp n e  d z ie s ięc io lec ia  k siążk a  
ta s ta n o w iła  p o d sta w o w y  m a teria ł d la  
k o le jn y ch  p o k o leń  u czn ió w  tu rk o w s­
k ich  sz k ó ł p rzy g o to w u jący ch  się  do  
k o n k u rsó w  o  tem a ty ce  lo k a ln e j. D o c e ­
n ia jąc  p io n ie rsk i c h a rak te r  b ad ań  pani 
G o eb e l, d o d ać  je d n a k  n ależy , że  nad  je j 
k siążk ą  zac iąż y ł m ark sis to w sk i punkt 
u jm o w an ia  zag ad n ień  h isto ry czn y ch . 
S tąd  też p e łn o  tam  frag m en tó w  św ia d ­
czący ch  o  „k la so w y m ”  sp o jrzen iu  na 
h is to rię  i to  od  czasó w  śred n io w iecza , 
po  d z ie je  n a jn o w sze . S zczeg ó ln ie  o s ta t­
n ie ro zd z ia ły  w y m ag a ły b y  d z iś  so lid ­
neg o  u zu p e łn ien ia . C z y te ln ik  książk i n ie 
do w ie  się  z n iej n ic  n ie  ty lk o  o  u dzia le  
tu rk o w ian  w w alce  z  n a jazd em  b o l­
szew ick im  w 1 9 2 0 r„  czy  m ieszk ań cach  
m iasta  zab ity ch  w  K aty n iu , a le  tak że  nie

p rzeczy ta  o  g o sp o d a rcz y ch  sukcesach  
o sta tn ieg o  b u rm is trz a  T u rk u  p rzed  1939 
r. pan a  A n to n ieg o  K aw eck iego . R o la  
A rm ii K rajow ej zo s ta ła  zm in im a lizo w a­
na, zb ro jn e  p o d z iem ie  i o d d z ia ł „ G ro ź ­
n e g o ”  to  w  tej k siążce  ban d y c i, a  s ta li­
n ow scy  se k re ta rze  party jn i to  o czy w iś­
c ie  w sp an ia li w ło d arze  m iasta . M im o  
ty ch  m an k am en tó w  k siążk a  W an d y  G o ­
eb e l z aw ie ra  b a rd zo  b o g a ty  m a te ria ł 
fak to g raficzn y  tyczący  dzie jów  
T u rk u  w  śred n io w ieczu  i czasach  n o w o ­
ży tn y ch . In te resu jący  je s t  też  o p is  tła  
ek o n o m iczn eg o  lo k a ln y ch  p rzem ian . 
K ilk u ty sięcz n y  n ak ład  książk i o k aza ł się  
w ysta rcza jący . D o  dz iś  je s z c z e  w  b ib lio ­
tece  zach o w ało  się w ie le  eg zem p larzy  
tej m onografii.

P o m y sł n a  o p ra c o w a n ie  now ej h is to ­
rii T u rk u  p o w sta ł w  p o ło w ie  la t o s ie m ­
d z ie s ią ty ch  w  k ręg ach  ludzi d z ia ła ją ­
cy ch  w T u rk o w sk im  T o w arz y stw ie  K u l­
tu ry . A k u ra t w  ty m  sam y m  czasie  p o ­
zn ań sk ie  w y d aw n ic tw o  K ro n ik a  W ie l­
k o p o lsk a  p o d ję ło  in ic ja ty w ę  w y d an ia  
m o n o g rafii m iast w ie lk o p o lsk ich . W e 
w sp ó łp racy  z  h is to ry k am i z  P ozn an ia  
o raz  loka ln y m i k ro n ik a rza m i p ow sta ły  
ju ż  d zie je  Ś rem u , W ąg ro w ca , N o w eg o  
T o m y śla . W  1996 ro k u  u k aza ły  się 
„D z ie je  S łu p c y ” .

P rz ed staw ic ie le  K ron ik i W ie lk o p o ls­
ki z jaw ili się  w  T u rk u  ju ż  w  1986 r. 
U s ta lo n o  sk ład  zesp o łu  au to rsk ieg o , w y ­
b ran o  red ak to ra  w y d an ia  i u zy sk an o  
ak cep tac ję  w ład z  m iasta . O k aza ło  się 
je d n a k , że p racę  n ad  k s ią żk ą  p o w ażn ie  
p o trak to w ali ty lk o  au to rzy  z  T u rk u , k tó ­
rzy  po  k ilk u n astu  m iesiącach  oddali 
w y d aw n ic tw u  m aszy n o p isy  sw o ich  ro z­
dz ia łó w . A u to rzy  z P o zn an ia  szybko  
stracili za in te re so w an ie  k siążk ą , a w y ­
d aw n ic tw o  p rzesta ło  k o n tak to w ać  się  
z  T u rk iem  i w szy stk o  w sk azy w a ło  na  to, 
że  to  k o n iec  tej in ic ja tyw y .

D o p ie ro  na  począ tk u  lat d z iew ięć ­
d z ies ią ty ch  po jaw iły  się  sygna ły  św ia d ­
czące  o  tym , że  K ro n ik a  W ie lk o p o lsk a  
c h ce  o d n o w ić  w sp ó łp racę . Z a in te re so ­
w an ie  ze  s trony  w ład z  m ie jsk ich  w y k a ­
za ł w iceb u rm is trz  L ech o sław  P aw lak , 
k tó ry  n aw iąza ł k o n tak t z  p rz e d sta w ic ie ­
lem  K ron ik i P aw łem  A n d ersem . W  1995 
roku  pan  A n d res p o jaw ił się  na  p o s ie ­
d zen iu  k om sji d /  s k u ltu ry  R ady  M ie js­
k iej. Jej p rzew o d n iczący  L ech  Z ie lony  
o raz  inn i cz ło n k o w ie  kom isji w yrazili 
za in te rso w a n ie  k o n ty n u o w an iem  p rac 
nad  k s ią żk ą  i ch o ć  d o św ia d czen ia  
w  k o n tak tach  z  K ro n ik ą  nie d aw ały  
po d staw  d o  o p ty m izm u , to je d n a k  p o ­
s ta n o w io n o , że w ład ze  m ias ta  zaan g a żu ­
j ą  się  w  w y d an ie  m o n o g rafii. W  b u d że ­
c ie  za reze rw o w an o  20  ty s zł, a d a lsza  
w sp ó łp raca  w iceb u rm is trza  P aw lak a  
i p an a  A n d ersa  w esz ła  n a  to ry  k o n k re t­
ny ch  decyzji. P rz ed e  w szy stk im  K ro n i­
ka  p o w o ła ła  n o w eg o  red ak to ra  w ydan ia . 
Z o sta ł n im  p rof. E d m u n d  M ak o w sk i 
z  U n iw ersy te tu  P o zań sk ieg o . P o d  je g o  
k ie ru n k iem  sk o m p le to w a n o  zesp ó ł h is­
to ry k ó w  o d p o w ied z ia ln y ch  za  o p ra c o ­
w an ie  p o sz czeg ó ln y ch  ro zd z ia łó w  k sią ­

Takie jest hasło konkursu etno­
graficznego, którego uczestnikami 
m ogą być uczniowie i nauczyciele 
ze szkół podstawowych.

U c z e s tn ic tw o  w  k o n k u rs ie  je s t  
zb io ro w e , a  w ięc  m o że  w  n im  w z iąć  
u d z ia ł ty lk o  je d n a  g ru p a  z  danej 
sz k o ły : d z iec i i p ra c u ją c y  z  n im i 
n a u c z y c ie l. I lo śc io w y  sk ła d  g ru p y  
re p re z e n tu ją c e j sz k o łę  je s t  o b o ję tn y , 
w a ru n k ie m  je s t ,  ab y  w  g ru p ie  b y ł 
p rz y n a jm n ie j je d e n  n a u c z y c ie l.

C e le m  k o n k u rsu  je s t  z re k o n s tru o ­
w a n ie  i z a c h o w a n ie  u m ie ję tn o śc i w y ­
k o n y w a n ia  lu d o w y c h  o z d ó b  i z a b a ­
w e k  c h o in k o w y c h  o ra z  b o ż o n a ro d z e ­
n io w e j p la s ty k i o b rz ę d o w e j, k sz ta ł­
to w a n ie  u m ie ję tn o śc i d o s trz e g a n ia  
w a r to ś c i  tk w ią c y c h  w  k u ltu rz e  lu d o -

żki. O p ró cz  au to ró w  p o zn ań sk ich  w  ze ­
spo le  p racu je  tró jk a  tu rkow ian : Jan  
G rze lczy k  (b. n acze ln ik  m iasta , o b ecn ie  
em ery to w an y  d y rek to r  A rch iw u m  w Ł o ­
dzi), k tó ry  o d p o w ied z ia ln y  je s t  za  ro z ­
dz ia ł d o ty czący  g o sp o d arcze j h isto rii 
m iasta  w  la tach  1945-89, A ndrzej P ia se ­
ck i (red a k to r  nacze ln y  „ E c h a  T u rk u ” ), 
o p raco w u jący  d w a ro zd z ia ły  h isto rii 
T u rk u , la ta  1918-39 i po  1989 o raz  
H en ry k  W ie ru ch o w sk i (ped ag o g  ze 
S zk o ły  n r  1), k tó ry  je s t  au to rem  ro z ­
d zia łu  d o ty czące g o  ży c ia  k u ltu ra ln e g o  
w  m ieśc ie  w  la tach  1945-89.

A utorzy z Turku wywiązali się ju ż  ze 
sw ych zobow iązań w zględem  w ydaw nict­
w a i m aszynopisy ich rozdziałów  są ju ż  po 
popraw kach redaktora. Prof. M akowski 
zapew nia, że rów nież historycy poznańscy 
kończą sw oje prace i w krótce nastąpi 
ostateczna korekta. K siążka m a zostać 
w ydrukow ana w pierw szej połow ie przy­
szłego roku i na razie nic nie w skazuje na 
to, aby ten term in m iał ulec zm ianie. Paw eł 
A nders z Kroniki W ielkopolski obiecuje, 
że przed rozpoczęciem  druku czytelnicy 
„E cha T urku”  będą m ogli poznać frag­
m enty tej m onografii. MT

w ej i p o p u la ry z o w a n ie  w ś ró d  d z iec i 
z w y c z a jó w  z w ią z a n y c h  z  o b rz ę d o ­
w o śc ią  z im o w ą , ro z w ija n ie  u m ie ję t­
n o śc i p la s ty c z n y c h  o ra z  u p o d o b a ń  
e s te ty c z n y c h  w  o p a rc iu  o  tra d y c je  
p o lsk ie j k u ltu ry  lu d o w e j.

Ju ry  p o w o ła n e  p rz e z  o rg a n iz a to ra , 
sk ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z  e tn o g ra fó w -z n a -  
w c ó w  k u ltu ry  lu d o w e j. P rz y z n a w a n e  
n a g ro d y  b ę d ą  m ia ły  c h a ra k te r  z b io ro ­
w y . Z a  p ie rw sz e  m ie jsc e  b ę d z ie  m o ż ­
n a  o trz y m a ć  9 0 0  z ł, z a  d ru g ie  6 0 0  zł, 
z a  tr z e c ie  4 0 0  z ł, c h o ć  M u z e u m  
z a z n a c z a , że  m o ż e  z w ię k sz y ć  p u lę  
n a g ró d .

In fo rm a c je  n a  te m a t k o n k u rsu  p o ­
w in n y  ju ż  b y ć  d o s tę p n e  w  sz k o ła c h . 
D o d a tk o w y c h  w y ja śn ie ń  u d z ie la ją  
p ra c o w n ic y  M u z e u m . .

Muzeum proponuje konkurs

Nasze babcie choinkę stroiły

P r z e c z y ta łe m  o s ta tn io  k ilk a  n u ­
m e ró w  ty g o d n ik a  „ N ie ” . S a m  
n ie  w ie m  d la c z e g o . P o c z u c ie  

n u d y , z a m iło w a n ie  d o  in te le k tu a ln y c h  
e k s tra w a g a n c ji ,  d u c h  p rz e k o ry  i p u s t 
ka n a s z y c h  c z y te ln i  - o to  z e s p ó ł c z y n ­
n ik ó w , k tó re  s p o w o d o w a ł '',  ż e  s ię g ­
n ą łem  p o  to  p ism o . N a jk ró c e j  m ó w ią c  
c z u ję  p o  te j le k tu rz e  w s trę t  d o  a u to ­
ró w  te k s tó w , w s p ó łc z u c ie  d la  w ie r ­
nych  c z y te ln ik ó w  i ża l z  p o w o d u  
Srn u tn y c h  o w o c ó w  p o lsk ie j  d e m o k ra ­
cji.

T y m  c o  n ie  c z y ta ją  u rb a n o w e g o  
ty g o d n ik a  z a s e rw u ję  k ilk a  p r z y k ła ­
dów .
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N u m e r  41 b ije  p o  o c z a c h  w ie lk im  
ty tu łe m  n a  p ie rw sz e j  s tro n ie : Usrać 
posła, o  r z e k o m y m  p rz e ś la d o w a n iu  
p o s ła  S L D  p rz e z  U O P . N iż e j w  s e r ­
w is ie  in fo rm a c y jn y m  new s  o  n a s tę p u ­
ją c e j  tre śc i:  Red. W ołek w ypierdolił 
sw ego sły nnego zastępcę, red. B ron­
ka W ildsteina. W  p rz e g lą d z ie  p ra sy  
n a  te m a t S ta n is ła w a  T y m a  fe l ie to n is ty  
ty g o d n ik a  „ W p r o s t” , n a p is a n o : Tym  
zjebany na wprost. L a te m  g d y  p o l­
sk ie  m e d ia  re la c jo n o w a ły  g ro z ę  p o ­
w o d z i n a  p o łu d n iu  k ra ju , „ N ie ”  d o ­
r z u c iło  k a m y c z e k  w  sw o im  s ty lu , 
d a ją c  n a s tę p u ją c y  ty tu ł  d o  re la c ji  z  z a ­
la n e g o  K ło d z k a : G ówno wierzchem  
płynie.

O s o b n e j p r e z e n ta c ji  w y m a g a ły b y  
p o rn o g ra f ic z n e  z d ję c ia  i ry su n k i, k tó ­
re  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  z a  w y m y s ł 
c h o re j w y o b ra ź n i z b o c z e ń c a . O p isu  
z a o s z c z ę d z ę , k o p io w a n ie  b y ło b y  n a d ­
u ż y c ie m . A le  w a r to  z w ró c ić  j e s z c z e  
u w a g ę  n a  te m a ty k ę  re l ig ijn ą  w  p u b ­
lic y s ty c e  „ N ie ” . T y m  b a rd z ie j ,  że  
z a jm u je  o n a  ta m  w c a le  p o k a ź n e  m ie j­
sc e . O  sp e c y f ic e  p o d e jś c ia  d o  te m a tu  
ś w ia d c z ą  ju ż  sa m e  ty tu ły . W  n u m e rz e  
15 c a łą  s tro n ę  z a jm u ją  trz y  te k s ty : 
Z życia katolickich gw iazd. Inw en­

tarz Pana Boga. Jaśnie pan ksiądz.
A k u ra t  te  ty tu ły  s ą  d e lik a tn ie js z e , 
n a to m ia s t  s ta n d a rd  s ta n o w ią  in n e  n a ­
g łó w k i, ty p u : Fiutek spod sutanny  
(n r  2 6 ).

Je że li c h o d z i o  k o śc ió ł i re lig ię , to  
w  „ N ie ”  n ie  m a  ż a d n y c h  z a h a m o w a ń . 
W  c z a s ie  o s ta tn ie j p ie lg rz y m k i p a p ie s ­
k iej „ N ie ”  z a ję ło  s ię  te m a ty k ą  la try n  
ty tu łu ją c  sw e  ro z w a ż a n ia  n a s tę p u ją c o  
W ielkie sranie po papieżu. O  o jcu  
św ię ty m  p is z ą  w  „ N ie ”  p ro te k c jo n a l­
n ie , np . Karol W ojtyła z zawodu 
papież pcha przed niebieski ołtarz 
swego starszego brata. W  ty m  sa m y m  
w y d a n iu  n a  p ie rw sz e j s tro n ie  p u b lik u ją  
z ło ś liw ą  k a ry k a tu rę  p ry m a sa  G le m p a  
w  p o d k o sz u lc e  f irm o w e j „ N ie ” .

W  n u m e rz e  4 0  r e d a k to rz y  „ N ie ”  
s ię g a ją  d n a . W  a r ty k u le  Spiżow y za- 
job  n a b i ja ją  s ię  z  p o m n ik ó w  J ó z e fa  
P iłsu d s k ie g o , „ P o m o rd o w a n y m  na 
w s c h o d z ie ”  o r a z  k s ię d z a  P o p ie łu sz k i. 
W  o p is ie  p o s tu m e n tu  k s ię d z a  J e rz e g o  
p o s ta w io n e g o  o b o k  K o ś c io ła  n a  Ż o l i ­
b o rz u , p is z ą  o: fryw olności ruchu 
bioder, pom nikowej postaci, w łaś­
ciwej przy zabaw ie w' hula-hoop.

S z k o d a  m ie js c a  n a  k o n ty n u o w a n ie  
ty c h  p r z y k ła d ó w . S z k o d a  te ż  c z a s u  n a

k o m e n ta rz . T e n , k to  „ N ie ”  n ie  c z y ta , 
d o w ie d z ia ł  s ię  ja k i  p o z io m  re p re z e n ­
tu ją  p u b l ik o w a n e  ta m  te k s ty . A  c i  c o  
c z y ta ją  z  p e w n o ś c ią  n ie  z n ie c h ę c ą  s ię  
n e g a ty w n y m i re c e n z ja m i. A  j a ?  C ó ż  
j a ,  d o  k o ś c io ła  c h o d z ę  r z a d k o  i ra c z e j 
je s te m  a n ty k le ry k a łe m  ( ta k  j a k  n ie je ­
d e n  p o rz ą d n y  p o lsk i k a to lik ) , j e d n a k  
to  c o  w y ra b ia  U rb a n  w  sw o je j  g a z e c ie  
w y w o łu je  u m n ie  n a jg o rsz e  u c z u c ia . 
A  g d y  so b ie  j e s z c z e  p o m y ś lę  o  ty m , że  
w e d łu g  o c e n  k o lp o r te ró w  z  re jo n u  
tu rk o w s k ie g o  „ N ie ”  c z y ta  o k o ło  ty ­
s ią c a  ro d z in , ż e  k io s k a rz e  u w a ż a ją  j e  
z a  j e d n ą  z  le p ie j sp rz e d a ją c y c h  się  
g a z e t ,  j a k  so b ie  p r z y p o m n ę  ilu  z n a m  
n a u c z y c ie li ,  in ż y n ie ró w , r a d n y c h , lu ­
d z i w y k s z ta łc o n y c h , p o b o ż n y c h , 
u c z c iw y c h , a  m o ż e  n a w e t d o b ry c h , 
k tó rz y  z  lu b o ś c ią  o d d a ją  s ię  le k tu rz e  
te g o  p ism a , g d y  to  w s z y s tk o  so b ie  
w y o b ra ż a m , to  j u ż  w ie m  d la c z e g o  ty le  
w o k ó ł f a łs z u , z ło ś c i  i n ie n a w iś c i .  T o  
j u ż  w ie m , d la c z e g o  w  T u rk u  p ie rw sz e  
w y b o ry  p re z y d e n c k ie  w y g ra ł tak i T y ­
m iń sk i.

A b y  lu d z ie  u m ie li  k o rz y s ta ć  z  d e ­
m o k ra c ji .  w o ln o śc i  s ło w a , tr z e b a  ich  
te g o  n a u c z y ć . T y lk o  k to  to  m a  ro b ić ?
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G d y b y  z a u fa ć  re k la m ie  i sp o rz ą d z ić  
n asz e  co d z ien n e  m en u  w ed łu g  teg o , 
d o  c zeg o  n a jczęśc ie j je s te śm y  p rz e ­

k o n y w a n i - ż y w ilib y śm y  się  m arg a ry n a m i, 
p rzeg ry za jąc  j e  c z ek o lad k a m i, w aflam i, c u ­
k ie rk am i, a p o p ija li to  w szy stk o  g a z o w a n y ­
m i n ap o jam i. P o  tej u czc ie  zap a rzy lib y śm y  
so b ie  m o ż e  je s z c z e  f iliż a n k ę  k a w y  - „ n a j­
m ilsz ą  ch w ilę  poranka". Jo g u rt by łb y  do p ie ro  
na  d z ie s ią ty m  m ie jscu  w  n a sz y m  ja d ło sp i­
sie , m im o  że  „ o d d a je  to b ie , co  k ry je  w  so ­
bie". C z y  ta k ą  k u c h n ię  m o g ą  p o k o c h a ć  n a ­
sz e  ż o łą d k i?  N ie w a ż n e , sk o ro  c h o d z i tu  o 
p ie n ią d z e  i to  n iem ałe . P rz y k ład  p ie rw sz y  z  
b rzeg u : w o jn a  m a ś la n o  - m arg a ry n o w a . N a  
re k la m ó w k i ty c h  „ sm a ro w id e ł"  d o  c h le b a  
p ro d u cen c i w y d a li w  ub . r. p ra w ie  95 m in  
z ł, a  w  p ie rw sze j p o ło w ie  br. ju ż  p ra w ie  34  
m in  z ł (w ed łu g  O p tim ed ia ).

Zdrowa reklama?

C z aro d z ie jsk i b a to n  M ilk y  W ay  m o ż e  p o ­
n o ć  z as tąp ić  sz k lan k ę  m lek a , o  cz y m  p rz e ­
k o n u je  „ re k la m o w a "  m am a . -  B z d u ra , je s t  
w  n im  w sz y s tk o , ty lk o  n ie  m le k o  - m ó w i 
L o n g in a  L e w a n d o w sk a -B o ró w k a  z  F e d e ra ­
c ji K o n su m en tó w . - A  w ięc  p rzed e  w sz y s t­
k im  cuk ier, tłu sz c z  i w ie le  in n y ch  e lem en ­
tów , a  g d z ie ś  n a  sz a ry m  k o ń c u  p o ja w ia  się  
m o ż e  m le k o  o d tłu szc zo n e , a  czasam i tłu ste . 
T rzeb a  b y  z je ść  co  n a jm n ie j k ilk a  b a to n ó w , 
b y  z a s tą p iły  o n e  sz k la n k ę  m le k a  i d o s ta rc z y ­
ły  o d p o w ie d n ią  ilo ść  w ap n ia .

P o lo w a n ie  to  m ę sk i sp o rt, a  ko b ie ty , p o ­
za  p ó ź n ie js z y m  p a tro sz e n ie m  i p o d a ­
w a n ie m  n a  s tó ł z w ie rzy n y , n ie  p o w in ­

n y  m ie ć  z  n im  n ic  w sp ó ln e g o . Z  ta k ie g o  z a ­
ło ż e n ia  w y c h o d z ił E u g e n iu sz  D . - i m ó g ł s ię  
p o c h w a lić  św ie tn y m i re z u lta ta m i. O to  n i­
gdy , o d  k ie d y  z a c z ą ł p rz e w o d z ić  k o łu  „ B o r-  
su c zek " , ż a d n a  p a n ie n k a  n ie  p o ja w iła  s ię  na  
ich  m a lo w n ic z y m  te re n ie  an i p o d c z a s , ani 
p o  p o lo w an iu . A  z d a rz a ło  się , że  p an ie  m ia ły  
o c h o tę  b y ć  w  tak  d o b o ro w y m  m ę sk im  to ­
w a rz y s tw ie . Z w ła sz c z a  R e n a ta  W ., p ra w ie  
t r z y d z ie s to la tk a , c h c ia ła  d o  k o ła  n a le ż e ć . 
P o s trz e la ć  - n o , m o ż e  n ie k o n ie c z n ie , a le  ta 
a tm o sfe ra , las , p o te m  o g n isk o  n a  m ro czn y m  
i z a sn u ty m  m g łam i b rz e g u  je z io rk a , k ie łb a s ­
k i, b ig o s  i d u m n i z  s ie b ie  sa m ce ... P an i R e ­
n a ta  aż  w z d y c h a ła  n a  m y śl, ja k  m o g ło b y  być 
p rz y je m n ie . N ies te ty , p a n  G ie n e k  b y ł n ie ­
u b łag an y . P an i R e n i u d a ło  s ię  je d y n ie  z a ­
t ru d n ić  n a  p ó ł  e ta tu  w  k s ię g o w o ś c i  k o ła  
„ B o rsu c z e k " . K o b ie ta  co  ja k iś  c z a s  p y ta ła  o 
m o ż liw o ść  w y ja z d u  n a  p o lo w a n ie . B e z sk u ­
te c z n ie .

T ym  razem  w y rw a ła  s ię  z  p y ta n ie m  p rz y

Reklama kłamie?
W eźm y też  uko ch an e  p rzez  nasze  dzieci 

chipsy. P rz ec ież  to  n ic  innego  ja k  to  z iem ­
n iak  cz y  w ręcz  p sz en n a  ch ru p k a  w  dodatku  
m o cn o  zan u rzo n a  w  tłu szc zu  z  o g ro m n ą  ilo ­
śc ią  so li. B a d a n ia  b ry ty jsk ie  d o w io d ły , że  
dziew czy n k i, zw łaszcza  w  o k resie  d o jrzew a­
n ia  w  ogó le  p o w in n y  je ś ć  m niej so li. P o za  
tym  częs to  n a  o p ak o w an iu  ch ip só w  w id n ie ­
j e  ry su n ek  p las tra  b ek o n u , szynk i lub p ap ry ­
ki. I ju ż  na  w stęp ie  zn ó w  oszu stw o . B o  ch ip ­
sy  n aw e t ko ło  szynki n ie  leżały , co  najw yżej 
„w ąchały" sz tuczny  zapach  chem ii. P łacim y 
w ięc  z a  co ś czeg o  n ie  d o sta jem y . R a d o sn a  
m a m a  te ż  p rz e k o n u je  in n e  z a trw o ż e n ie  o

w d ę . A  tu  n a m a w ia ją  n a s  j e s z c z e  b y śm y  
ch leb ek  sm a ro w a li z  d w ó c h  stron ... B ą d ź  też  
sz p ik o w ali s ię  cu d o w n y m i p rep a ra tam i w i­
ta m in o w y m i w  m y śl z a sa d y  re k la m o w e j: 
„ d la  k ażd eg o  co ś m am y", co  p o p raw i m u  p a ­
m ięć , k o n d y c ję , a n a w e t u ro śn ie  m u  d ru g ie  
se rce . T y m c zasem  w ita m in ę  C  zn a jd z iem y  
w  w ie lu  p o sp o lity ch  o w o cac h , w a rzy w ach , 
n ie  ty lk o  w  k iw i a lb o  K in d e r  b io v ita l. - D la ­
teg o  re k la m ę  ż y w n o śc i w  P o lsce  p o s trz e g a ­
m y  ja k o  n ie o d p o w ie d z ia ln ą  - d o d a je  L . L e ­
w an d o w sk a . - D ie ta  d z iec i b o g a ta  je s t  w  tłu ­
sz cze  i cukry , u b o g a  zaś  w  b ło n n ik , w ap ń  i 
ż e la z o . O p y c h a ją  s ię  z a  to  z a p ie k a n k a m i, 
h a m b u rg e ra m i, fry tk am i, b a to n ik a m i i w a ­
fe lk o w y m i k an ap k am i. 1 w łaśc iw ie  w e  w sz y ­
s tk ich  sk le p ik a ch  sz k o ln y ch  m o ż n a  n a tk n ąć

zakupy , a  z n ik n ą  ja k  za  do tknięci”*” ® 
dziej sk ie j ró żd żk i w sze lk ie  zm a rtw ię ® ' 
m a  n a  u lu b io n y m  sw e te rk u , stłucz”” 
k ie m ic z k a  c z y  „ m a ły  u b y tek" w zę*" 
n ad  p o ło w a  b a d a n y c h  p rz e z  Donieś" 
d z icó w  p rz y z n a je  o tw arc ie : wiele za 
ro b im y  k ie ru jąc  s ię  ży cze n ie m  lub r® 
sz eg o  dz ieck a . N a jm ło d si pom agaj3-'! 
ju ż  n ie  ty lk o  czek o lad ę , jo g u r t, ale U®21 
n y  do  m y c ia  n aczy ń , p ro sz k i do  pta®J 
w e t kaw ę. Z ab ija ją c y  w sz e lk ie  zarazi0! 
gw in" (czy li W C -P ick e r)  tak  prze010] 
w y o b ra ź n i d z iec i, że  w  4 5 %  dzięki '4 
m o w o m  zn a laz ł s ię  w  k o sz y k u  ma”1!1

Twój pies wybrałby-

Milky way czaruje, domestos ratuje
zd ro w ie  sw ych  dziec i, że  o w o co w e cuk ierk i 
s ą  n a jlep sze , b o  ty le  w  n ich  w itam in y  C  co  w  
p o m arańczy . N o  w ięc  je ś li  „ n a jb a rd z ie j na  
św ie c ie  k o c h a sz  sw o je  d z ieck o ..."  k a rm  j e  
s łodyczam i - w tó ru je  je j d z iadek , zas tan aw ia ­
ją c  się , co  dać  sw o jem u  w nukow i.

s ię  ty lk o  n a  ta k ie  „ d ru g ie  śn iad an ia" . A  je s t  
to  np. p ra w n ie  z a k a z a n e  w  A ustrii.

Dla skazanych na sukces

Czyli reklama kłamie?

- P o w ie d z m y  ra c z e j  j e s t  n ie u c z c iw a . 
Ś w iad o m ie  w p ro w a d z a  w  b łąd , n ak łan ia jąc  
d o  w re d n y c h  d la  z d ro w ia  n a szeg o  z a ch o w ań  
ż y w ie n io w y c h  - m ó w i L. L ew an d o w sk a . - I 
w y k o rz y s ty w a n e  s ą  u  n a s  w sz e lk ie  m o ż li­
w o śc i, ja k ie  d a je  p ra w o , d o b ro w o ln e  k o d e k ­
sy  e ty k i rek lam o w ej itp . T y m c zasem  w  w ie ­
lu  k ra jach  n a  Z a c h o d z ie  re k la m ę  b e z  p a rd o ­
n u  k ry ty k u je  się , g d y  b u d z i w ą tp liw o śc i n a ­
w et zw y k ły ch  k o n su m en tó w . M ało  teg o , w y ­
n ik i b a d a n ia  o p in ii sp o łe czn e j św ia d c z ą c e  o 
ty m , że  zo sta li on i w p ro w ad zen i w  b łąd  m o ­
g ą  sp o w o d o w a ć  d o ść  o s tre  re s try k c je , p o ­
c z ą w sz y  o d  w y so k ic h  k a r  p o  w y m u sz e n ie  
p rz e p ro w a d z e n ia  re k la m y  „ k o re k c y jn e j" .  
N p . w  U S A  F ed era l T rad e  C o m m iss io n  z m u ­
s iła  n ie u c z c iw e g o  re k la m o d a w c ę  d o  „ o d ­
szczek iw an ia"  p rz e z  17 ty g o d n i teg o , co  n a- 
łg a ł i k a z a ła  m u  m ó w ić  p ra w d ę  i ty lk o  p ra -

O s ta tn io  b a rd z o  m o d n e  s ta ły  s ię  n ap o je  
e n e rg iz u ją c e . Z n ó w  n ę c ą  m ło d z ie ż  „ c u d o ­
w n y m  e lik sirem " w  k o lo ro w e j p u sz ce , o b ie ­
cu jąc  „ n a d lu d z k ą  siłę". K to  w  p racy  lu b  p ry ­
w a tn ie  ch ce  n a le ż e ć  d o  g en erac ji ludzi su k ­
cesu  - m ó w i re k la m a  - te n  p o trz e b u je  teg o  
n o w o c z e sn e g o  n a p o ju  d la  n ich  s tw o rz o n e ­
go . M im o  p ro te s tó w  n a ro d o w y c h  in s ty tu tó w  
z d ro w ia  p o p u la rn o ść  n a p o jó w  e n e rg iz u ją -  
c y c h  o g a rn ę ła  c a łą  E u ro p ę . T ra fiły  o n e  i n a  
n a sz  ry n ek . N ies te ty , n a  ich  o p ak o w an iac h  
p ro d u c e n c i p rz e m ilc z a ją  za w a rto ść  ko fe iny , 
k tó ra  m o ż e  b y ć  sz k o d liw a  d la  d z iec i. C z ę ­
s to  b o w ie m  z o s ta je  p r z e k r o c z o n a  d o p u ­
sz c z a ln a  je j  d a w k a , tj. 1 50 -250  m g  n a  litr.

N o  w ła śn ie , sp e c ja liśc i od  reki3® 
z a p o m in a ją  i o n a szy ch  czworonóg3 
p e w n ia ją c  nas , że  n ie  m a  lepszego r  
n ia  ja k  k u lk i czy  k o stk i suchej kan”f  
p a ty czn e  p iesk i w  rek lam ów kach  " f  
n iu  o k a  p o c h ła n ia ją  n a  d o w ó d  kop1® 
m isk i. H asło  p rz e k o n u je  b o w iem ,z? 
p ie s  z ro b iłb y  w sz y stk o , b y  jązdoW® 
m ając  s łab o ść  d o  zw ie rzak ó w  kupuj33 
n e  to reb eczk i z  m ięso p o d o b n y rn  Pr®T 
b o g a ty m  w  w itam in y  i m inerały- “  
ła ty  p rzy jac ie l n ie  z n a  s ię  chyba ”3 
O b o ję tn ie  ob ch o d z i b o w iem  m iskęl ". 
m i ku lk am i"  i sp o g lą d a jąc  n a  mnie- 
py tać : „ I  to  m a  b y ć  to , co  zastąp* P 
w ą  ko ść  c z y  w o ło w in k ę?"

Co dalej?
, -M)|

- C z as  n a jw y ż sz y  pow ied z ieć
u c z c iw e j r e k la m ie  - p o d k re ś la  L  
do w sk a . - D la teg o  c h c e m y  współ*1' 
c ja lis tam i m .in . z  In s ty tu tu  Żyw*10, 
w ien ia , In s ty tu tu  M atk i i D ziecka, 
s tw a  Z d ro w ia , P IH  itp . stw orzy3, 
k s z ta ł t  p o r o z u m ie n ia  i p o d ją ć  0 •

Dzieci wierzą reklamie?

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  film o w e j b ru ta l­
nośc i, k tó ra  e m a n u je  ze  sz k lan y ch  ek ran ó w , 
re k la m a  u tw ie rd z a  d z iec i w  p rz e k o n a n iu , że  
is tn ie je  św ia t b e z  w ad , p e łe n  ż y c z liw y c h  lu ­
dzi. W y sta rcz y  ty lk o  z ro b ić  „ o d p o w ied n ie"

z m ie rza jące  d o  w y h a m o w a n ia  zby* 
p o w an e j w o ln o śc i re k la m y  P”2 -|J 
k im  ży w n o śc i w  P o lsce . A  szczeg0 .

• 'sk*®
g ę  p o św ię c im y  w ła śn ie  reklam *”
nej do  d z iec i. T rzeb a  pam ię tać , ze j j \ 
n a tu ry  b e z k ry ty c z n e , łatwowie*1*” ^
o b raz  św ia ta , ja k b y  u k ład a ły  puzzl”
ko , że  p e w n e  e le m e n ty  s ą  niepm "

Polowanie w Kole “Borsuczek”

Myśliwi, kaczki i kobieta
nek zostali postrzeleni przez * 
s y n a ? ! ?  - k rz y c z a ła  ju ż  o d  pr°Su J  
c z k a  Ja d z ia . - Co, kiedy, j a k ?  - ,
n a ta  W . - No, wczoraj, okazałos' 
zem strzelali nad  jeziorkiem, c' ] 0 ' 
stron, no i podobnież kupę śrut11̂  
w  głowach, bo ich chyba za kaL’~ 
ch ic h o ta ła  p an i Ja d z ia . - Pan i N  r

d w ó c h  b a rd z o  p rz y s to jn y c h , n o w y c h  g o ­
śc iach . -  Mówiłem, że żadna g łup ia  baba  
nie pójdzie u mnie na polow anie i nie bę­
dzie nam przeszkadzała, choćby konstytu­
cja nawet postanow iła inaczej! -  w rz a sn ą ł 
p a n  G ie n e k . - Kobiety pow inny znać swoje 
miejsce -  z a śm ia ł s ię  n a s tę p n y  m ę sk i sz o ­
w in is ta .  P a n i R e n a ta  p rz e łk n ę ła  łzy , a  
m y śl o  z e m śc ie  n ie  p o  ra z  p ie rw sz y  p rz e ­
m k n ę ła  je j  p rz e z  g ło w ę . K ied y ś , g d y  E u ­
g e n iu sz  D . d o c ią ł je j  sz c z e g ó ln ie  m o c ­
n o , z a s ta n a w ia ła  s ię  n a w e t, c z y  n a  b a z a ­
rz e  w  w o je w ó d z tw ie  n ie  k u p ić  k a ła sz a  i 
n ie  p rz e c ią g n ą ć  s e r ią  p rz e z  to  c a łe  to w a ­
rz y stw o . P o m y sł je d n a k  u p a d ł, b o  pan i 
R e n a ta  p o  p ie rw sz e  n ie  z a ra b ia ła  a ż  ty ­
le, b y  so b ie  n a  k a ra b in  m a sz y n o w y  p o ­
z w o lić , p o  d ru g ie  n ie  u m ia ła  s ię  p o s łu ­
g iw ać  ta k im  sp rz ę te m , a  p o  trz e c ie  w re ­
sz c ie  p a m ię ta ła  p o w ie d z o n k o  m atk i „ n ie  
w a r to  b y le  g ... z a b ić , a  o d p o w ia d a ć  za  
cz ło w ie k a " .

O k a z ja  d o  z e m s ty  n a d e sz ła  n ie o c z e ­
k iw a n ie , a  ra c z e j n ie o c z e k iw a n ie  p a n i 
R e n ia  z ro z u m ia ła , ja k i  a tu t  m a  w  ręk u . 
O to  n a le ż a ło  d o  n iej z a p isy w a n ie  w  sp e ­
c ja ln y c h  fo rm u la rz a c h , k to , k ie d y  i g d z ie  
b ę d z ie  p o lo w a ł. Z a c z ę ła  w ię c  p o m ija ć  na  
lis ta c h  E u g e n iu sz a  D . i je g o  p rz y ja c ie la , 
J a n a  M ., z  k tó ry m  w sp ó ln ie  z w y k le  p o ­
lo w ał. In n y m i słow y , d a w a ła  sz a n sę  in ­
n y m  m y śliw y m , b y  n ie  w ie d z ą c , ż e  k to ś  
je s t  w  ich  o b w o d z ie , o d s trz e lił  za  n ią  o b u  
p an ó w . W ia d o m o , w y p a d k i s ię  z d a rz a ­

ją ,  a  p o m y łk i n a  lis ta c h  - ró w n ie ż . T ak  z ro ­
b iła  trzy  razy , a  g d y  p o te n c ja ln e  o f ia ry  c a le  
i z d ro w e  w ra c a ły  d o  d o m u , sz y b k o  d o p isy ­
w a ła  n a z w isk a  d o  lis ty  p o lu ją c y c h . T rz y  ra ­
z y  m y śliw i n a w e t s ię  n a  s ie b ie  n ie  n a tk n ę li. 
A le  z a  c z w a rty m  razem ...

-  P a n i Reniu, wie pani, że Gienek i Ja-

chępow agi w obliczu śmierci !-sW.

R e n ia  k o b ie tę , c h o ć  w szy stk o
'fflfłflw a ło  s ię  o g ro m n ie . - A  tam, s ' '  -*

rze śrut wyjęli, ranni są, to 
wyżej boli, groźne niejest - poW,e tt-l 
co  u ra ż o n a  Ja d z ia . P an i R en ia  ^  
z a ję ła  s ię  ro b o tą . T rz e b a  by ł°  

n a z w isk a  n a  liśc ie ... jf
-  Polowaliśmy, nie wiedN.A  

. iv>\
uM

Zresztą i ta* ■
giej strony prezes poluje -
K a z im ie rz  B. , si>
padek, zwykle nie strzelam
so k o śc i g ło w y  cz łow ieka ■
Drops, którego dopiero 
gn ą l za sm ycz i strzelba W)’r ,
j ą  odpow iednio w yce lo *’0; 
n ia ł. S yn , p o c z ą tk u ją c y  n*ysJ^ŁltO
ja k  o jc iec  s trze la , z ro b ił 
-  Krzyk i z krzaków przypfa j|j(| 
niem al o zaw a ł - m ó w i!
c h ło p a k .

W y p a d e k  i p rz y p a d e k .1,1 3|i
zbieg  o k o lic z n o śc i tak  < 7
cy , ty m  b a rd z ie j  skw ap l* ''',;®

ii**e
m ę ż c z y ź n i  b y l i  z a p r z y j3'  
c h ło p a k  ty lk o  n a ś la d o w a ł i
p a d k u  z d e c y d o w a n o  o  ob*’ 
p u la tn e g o  sp ra w d z a n ia  l*s l f 
w a n ia  zg ło sz e ń  p lu s  poh*erap j# j 
c z e ń  o  m ie jsc u  po low ań*3^  ^  
w y p ro w a d z iła  s ię  d o  dużei? ?
je w ó d z k ie g o . I z n a la z ła  k °  t i*  |  
j e s t  m ile  w id z ia n a . Ju ż  **3 
p o lo w a ła ...



«hity ❖  Video hity
„Romeo i Julia"

Ą USA, 1996, 120 min
« fez Luhrmann. Wyk. Claire Da- 
^onardo DiCarpio, Paul Rudd, 
^guizamo, Pete Postlethwaite, 
ó( ̂ 'ino, Dianę Venora. Obyczaj. 
i( nieszczęśliwej miłości Romea 
W «zy się współcześnie w Verona 

■•kcyjnym mieście pełnym prze­
cie członkowie zwaśnionych 

afl noszą broń i ścigają się samo- 
f  i.
4

Czy potrafimy wyczuwać cudze myśli?

/ t o .

sd^drada", USA, 1996
' le McGuire, wysoko postawio- 
p  IRA, przyjeżdża do USA w 

Powadzenia nielegalnej trans- 
y  "Pna broni. Schronienie znajdu- 

ĵorskiego policjanta Toma O’
°ry jest z pochodzenia Irlan-

‘,5j  ̂i sądzi, że młody człowiek, 
dający się jako Rory Devaney, 

>* %m emigrantem, szukającym 
nr'tyce poprawy swego losu. O' 

e ma pojęcia, że gości pod 
chem terrorystę.

J^tnia Kaset „Video - Hit’ 
' Bączkowskiego 12, 

Wyszyńskiego 
Znasza codziennie
* S « d z .  1 2 . 0 0 - 2 0 . 0 0

DUCHA
C hyba n iem al każdy  z nas m arzył kiedyś 

o p o sia d an iu  sz ó steg o  zm ysłu , k tóry  
o s trzeg a łb y  go  p rzed  n ieb e z p ie c z e ń ­

stw am i, pom ógł kontaktow ać się, czy  w pływ ać 
na dane osoby, a naw et... podpow iedział na eg­
zam in ie . A n g ie lsk i b io log  R upert Sheldrake 
tw ierdzi na łam ach lipcow ego m agazynu „N ew  
S c ien tis t" , że  o d k ry c ie  i 
r o z w in ię c ie  s z ó s te g o  
zm y słu  m o że  się  okazać  
znacznie ła tw iejsze n iż są­
d z im y . D o w o d e m  n a  to  
m a ją  b y ć  p ro w a d z o n e  
przez niego eksperym enty.

Z daniem  Sheldrake 'a  o istn ieniu  szóstego 
zm ysłu  m ożem y się  przekonać w  bardzo p ro­
sty  sposób - na p rzykład  w tedy, gdy w yczuw a­
my, że  k toś się  na nas patrzy. Tak w ięc aby 
przekonać się czy  m am y zdolności do pozna­
n ia  pozazm ysłow ego  w ysta rczy  stosunkow o 
prosty  test, k tóry  m ożna w ykonyw ać w  dom u. 
W  ek sperym enc ie  S heldrake 'a  uczestn iczy ły  
dw ie osoby. Jedna z  n ich  m usiała... gapić się 
od czasu  do czasu na  d ru g ą  osobę, k tóra była 
od niej odw rócona i n ie m ogła je j w idzieć. Z a­
dan iem  tej drugiej osoby  było  w yczucie  kiedy 
je s t obserw ow ana. R ekordziści dochodzili aż 
do 90%  bezb łędnych  w skazań! C zy to  tylko 
przypadek? A utor dośw iadczen ia  tw ierdzi, że 
nie. Jego zdan iem  patrząc na coś, czy  kogoś 
w ytw arzam y specyficzne pole, k tóre n iektórzy 
po trafią  w yczuć. - W  X X  w ieku fizyka dow iod­
ła, że istn ieje  zw iązek  pom iędzy  o bserw ato ­
rem  a obserw ow anym . N iestety, w  środow is­
ku  b io logów  w ciąż  brzm i to  ja k  herezja  - u w a­
ża Sheldrake.

C oraz  częściej naukow cy zajm ujący  się ba­
dan iem  zjaw isk  paranorm alnych  przyznają , że 
rzeczy w iśc ie  „m o żn a  w id z ieć  n ie  u żyw ając  
oczu, słyszeć bez  pośredn ictw a uszu; w cale  nie 
z  pow odu nadw rażliw ości narządów  w zroku

czy słuchu, ale w skutek  szczególnego zm ysłu 
w ew nętrznego, psychicznego, m entalnego". Is­
tn ie ją  n ie z lic z o n e , e k sc y tu ją c e  w y o b raźn ię  
p rzy k ład y  p e rcep c ji b ez  p o m o cy  n a rząd ó w  
zm ysłu.

C o ciekaw e, okazu je  się, że terap ia , ow a 
trudno w ytłum aczalna zdolność przekazyw a­
nia sw oich  uczuć, em ocji i m yśli na  odległość 
bez pom ocy  znanych nam  zm ysłów , m oże do ­
tyczyć nie tylko ludzi, ale także zw ierząt i roś­
lin. W  latach sześćdz iesią tych  R osjan ie  p ro­
w adzili liczne dośw iadczen ia  nad zjaw iskiem  
telepatii. B adan ia odbyw ały  się na pok ładzie  
podw odnego okrętu  atom ow ego, zanurzonego 
pod polarnym  lodem . - N a okręt załadow ano 
m iot k ró lików  zabijanych w  różnych  m om en­
tach. Pozosta ła  na lądzie m atka królica, z  p rzy­
czepionym i elektrodam i, odb ierała  tajem niczy 
sygnał śm ierci sw oich  dzieci - pisze w  swej 
k s ią żce  „ C z ło w iek  p a ran o rm a ln y "  G eorges 
Pasch. Z jaw isko telepatii zachodzi w ięc nie ty l­
ko m iędzy ludźm i, ale także m iędzy  zw ierzę-

W poszukiwaniu szóstego zmysłu
tam i, roślinam i, czy  w  relacjach  zw ierząt, roś­
lin z  ludźm i. Znane są  p rzypadki oddziaływ a­
n ia  na  zachow anie zw ierząt jedyn ie  za pom o­
c ą  m yśli. W  latach trzydziestych pew ien  słyn­
ny rosy jsk i treser zw ierząt W ład im ir D urów  
całkow icie  zrezygnow ał z  m etody  karan ia  i na­
gradzan ia  zw ierząt w  trakcie  tresury, opierał 
się w yłącznie na kontakcie m entalnym  ze sw oi­
m i podopiecznym i. W yniki były  rew elacyjne.
Podobno liczne są  także p rzypadki p rzekazy­
w ania m yśli przez zw ierzęta sw oim  panom . Z a­
zw yczaj „m ów ią" one w ów czas o sw ojej ry ­
chłej śm ierci.

P odobnie ja k  zw ierzęta, rów nież rośliny  re­
agu ją  na m yśli i uczucia człow ieka. W  jednym  
z  eksperym entów  do rośliny  podłączono czu j­
n ik do w ykryw ania kłam stw . N astępn ie z roś­
lin k ą  postąp iono  bru taln ie  - „w yrażono n ieży­
czliw ą m yśl i zam iar je j zniszczenia". O kazało  
się , że  za raz  p o tem  za re a g o w a ła  d rżen iem , 
oczyw iście, ze strachu. Z nane są  badan ia  Bur- 
badge'a, k tóry  posług iw ał się persw az ją  w  ce­
lu w yhodow ania na  przykład kaktusów  bez  kol­
ców, czy  uzyskania zb iorów  w yższych o  30%  
za  p o m o cą  m uzyki i tańca.

C zęść naukow ców  tw ierdzi, że w  odległej 
przesz łości człow iek  posiadał dość dobrze roz­

w inięte zdolności postrzegan ia pozazm ysłow e­
go. N iestety, cyw ilizacja  zn iszczy ła  w  nas te 
um iejętności. Teraz, zdan iem  specjalistów  za­
jm u jący ch  się  z jaw isk am i p a ran o rm a ln y m i, 
m ożliw ośc i te lep a ty czn e  tk w ią  w  je d n e j na 
dziesięć osób (w edług C. F lam m ariona).

Zdolności te m ożna w ykorzystać w różny 
sposób . O soby, k tó re w ierzą , że  ich  sny  się  
sp raw dza ją  m o g ą  się  zgłosić np. do C entralne­
go R ejestru  P rzeczuć w  N ow ym  Jorku czy  do 
B iura R ejestracji Przeczuć w  B erkeley, w  K a­
lifornii. P racujący  tam  urzędnicy  sp isu ją  sny 
(głów nie dotyczące w ielkich katastrof) i spraw ­
dza ją  czy  m ożna zapobiec przyszłym  nieszczę­
ściom. Podobno ludzie nieśw iadom ie w ykorzy­
stu ją  sw oje zdolności poznania pozazm ysłow e­
go. W  je d n y m  z  eksp ery m en tó w  stu d en to m  
rozdano podczas egzam inu dołączone do py ­
tań zak lejone koperty. W  części z  nich zn ajdo ­
w ały  się  odpow iedzi na zadane pytania, ale stu ­
denci nie w iedzieli o tym . O kazało  się , że ci, 
k tórych koperty  zaw ierały  odpow iedzi na py ­

tania, uzyskiw ali lep­
sze rezu ltaty  podczas 
egzam inu, n iż  ci, k tó ­
rzy  dosta li puste  k o ­
perty. O czyw iście w y­
k lu czo n o  m o żliw o ść  
śc iąg an ia . N iek tó rzy  

naukow cy uw ażają , że to ty lko  przypadek, ale 
część badaczy  tw ierdzi, że je s t  to  dow ód  na 
tkw iące w  nas zdolności poznan ia  p ozazm ys­
łow ego.

N aukow cy  raczej n iechętn ie  d a ją  w iarę  re­
w elacjom  na tem at zjaw isk  nadnaturalnych. - 
P rzypadki anegdotyczne, m ające udow odnić is­
tn ien ie  zjaw isk  paranorm alnych s ą  n ajp raw do­
podobniej w ynikiem  zbiegów  okoliczności. Te­
sty  m ające udow odnić istn ienie tych  z jaw isk  
op iera ją  się na  w ąskiej analiz ie  sta tystycznej, 
źle zaprojektow anych eksperym entach i złej in­
terpretac ji w yników  prac fizyków  - p rzekonu­
je  John T aylor prof. m atem atyki i fizyki, au tor 
książk i „N auka i zjaw iska nadnaturalne".

T łum aczen ia  naukow ców  poddających  w 
w ątp liw ość zjaw iska paranorm alne zazw yczaj 
nie p rzekonu ją  zw ykłych ludzi. I tak  w iększość 
w ierzy, że n iek tóre sny, p rzeczucia  spraw dza­
j ą  się, że istn ieje jak iś  ta jem niczy  zw iązek du­
chow y pom iędzy osobam i, że m ożna usłyszeć 
„g łos" , k tó ry  o strzega  p rzed  n ieb ezp iecz eń ­
stw em . Jednak opow ieści o  „cudow nych" zda­
rzen iach  n ie w ystarczają , ludzie p ragną w yjaś­
n ien ia  tych zjaw isk. D laczego się  zdarzają, j a ­
ki je s t ich przebieg. W ydaje się, że na  te py ta ­
n ie d ługo je szcze  nie znajdziem y odpow iedzi.

Orzechy ziemne, czyli arachidowe, botanicznie 
nie są orzechami, lecz owocami strączkowymi, jak 
groch czy fasola, z tą różnicą, że wykopuje się je  z 
ziemi. Arachidy rosną w strefach podzwrotnikowych: 
Chiny, Indie, Afiyka, Europa południowa. Te dziwne 
krzaczki po przekwitnięciu zagłębiają łodygi w zie­
mi i tam dojrzew ają ich owoce. W dojrzałym  
"kokonie" są nasiona w ilości 1-5 sztuk.

Orzeszki arachidowe zawierają dużo tłuszczu 
(50%) i ciał białkowych (25%). Są bardzo kwaso­
twórcze, ale też nie ma drugiego produktu spożyw­
czego tak bogatego w mangan, jak te ziemne orze­
szki! Jadamy je  pod różnymi postaciami i z rozmai­
tych opakowań. Jeśli na puszce jest napis angielski 
"Peanuts", to znaczy, że są w niej arachidy, ale na­
zwa "Cashew Nuts" oznacza nieco podobne do ara­
chidowych, choć zupełnie inny gatunek orzeszków
nanercza. , _

Orzeszki nanercza sprowadzamy z Indii, s ą  one 
owocami najdziwniejszego chyba dreewa świata. Na- 
nercz dostarcza dwa rodzaje owoców: jabłka naner- 
czowe, czerwone, duże, soczyste, ale bardzo nietrwa­
łe owoce oraz znane nam od niedawna orzeszki, uwa­
żane za najsmaczniejsze z orzechów świata.

Orzeszki nanercza można jadać prosto z puszki, 
lekko solone, ale i z tych orzechów można przyrzą­
dzić różne dobre potrawy na słodko i słono. Są nie­
zwykle pożywne i kaloryczne, jak pozostałe orze­
chy, mają jednak więcej soli mineralnych, szczegól­
nie są bogate wapń i fosfor.

Orzeszki cola - to znowu nie orzechy, ale owoce 
drzew cola, powszechnie uprawianych w Afryce. Są 
również bardzo odżywcze, bo zawierają dużo skrobi 
(45%), białka i nieco tłuszczu, ale wyróżnia je spoś­
ród innych owoców zawartość kofeiny (2-3%) i teo­
brominy. To właśnie z nich produkuje się coca-colę. 
Dzięki orzeszkom cola napój ten działa orzeźwiają­
co i... podnosi na duchu niczym dobra kawa. Orze­
szki cola mają zastosowanie w medycynie do wyro­
bu tabletek, działających lepiej niż filiżanka mocnej 
kawy.

Orzechy - c.d.
Migdały botanicznie orzechami nie są, ale tak je 

się traktuje. Drzewa migdałowe są krewniakami 
brzoskwini, z tą różnicą, że owoce brzoskwini mają 
warstwę soczystego miąższu, a migdały zamiast nie­
go tylko cienką, skórzastą, niejadalną skórkę. Owo­
ce z drzew migdałowych zbiera się brutalnie: ude­
rzając kijami, młotkami po gałęziach, aby z zielo­
nych okryw wypadały pestki o jadalnych nasionach.

Wartość odżywcza migdałów jest ogromna. 100 
g migdałów dostarcza tyle kalorii, co skromny obiad. 
Są bogate w białko, tłuszcz, węglowodany i składni­
ki mineralne. Często stosuje się je w cukiernictwie 
jako składnik bakalii do ciast, ale również do sporzą­
dzania mas do wypieków i innych słodyczy. Z mig­
dałów przyrządza się marcepanowe smakołyki do de­
koracji tortów. Słodkie migdały były ulubionym sma­
kołykiem Królowej Jadwigi.

Prócz słodkich migdałów używa się niekiedy mig­
dałów gorzkich, ale te należy stosować w bardzo nie­
wielkich ilościach, bo zawarta w nich amygdalina 
rozkładając się wytwarza truciznę - kwas pruski.

Orzechowe rożki
Można je robić z orzechów włoskich, laskowych 

lub z migdałów.
3 filiżanki mąki, 12 dag maigaryny, 1 filiżanka 

zmielonych orzechów.
Wszystkie składniki zagnieść na jednolite ciasto 

i ochłodzić w lodówce. Uformować z ciasta watek, 
spłaszczyć go, pociąć na kawałki dł. 8 cm, uformo­
wać małe rogaliki. Układać na lekko natłuszczonej i 
posypanej tartą bułką blasze i piec w gorącym pie­
karniku na jasnozłoty kolor ok. 4 minuty. Wykładać 
na półmisek i gorące posypać przez sito cukrem pud­
rem wymieszanym z cukrem wanilinowym. Rozpły­
wają się w ustach, ale dopiero na drugi dzień, kiedy 
nieco skruszeją.

Tort migdalowo-czekoladowy
6 jaj, 12 dag zmielonych nieobranych migdałów, 

20 dag cukru, 8 dag startej czekolady, 5 dag utartych 
przesianych biszkoptów, margaryna i bulka tarta do 
przygotowania tortownic.

Masa prowancka: 2 jaja, 15 dag cukru, 20 dag 
masła roślinnego, 8 dag migdałów, 1 łyżeczka spiry­
tusu.

Do dekoracji: kilka sparzonych i obranych ze 
skórki migdałów.

Dwie małe tortownice dokładnie posmarować 
margaryną i posypać bulką tartą. Jaja wybić do mis­
ki, dodać cukier i ustawiając miskę na garnku z wrzą­
cą wodą ubijać na parze, aż masa będzie gęsta i pu­
szysta. Zdjąć miskę z garnka i jeszcze chwilę ubijać, 
aby masa nieco przestygła. Wówczas wsypać mig­
dały i startą czekoladę, wymieszać, a na koniec bisz­
kopty i również wymieszać. Do obu przygotowanych 
tortownic rozłożyć po połowie ciasta i piec ok. 30 
minut w piekarniku nagrzanym do temp. 180 oC.

Przygotowanie masy: jaja z cukrem ubić na pa­
rze na gęstą masę, wystudzić. Migdały sparzyć, ob­
rać ze skórki, zrumienić na suchej patelni i zemleć. 
Masło utrzeć na pianę, dodać do niego zmielone mig­
dały, wymieszać i połączyć z masą jajeczną. Na ko­
niec dodać spirytus i wymieszać. ■

Wystudzone ciasto posmarować masą, nałożyć 
drugi krążek ciasta. R esztą masy posm arować 
wierzch i boki tortu. Udekorować migdałami według 
uznania. (ES)



ty n g . S ta r tu ją c  w  M a ły m  M e m o ria le  

J a n u s z a  K u s o c iń sk ie g o  w  p c h n ię c iu  
k u lą , K a ro lin a  K ru k  u c h o d z iła  w  o p i­
n ii e k s p e r tó w  z a  c z a rn e g o  k o n ia  z a ­
w o d ó w . P ie rw sz e  p c h n ię c ia  p o tw ie r ­
d z a ją  p r z y p u s z c z e n ia  fa c h o w c ó w , n a ­

sz a  z a w o d n ic z k a  z d o b y w a  II m ie jsc e . 
S y tu a c ja  ta  n ie  u le g a  z m ia n ie  a ż  d o  V I 
k o le jk i  (o s ta tn ie j) , w  k tó re j to  d w ie

ry w a lk i  d o s ło w n ie  rz u te m  n a  taśm? j 
p o z b a w ia ją  r e p re z e n ta n tk ę  „M arato­
n u ”  m e d a lu . S e r ia  p c h n ię c ia  kulił 
n a sz e j z a w o d n ic z k i w  ty c h  zawodach- 

1 0 .2 0  m , sp a l., 10 .6 7  m , 11.32 tu­
l i . 9 3  m  ( re k . ż y c io w y ) , 11.63 tu-  ̂

O s ta te c z n ie  K a ro lin a  j e s t  n a  IV  miejS' 
c u , c o  n a le ż y  u z n a ć  z a  b a rd z o  duży 
su k c e s  te j u ta le n to w a n e j dziewczyny-

Wspaniały sportowy su­
kces odniosła Karolina 
Kruk, jedna z najbardziej 
utalentowanych turkows- 
kich lekkoatletek młodego 
pokolenia. Zawodniczka 
„M aratonu”  Turek wystę­
pując w swojej koronnej 
konkurencji, którą jest 
pchnięcie kulą zajęła IV 
miejsce w Małym M em o­
riale Janusza Kusocińskie­
go, uważanym w środowis­
ku sportowym za nieofic­
jalne M istrzostwa Polski 
Młodzików.

K a ro lin a  sw o ją  p r a w d z iw ą  p rz y g o ­
d ę  z e  sp o r te m  ro z p o c z ę ła  w  S z k o le  
P o d s ta w o w e j n r  2  w  T u rk u  p o d  
o k ie m , Z b ig n ie w a  W e jm a n a .

J u ż  p ie rw s z e  w y s tę p y  o b d a rz o n e j 
b a rd z o  d o b ry m i w a ru n k a m i f iz y c z ­
n y m i p r e d y s p o n u ją c y m i d o  rz u tó w  
le k k o a t le ty c z n y c h  w y c h o w a n k i S P  
2  z a o w o c o w a ły  u d a n y m i s ta r ta m i n a  
a re n a c h  sp o r to w y c h . W  w ie k u  13 la t 
K a ro lin a  o d n o s i  sw ó j p ie rw sz y  p o w a ­
ż n y  su k c e s , p la s u ją c  s ię  n a  II m ie js c u

T  a l e n t  c z y s t e j  w o d y
w  H a lo w y c h  M is trz o s tw a c h  
M ło d z ik ó w  M a k ro re g io n u  
C e n tra ln e g o . W  n a s tę p n y m  
ro k u  sw o ic h  w y s tę p ó w  w  h a li 
w  ty c h  s a m y c h  z a w o d a c h  
z n a jd u je  s ię  p o n o w n ie  n a  p o ­
d iu m , ty m  ra z e m  n a  III  m ie js ­
cu . P o  u k o ń c z e n iu  n a u k i w  S P  
2 , k o n ty n u je  sw o ją  k a r ie rę  
s p o r to w ą  w  Z S R  w  K a c z k a c h  
Ś re d n ic h  p o d  k ie ru n k ie m  M i­
ro s ła w a  P a n f i la  (w sp ó łp ra c ę  
z  ty m  tre n e re m  ro z p o c z ę ła  ju ż  
w  p o d s ta w ó w c e ) . N a  e fe k ty  
n ie  tr z e b a  b y ło  d łu g o  c z e k a ć . 
K a ro lin a  p o p ra w ia  sw o je  d o ­
ty c h c z a s o w e  r e k o rd y  ż y c io w e  
o ra z  z d o b y w a  m e d a le . W  s e ­
z o n ie  le k k o a tle ty c z n y m  
1 9 9 6 /  9 7  p rz y g o to w u je  s ię  d o  
n a jw a ż n ie js z e g o  s ta r tu  w  k a ­
te g o r ii  w ie k o w e j m ło d z ik a , na  
z g ru p o w a n iu  sp o r to w y m  
w  W ę g ie r sk ie j  G ó rc e . P o  s o l i ­
d n y m  tre n in g u , p ie rw s z e  e f e k ­
ty  z w y ż k i fo rm y  s ta ją  s ię  z a ­
u w a ż a ln e  z  m ity n g u  n a  m i-

— N ie  zrażam  się  - ntó*1 
K a ro lin a  K ru k  - ciężkim i trenie 
gami, w klubie panuje wspanW  
la atmosfera, w szyscy zaw°a' 
n icy  sobie pom agają, tworzyw 
w span ia łą  sportow ą rodźVm? 
Wiem, że aby znaleźć się  w cl0'

lówce .krajowej w  swojej k°n 
kurencji muszę w ierzyć w to c° 
robię i wytrwale trenować. Mf 

ślę, że jeszcze n ieraz s p rO ^  
m iłą  niespodziankę synipa9’ 
kom  „królow ej sportu ’ ' Z Tur^li 

M ie jm y  n a d z ie ję ,  że  <Jru£;1 
b a rd z o  u ta le n to w a n a  tu rko^sk j1 
le k k o a tle tk a , k tó rą  j e s t  Karo'1 
n a  D a n ie le c k a  s k a c z ą c a  w d 
(u c z ę s z c z a ła  ra z e m  z  K a r o l i  
K ru k  d o  S P  2  w  T u rk u , tr e t^  
w a n a  u p rz e d n io  ta k ż e  P1̂  
Z b ig n ie w a  W e jm a n a )  zach?c° 
n a  su k c e sa m i sw o je j koleżańk ’ 
a  o b e c n ie  p ro w a d z o n a  PrẐ  
r ó w n ie ż  d o b re g o  fach o w ca  
le k k ie j a t le ty k i  A lb in a  Zań'-®’ 
p ó jd z ie  w  ś la d y  sw o je j ■rn' el!l!if 
c z k i . ^

Legenda boksu

Józef Grudzień - dwukrotny mistrz olimpijski 
przyłapany na grze w tenisa z „Echem Turku”

■

W y b o ry  w M K S-sie
W  p ią te k  17 p a ź d z ie rn ik a  

1997 r .  w S zk o le  P o d staw o w ej 
n r  5 w  T u rk u  o d b y ło  się  ze­
b ra n ie  sp ra w o z d a w c z o  - w y b o r­
cze  k lu b u  sp o r to w e g o  M K S  
M O S  T u re k , p o d su m o w u ją c e  
d w u le tn i o k re s  p ra c y  Z a rz ą d u  
ze sz czeg ó ln y m  u w zg lęd n ien iem  
o k re su  od  8 l is to p a d a  1996 r .  do  
17 p a ź d z ie rn ik a  tego  ro k u .

W  zebraniu  uczestn iczy ło  ok. 
65%  członków  klubu M K S M O S 
T urek . C erem onii o tw arc ia  d o k o ­
nał prezes M K S M O S T urek  S ta­
n isław  Ć w iek , który przyw itał 
w szystk ich  zebranych  gości o raz 
w ręczy ł p odziękow an ia  osobom  
ak tyw nie  w sp ierającym  d z ia ła l­
ność k lubu. N astępn ie  p rzy stąp io ­
no do pow ołan ia  p rzew odn iczące­
go  zebran ia , którym  został d y rek ­
to r M O S - u L eon Lubik. S praw o­
zdan ie z p rac zarządu  k lubu w y­
g łosił S tan isław  Ć w iek. P rezes 
M K S M O S przedstaw ił w  nim 
g łów ne k ierunki działalności za­
rządu w upływ ającej kadencji, 
zm ierzające  do zapew nien ia  p ra ­
w id łow ego  cyklu  szko len ia  spor­
tow ego  m łodzieży . Z łoży ły  się na 
to: tu rn ie je  piłki sia tkow ej o  P u ­
ch ar P rezesa  k lubu w kategorii 
szkół podstaw ow ych , tu rn ie je  m i­
ni piłki sia tkow ej dziew cząt 
i ch łopców  k las V i V I, zaw ody  
lekkoatle tyczne  (uczestn iczy ło  
w n ich  ponad  100 zaw odników ),

Z im ow e Św ięto  Piłki S iatkow ej 
zorgan izow ane podczas ferii, 
w którym  brało  udzia ł 230  zaw od­
ników . R ów nież zorgan izow an ie  
obozu sportow ego  w G iew arto- 
w ie, gdzie  pod ok iem  trenerów  
d oskona liło  sw oje um iejętności 
120 uczestn ików , a k tó rego  ca ł­
kow ity  koszt w yniósł 50  tys zł. 
Był to najw iększy  obóz sportow y 
ze w szystk ich , k tóre o rg an izow a­
ły k luby działające w naszym  
w ojew ództw ie. P onad to  prezes 
k lubu dokonał podsum ow an ia  
w yników  sportow ych  uzyskanych 
przez  reprezen tan tów  M K S M O S 
w sezonie 1 996 / 97 , na k tóre to 
złoży ły  się: w ystępy ju n io rek  
m łodszych, ju n io ró w  m łodszych 
i m łodzików  w zaw odach M akro ­
regionu C en tra lnego  oraz  w licz­
nych turn ie jach , podczas których 
reprezen tanci M K S M O S zajm o­
wali w ysokie pozycje  z n a jw yż­
szym i m iejscam i w łącznie .

Po jed n o g ło śn y m  przy jęciu  
sp raw ozdan ia  z dz ia ła lności za­
rządu i sp raw ozdan ia  kom isji 
rew izy jnej, w y łon iono  spośród 
cz łonków  klubu kom isję  m anda­
tow ą w składzie: Iw ona K ustosz, 
A nna Z asiadczyk , K atarzyna Ra- 
dzińska, kom isję  uchw ał i w n ios­
ków: M arek G órski, W aldem ar 
S taszak, M ariusz W achow icz 
o raz kom isję  skru tacy jną  w  skład, 
której w eszły: B ożena K arolak,

M ałgorzata  M ikow ska, Lidka
p -

tvy-dzińska. N astępn ie dokonano 
boru siedm iu  kandydatów  d°
w ego zarządu , k tórzy  po uko"'

sty tuow aniu  się ponow nie P ° j \vj
rzyli S tanisław ow i Ćwiek0:
funkcję prezesa K lubu Spod0
go M K S M O S. Wicepreze âi"1

zostali: A rtur M ichalski oraz H'e'
ta  d*ronim  Ł ęgosz, funkcja  sekre1 ^  

przypad ła w udziale  Bożem e 
ranow skiej, skarbn ika  Ewie 
czyńsk iej, członkam i zarządu 
stali: A gnieszka  Ł upina 1 
d em ar S taszak. N atom iast w s 6.

1 • 1 . . .  dntMtlClpow ołanej kom isji re w iz y jn i .. 
szli: M ariusz  W achow icz ■ P - 
w odniczący , A nna G r z e la k
przew odniczącego  oraz Lej*® ^  
Iasińska ja k o  członek. >lJ [(p

P r

dyskusji w  im ieniu  
m iasta  T urku  za

bu rn’|S
d ° *bardzo

w yniki sportow e oraz  wsp°Jj „a 
z U M  i w zorow o  prowa ^  
dokum entację  podziękowa ^ .j, 
łączom  klubu A ndrzej So° po 
życząc dalszych  sukcesów'- ,r 
życzeń przy łączy ł się

Luf,k'M O S - u w T urku  Leon *-•' 
C o  je szcze  należałoby "7 to.

nić przy takim  b ilansie '’ gS$  
że klub, k tóry  krzeszą 1- 
o raz obejm uje  szko len ie0'  
kow o około  80 zaw odnik0 ' (l(l 
rocznym  podziale  środko j 
U rząd M iasta  o trzym ał ty 'K 
sw ojego  budżetu .

22 X 1991  ;1 0 E ch o T urku



^zta Uniejów  - Sparta Konin 2 :3  (2:1)
13 min Krakowski 
21 min Krzysztof Wypyszyński 
'40 min Tomasz Wypyszyński 
,'64 min - Konieczka 

min Konieczka
pte: Jakub Chaberski - Tomasz 
tiewicz, Rafał Muszyński, Prze­
rw Frącek, Krzysztof Wypy- 

Jarosław Wypyszyński, To- 
r Wypyszyński, Maciej Tyłki, 
p Grodzicki (od 46 min. Witold 
,!ek), Krzysztof Jaśkiewicz (od 65 
i Stanisław Tyłki) - (od 23 min 
'Pogorzelski).
* kartka: Magdziarek (Sparta) 
krytykowanie orzeczeń sędzie-

îował: Zygmunt Leśniewicz 
'główny oraz Grzegorz Sztamler 
Wisław Ćwiek - liniowi (wszyscy 
^entujący Wydział Sędziowski 
•'ł Konin).
ó̂w: ok. 200 osób.

‘raz trudniejsza jest sytuacja 
A-klasowej Baszty Uniejów 

chodzi tu tylko o miejsce w tabe- 
 ̂strefie spadkowej. Uniejowia- 

^cz z wyżej notowaną drużyną 
% Konin sponsorowaną przez 
°̂Wnię Gosławice rozpoczęli 

piątkę. W poprzednich kolej- 
'udawało się skompletować peł- 
skład, od czasu do czasu trafiał

się jeden lub dwóch' rezerwowych. 
Ostatniej niedzieli w XII kolejce je­
denasty piłkarz Baszty był gotowy 
do gry dopiero w 23 minucie meczu. 
Mimo to „wyjściowa dziewiątka” 
jakby na przekór wszystkim prze­
ciwnościom rzuciła się na bramkę 
gości. Pomagał im boczny wiatr i już 
w 5 minucie po udanym pośrednim 
wykonywanym w obrębie pola kar­
nego przez Krzysztofa Wypyszyńs-

kiego, piłka po główce Krzysztofa 
Jaśkiewicza trafia w słupek bramki 
koninian. Gdy wydawało się, że 
mecz będzie toczył się po myśli miej­
scowych nadeszła feralna 13-ta mi­
nuta - do bezpańskiej piłki dopadł 
pomocnik Sparty - Krakowski, 
strzałem w długi róg nie dał żadnych 
szans Chaberskiemu. W minutę póź­
niej mogło być już 2:0 dla gości, ale 
w podobnie wyglądającej sytuacji 
bramkarz Baszty okazał się szybszy 
od piłkarza z Konina.

Mimo prowadzenia przeciwnika, 
dziewiątka uniejowian nie rezygno­
wała -już w trzy minuty potem, w 17 
minucie meczu ponownie Jaśkiewicz 
stanął przed szansą wyrównania, 
ale nie trafił czysto w piłkę, będąc na

piątym metrze od bramki. Napór 
gospodarzy przyniósł wreszcie po­
wodzenie w 21 minucie meczu - po 
rzucie rożnym w zamieszaniu pod­
bramkowym najwięcej refleksu wy­
kazał grający do tej pory z koniecz­
ności prawego obrońcę Krzysztof 
Wypyszyński, który strzałem pod 
poprzeczkę doprowadził do wyrów­
nania. W dwie minuty potem Piotr 
Pogorzelski uzupełnił skład Baszty 
i do końca I połowy gospodarze nie 
oddali już inicjatywy. Swej przewagi

nie potrafili jednak udokumentować 
kolejnymi bramkami - aż do 40 mi­
nuty. W ciągu kwadransa uniejowia- 
nie stworzyli kilka sytuacji, które 
powinny zakończyć się golami. Do­
piero w 40 minucie Tomasz Wypy­
szyński silnym plasowanym strza­
łem z ok. 20 metrów pokonał po raz 
drugi bramkarza gości. Do końca 
I połowy jeszcze dwukrotnie za spra­
wą Grodzickiego i Krzysztofa Wypy- 
szyńskiego gospodarze stanęli przed 
szansą podwyższenia wyniku. Pun­
ktualnie w 45 minucie sędzia główny 
p. Zygmunt Leśniewicz dał gwizd­
kiem znak na przerwę, nie pozwala­
jąc gospodarzom na wyegzekwowa­
nie rzutu rożnego. W przerwie na 
boisko dotarło dwóch kolejnych pił­

karzy Baszty. Miejscowi kibice z na­
dzieją oczekiwali więc na drugie 45 
minut, wierząc, że gospodarze nie 
dadzą sobie wydrzeć zwycięstwa. 
Boiskowa rzeczywistość zweryfiko­
wała te oczekiwania. Podobnie jak 
w poprzednim meczu na swoim bois­
ku przeciwko Prembudowi Ślesin 
drużynie Baszty nie udało się utrzy­
mać korzystnego dla siebie wyniku 
do końcowego gwizdka.

W drugiej połowie goście z Konina 
przyspieszyli grę, teraz to im poma­
gać zaczął boczny wiatr. Dwukrotnie 
w przeciągu 10 minut w 64 i 74 
minucie, wprowadzony po przerwie 
rezerwowy Spart - Konieczka trafił 
do bramki uniejowian i tak z prowa­
dzenia 2:1 zrobiło się 2:3 dla gości. 
Więcej bramek w tym meczu już nie 
padło, punkty po raz kolejny odje­
chały z Uniejowa.

Baszta mimo porażki zagrała nie­
zły mecz. Mimo złej sytuacji kad­
rowej widać było, że zespół walczył, 
chciał grać i wygrać, nie tak jak 
przed dwoma tygodniami przeciwko 
drużynie ze Ślesina. Do końca rundy 
jesiennej pozostały jeszcze 3 kolejki. 
Należy mieć nadzieję, że piłkarze 
Baszty przystąpią do tych meczów 
w pełnym składzie, a działacze znaj­
dą sposób na wyjście z kryzysu - 
właściwe umotywowanie drużyny 
oraz wzmocnienie składu czwórką, 
piątką wartościowych zmienników.

Zbigniew Bartosik

M iłe złego początki

partakiada na strzelnicy
Wencla Wojewódzka i Hufiec OHP w Turku 
U DKM) zorganizowali Spartakiadę 

loitów Obronnych.
ii
^Wodach uczestniczyła mło- 
2 OHP z całego województwa.

też byli goście z policji i spo­
ty- Słoneczna pogoda sprawi- 

. Strzelający i rzucający grana- 

. tńieli dobrą widoczność. Na 
j^ewkę była grochówka z wojs- 

kuchni polowej.
,°to klasyfikacja końcowa dzie- 

I Turek - Justyna Andrzeje- 
,j1 Anna Kominiarczyk, Monika 
^ek. II Babiak - Emila Czerw- 

Anna Nitecka, Janina Paw-
Tuliszków - Monika Pu-V  III

^ska, Adrianna Wągiel, An-
^ le k .

Chłopcy: I Babiak - Marek Rzepka, 
Dionizy Łukasiewicz, Dariusz Śmi- 
głowski. II Turek - Daniel Kasiew- 
ski, Karol Wielgocki, Zbigniew Za- 
gozda. III Tuliszków - Jacek An- 
tosiewicz, Paweł Burszewski, Da­
wid Dominiak.

Komendant Hufca w Turku Lech 
Zakolski dziękuje tym, którzy po­
mogli w organizacji spartakiady: 
firma ubezpieczeniowa „Polonia”, 
klub „Bilard” (L. Chrzuszcz), Dra- 
wer (K. Zaręba), ciastkarnia (Z. 
Jesiołowski), piekarnia (A. Chmie­
lewski), hurtownia (J. Kowalews­
ki), Elektrokabel (Antoni Karolak).

'■niNa serwowała także bułeczki i uśmiechy

Piłkarze „Tura” przegrali 
na wyjeździe ze Zdrojem 
Ciechocinek 3:0.

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie, po błędach Tura w 18 min

cy - Śligi, któremu zza pleców wy­
biegł napastnik gospodarzy wpy­
chając piłkę do bramki. Ostatnia 
bramka gospodarzy padła w 71 mi­
nucie. Przed utratą następnych go­
li uchroniła nasz zespół bardzo dob­

Zdrój Ciechocinek - Tur 3:0
gospodarze zdobyli bramkę. Pomi­
mo stworzenia wielu stuprocento­
wych sytuacji, skuteczność naszych 
graczy była niewielka. Najdogod­
niejsze sytuacje na zmianę wyniku 
w pierwszej połowie zmarnowali 
Wypiorzyk i Drzewiecki. Po prze­
rwie obraz gry nie uległ zmianie. 
Następną bramkę piłkarze „Tura” 
stracili w 60 min, po błędzie obroń-

ra postawa bramkarza „Tura”, Pie­
traszaka.

Naszym zawodnikom nie udało 
się wykorzystać rzutu karnego, 
przestrzelonego przez Witkowskie­
go. Braki kadrowe coraz bardziej 
dają się we znaki. W zespole braku­
je szczególnie dobrego obrońcy, po­
mocnika napastnika.

Mariusz Wachowicz

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Turku pragnie 
poinformować, że w  piątek 24 października 1997 r. 

o godzinie 18.00 odbędzie się spotkanie organizacyjne 
z przedstawicielami drużyn biorących udział w  I i II 

miejskiej lidze tenisa stołowego. Również wszyscy chętni, 
którzy chcą wziąć udział w tych rozgrywkach w  sezonie 
1997 i 98 proszeni są o  przybycie. Spotkanie odbędzie się 

w obiekcie przy ul. Arm ii Krajowej (basen).

Miejski Klub Sportowy „Tur” 
Turek Sekcja Motocyklowa podaje 
wyniki VII i VIII Eliminacji 
Mistrzostw Strefy Zachodniej 
w Motocyklowych Rajdach 
Obserwowanych, 
które odbyły się we Wrocławiu. 
Miejsca naszych zawodników: 
Klasa Młodzików:
1. Świtalski Tomasz - I miejsce
2. Kucharski Marcin - II miejsce
3. Szymaniak Krzysztof - IV miejsce
4. Wojdak Tobiasz - V miejsce

5. Ochab Waldemar - VI miejsce
6. Brzyszcz Michał - VII miejsce
7. Janecki Damian - VIII miejsce
8. Janecki Piotr - X miejsce 
Klasa 175 cm3
1. Biniek Artur - III miejśce 
Klasa 250 cm3
1. Stachowiak Daniel - II miejsce 
Klasyfikacja Klubowa 
„Tur” Turek - I miejsce
Zawodnicy i kierownictwo sekcji 
dziękują panu Pacholskiemu za wy­
żywienie.

X 7997 Echo Turku ☆  1 1



c sMałgorzata Kurc
pil, ul. Żeromskiego 46^  62-700 Turek

tel. (0-63) 78-43-10
s r c /u /o

-  SZYLDY, TABLICE REKLAMOW E,
-  G RA FIKA NA SA M O CHODACH,
-  W IZ Y T Ó W K I, IDENTYFIKATORY,
-  FOLDERY, ULOTKI REKLAMOW E,
-  DYPLOMY, ZAPROSZENIA,
-  PO D ZIĘK O W A N IA ,
-  PAPIERY I KOPERTY FIRM OW E,
KOMPUTEROWE PRZEPISYWANIE TEKSTU

( /  n e m  k r n w e e e w y  T )

W Y S T A W IA M Y  F A K T U R Y  V A T

w  Celtow ie ' td a  
organ izu je  wszelki®®)'; 
rod zaju  uroczysto®0 j, 

okolicznościow e
(w esela  na 200 osób, chrzcin)' 

kom unie itp. np: Z A B A ^ t

3109/97

R U lllU IIIC  l i p .  l i p .  I V  - ,
A N D R Z E JK O W Ą  w dn. 29.1| C1 \

ZAPRASZAMY CODZlENjf y- 
od  12.00 do  osta tn ieg o

in-

Specjalista in}dolog yD ciągu 10-15 minut na podstawie \SJglądu 
tęczówki oka bardzo dokładnie oceni stan Twojego zdrowia. 

Terapeuta zastosuje skuteczną terapię zioło\0ą.
Z A P R A S Z A N Y  do Szkolą Podstawowej nr 2  W Turku, ul. Parkowa 

W niedzielę 26.10.97 i 02.11.97 W godz. 10.00 - 16.00 
-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------P 5 7 O T T

O F E R T Y  P R A C Y  z 2 0  p a ź d z i e r n i k a
: .  I

f i k

M urarz - 5 os. T okarz  - 3 os. C ieśla  - 1 os. K ierow ca-m echanik  kat. BCE 
O perato r obrab iarek  sterow anych num eryczn ie - 2 os. K ierow ca C E  - 3 os. BnJ ( 
I os. S to larz  - 4  os. Spaw acz elek tryczny  - 6 os. Szw aczka - 10 os. 
koparko-spychark i - 1 os. O pera to r koparko  - ładow arki - 2 os. H ydraulik - ^ 
D odatkow ych  inform acji do tyczących  ofert pracy udzie la ją  pracownicy 
w T urku , ul. K om unalna 6, tel. 78 -56-46  w ew . 314.

;n<

O głoszenia drobne ❖  O głoszenia  drobne ❖  O głoszenia drobne ❖  O głoszenia  drobne ;y

LOKALE
S P R Z E D A M  m ieszkan ie M -4 - 59 ,2  m 2 
T urek  O s. W yzw olen ia  5 /  7. T el. 78-01- 
57 po godz. 17.00. (1710a/97) 

P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  do  w ynajęcia. 
T el. 78-18-09 . <1710b/97)

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie M -2 (33 m 2) 
parter, co, cw , zegary  w odne, na w iększe 
z c.o. T el. 78-53-60 . (9564/ 97) 

P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia do  w ynajęcia  
M -l lub M -2 w T urku . Tel. (0-90) 244- 
157. ( 1810/97)

P O S Z U K U JĘ  do  w ynajęcia  garażu 
ogrzew anego  do  30 n r ,  78-57-44  po 
19-tej. (9356b/ 97)

K U P IĘ  4  poko je  na O s. W yzw olen ia  lub 
dom ek  w T urku  a lbo  oko licy . Tel. 78-22- 
31 po 18-tej. (2 01 0a /97)

im porter z W ioch  i H iszpanii oferu je  
p łytki w  cenie  ju ż  od 16,65 m 2 2 0 /  25 
hurt, 19,80 m 2 bru tto  detal, (zl. 
303/ 97/ cent)

A N T E N Y  satelitarne - sprzedaż, m ontaż, 
raty , 78-21-35. (910/97) 

C Z Y S Z C Z E N IE  i farbow anie kożu­
chów , czyszczen ie  futer. R enow acja 
odzieży  skórzanej o raz w yrób  p ieczątek  
w godz. 10.30 - 15.30 (oprócz sobót). 
T urek , ul. M ilew skiego  10 G S „ S C h ” . 
(6924/ 97)

Ż A L U Z JE  poziom e, p ionow e, ro lety  an- 
tyw lam aniow e, tap icerk i d rzw iow e - 
m ontaż. T el. 78-49-90 . (9876/97)

A E R O B IK ! w każdy w torek  i czw artek  
o godz. 19.00 w „K o lo seu m ”  przy  ul. 
K alisk iej. Z A PR A S Z A M Y . (9378/ 97)

NIERUCHOMOŚCI

B IU R O  O bro tu  N ieruchom ościam i 
„S IG N O ” , T urek , B row arna 2.
(6599/ 97)

S P R Z E D A M  działk i budow lane w  T u rk ­
ow icach , tel. 78-48-59 . (1310c/97) 

S P R Z E D A M  gospodarstw o  ro lne o  po ­
w ierzchni 7,5 ha. Z akrzyn  3 k /  L iskow a. 
T el. (0 -62) 76-34-426. (910b/ 97) 

S P R Z E D A M  dzia łkę  o  pow . 0,91 ha  pod 
zabudow ę, tel. 78-33-20 . (9352/97) 

S P R Z E A M  dom  k  /  T urku  w oda c.o. 
(0-42) 421-368 . (6560/97)

RÓŻNE

S K U P  skór nutrii, lisów  o raz używ anych 
fu ter z nutrii i karakuł. T urek , każdy 
w torek  15.00-16.00 park ing  przy targ o ­
w isku, sam ochód  osobow y A udi. 
(9347/ 97)

K O R E P E T Y C J E  z m atem atyki. Tel. 
78-11-98 . (1410/ 97)

O B S Ł U G A  pogrzebów  autokaraw anem  
M E R C E D E S. K ontakt M . W alczak, Ś w i­
nice, tel. ca łodobow y 72-12-45  w ew . 68. 
(1410c/ 97)

N O W O C Z E S N E  ubezp ieczen ia  na ży ­
cie i em ery ta lne  gw aran tu jące  bezp ie­
czeństw o finansow e Państw a R odzin. 
D oradca ubezp ieczen iow y PZU  Ż ycie, 
tel. 78-06-23 . (9638/ 97) 

K O R E P E T Y C J E  nauka - polsk i, ang ie l­
sk i, 78-51-91. (6597/97)

S K U P  złom u sta low ego , odb iór u klienta, 
78-81 -86  rano lub w ieczorem . (6574/ 97) 

„ M IR A N D A ”  - kupię akcje. T el. (0-602) 
238-862. (8532/ 97)

U W A G A !!! K L EJ D O  PŁ Y T E K  G R A ­
TIS!!! „S Z A B E L S K 1”  F .H .U .P . H urtow ­
nia P ły tek  C eram icznych , K olo, ul. T o ­
ruńska  105, tel. 72-58-22 . B ezpośredni

wym .K U P IĘ  palety  używ ane o 
120x80. T el. (0 -63) 78-54-93 ; 
fax 78-07-42 . (6597c/ 97)

A U T O -H A N D E L  - skup  i sp rzedaż  F iata  
126p używ anych  i pow ypadkow ych . Tel. 
78-83-03 . (9698/ 97)

Ż A L U Z JE  poziom e, p ionow e, ro lety  an- 
tyw łam aniow e, tap icerk i d rzw iow e, za-

Rodzinie, sąsiadom, druhom strażakom,
znajomym i wszystkim tym,
którzy wzięli udział w ostatniej drodze

ś .p . W ładysław a C zyżaka
serdeczne podziękowania składa:

Żona, córki i syn z rodzinami

(9689 /  97)

m ki G erda i inne, w izytów ki. Tel. 78-58- 
51. (2010c/97)

PRACA
F IR M A  poszukuje przedstaw icie li hand­
low ych  do sprzedaży telefonów  kom ór­
kow ych  G SM . T el. (0 -602) 238-862. 
(8523/ 97)

M A G IS T R A  farm acji po stażu przy jm ę 
do  pracy w aptece w  K oninie. Tel. 420- 
224 po  godz. 17-tej. (1410b/ 97)

SPRZEDAM SAMOCH%(
R E N A U L T  19, roczn ik  1990. Te1 0 Jn 
m iszew  135. (910d/97) ^\F IA T A  126p, roczn ik  1990, przeb“
tys. T el. 78-81-86. (1410a/97) 

S E A T A  T o ledo  1,9 D, rok  1992 Ą  ^  
ko lo r czarny  "  'T’‘l 1
(1510/ 97)

P E U G E O T A  309, rocznik  l # 1'
dak  1995, poj. 1,1, 5 - d r z w io ^ ” ^

SPRZEDAM
S P R Z E D A M  tarcicę ig lastą  obrzynaną 
i n ieobrzynaną, deski szalunkow e, kan­
tów kę na dachy . D obra 431. (9384/ 97) 

S P R Z E D A M  now y zb iorn ik  na olej o p a­
łow y 1000L firm y R oth. T el. 78-31-78. 
(1510/97)

S P R Z E D A M  ciągn ik  C -360 . T el. 78-63- 
26  Psary, ul. Z ie lona  10. (1710/97) 

T A N IO  sprzedam  atrakcy jną  suknię ślu ­
bną. T el. 78-18-09. (1710c/97)

P IL N IE  sprzedam  p ianino. Tel. 78-32- 
15. (171 Od/ 97)

S P R Z E D A M  pinczery  m iniaturow e, 8- 
m iesięczn ąd o b erm an k ę , boksery , ro ttw e- 
ilerka. S zkolen ie  psów . 78-22-90. 
(6597a/  97)

S P R Z E D A M  szczeniaki rasy  jam nik , 
czarne, 78-81-69 . (6598/ 97)

1 o — ry jj
w  bardzo  dobrym  stanie. 78 -2 '' 
czorem . (1710e/ 97) ^

J E L C Z A  skrzyn iow ego . M a t ! y p
dzki, W ładysław ów  tel. 305. (L .

: 1^C IN Q U E C E N T O  704, rocznik; ^  
lony m etalik . Os. W yzw oleni3
(9356a/97)  *

•tl

l i k

o;

h

P IL N IE  F IA T A  126p, roczn*
'S™cena 4 .300. B udy S łodko"'1 

(6598a/ 97)

F IA T A  T em prę 
granatow y 
16-92. (2010/97)

,9 T D S, ro c z A  
Stan bardzo  dobry-

ii1!M A Z D Ę  626  i, com bi 2L , roczn' / , 
:ów 40. (20‘\M alanów , Spółdzielców  

F IA T A  T em prę  1,6 sx ie  - kaC 
w yposażen ie  roczn ik  1991, 
(6562a/ 97)

C IT R O E N A  A X  1,1, rocznik 
16-09. (6562b/97)

&

1 #

Wszystkim, którzy okazali serce
i wyrazy współczucia
oraz wzięli udział w ostatniej drodze

ś .p . Zofii K lech a
serdeczne podziękowania składają

Synowie i rod^1̂
m i — V

Wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

OJCA

I
naczelnikowi Grzegorzowi Michalakowi 
składają:

12 E cho T urku

\)



ZARZAD MIASTA TURKU
Jjjaje do publicznej wiadomości, że w dniu 6 listopada 

r. o godz. 12-tej w Urzędzie Miejskim w Turku przy 
e Kaliskiej 59 (sala 84) odbędzie się publiczny przetarg 
„v. tny na oddanie w użytkowanie wieczyste nieruchomości 
£ s zabudowanych stanowiących tereny zabudowy hand- 
Jo  - usługowej oraz zieleni.
5 Pj£ y  Polo 
^  nicrucl

.1
p

is
Rl

Położenie
nieruchomości

Numer
księgi

wieczystej

Numery dziatek 
wchodzących w 

skład nieruchomości

Pow.
nieruchomości 

w m2

Cena
wywoławcza 

nieruchomości w zl

Miasto Turek ul. 
Piłsudskiego

33011 3 75 / 20 41 1 .53 7 ,50

---- -
33012 375 / 12, 3 75 / 10, 

375 / 19
174 6 .5 2 5 ,0 0

nieruchomości ustalona w przeatrgu stanowi pod- 
■ 'vę do ustalenia opłat z tytułu użytkowania wieczystego, 
pty czym pierwsza opłata stanowi 25% ceny przetar­
t e j ,  a opłata roczna stanowi 1% ceny przetargowej 
' stosunku do nieruchomości oznaczonej numerem geode- 

375/ 12, 375 / 10 i 375 / 19.
0  Ustępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa- 

"to w wysokości 20% ceny wywoławczej, w kasie 
jruf̂ ędu (pokój 48) najpóźniej w dniu przetargu do godziny
8 'tej-
U jeli osoba ustalona nabywcą działki nie stawi się bez 
y7 Użytego usprawiedliwienia w kancelarii notarialnej 

Znaczonym dniu i godzinie celem zawarcia umowy,
{„ może odstąpić od zawarcia aktu notarialnego, przy
■Ą ^  wpłacone wadium ulega przepadkowi. Przetarg może 

odwołany lub przełożony bez podania przyczyny, j
7 < 7 )

- 1)

0.
,5 ' tm-T232fW7V7)

; Viąd Gminy w Kawęczynie
1*.

Ą i

^ S Z A  PRZETARG NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ N IE -

^ h o m o ś c i  o z n a c z o n e j  n u m e r e m  g e o d e z y j n y m

/  0  POW. 0 ,1 7 0 2  HA POŁOŻONEJ WE W S I KAWĘCZYN.

R u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a  m a  z a ł o ż o n ą  k s ię g ę  w ie c z y -

 ̂Nr  32179. OBIEKT W  PLANIE PRZEZNACZONY JEST POD 

ilJ0 l  KULTURY I  GASTRONOM II. CENA WYWOŁAWCZA 

% S I  3 3 . 0 8 0 ,0 0  ZŁ. W A D IU M  W  WYSOKOŚCI 10%  TJ. 

\ 0 0  ZŁ NALEŻY W PŁACIĆ W  KASIE URZĘDU G M IN Y

A r m i n i e  d o  d n i a  6.11.1997 r . d o  g o d z . 9 -tej.

^TA R G  ODBĘDZIE S IĘ  W  D N IU  6 .1 1 .1 9 9 7  R. 0  GODZ. 

rE j w  SALI URZĘDU G M IN Y  W  KAWĘCZYNIE.

Ą  p r z y p a d k u  n i e  s t a w i e n ia  s i ę  b e z  u s p r a w ie d -

^ N I A  W  BIURZE NOTARIALNYM W  WYZNACZONYM D N IU

D ż i n i e  g m i n a  m o ż e  o d s t ą p ić  o d  z a w a r c ia  u m o w y  

^ e d a ż y  a  w p ł a c o n e  w a d i u m  p r z e p a d a  n a  r z e c z

G M IN Y  ZASTRZEGA SOBIE M OŻLIW O ŚĆ ODWOŁANIA

^  U n ie w a ż n i e n ia  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n ia  p r z y c z y n .jr[v______ ________ ^
n  *  1997

*

i

L ekarz

A n d rzej C h m ie le w sk i

- położnictwo i choroby kobiece
- konizacje, krioterapia nadżerek
- zabiegi diagnostyczno - lecznicze

( z a p h s z a m )

62-700  T u re k . ul. M ilew sk ieg o  8 
78-48-07  w . 279 

w torek , p iątek  15.30 - 18.00 
62-709  M a la n ó w , b u d y n e k  a p te k i

poniedzia łek  16.00 - 18.00

O S T E O P O R O Z A
[ W  dniu  27 październ ika  w  Przychodni 
i M iędzyzak ładow ej p rzy  PK S w  Turku  

ul. D w orcow a - H otel PK S 
p ro w a d z o n e  b ę d ą  b a d a n ia  kośc i - 
o zn acz en ie  gęstości kości a p a ra te m  
n ow ej g e n e ra c ji  D T X -200  

C e n a  b a d a n ia  45 zł.
Z a p isy  co d z ien n ie  o sob iśc ie  i te le fo ­
n ic z n ie  p o d  n u m e re m : 78-47-50, 
w ew . 249
w  g o d z in a c h  o d  7 .00  d o  14.00.
N ie zw lekaj, zadzw oń ju ż  dziś

GABINET PEDIATRYCZNY
iek Iwona Bakalarz

SPECJALISTA 
CHORÓB DZIECIĘCYCH 

LEKARZ RODZINNY

Turek, Os. Wyzwolenia 10 m 42
przyjmuje codziennie 

od godz. 16.00 
wizyty domowe tel. 78-28-98

(9691 /  97)

'----------------------------------------------------------N,

Ordynatorowi, lekarzom, 
pielęgniarkom Oddziału 
Wewnętrznego Męskiego

w  Turku za  ż y cz liw ą  i trosk­
liw ą  op iekę okazaną W ład y­
sław ow i C zyżak ow i dziękuje

Zona, córki 
_ _ _ _ _ _ i syn z rodzinami J

----------------------------------------------------------- (0689/ 97)

WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK
ARMATURA 
NARZĘDZIA

CENTRUM HANDLOWE
T E L . (063) 44*52-76 DO 79

62-500 KONIN (STARÓ W KA) ul. S za ry ch  Szeregów  1A

19DEALER FIRNY „STIHL
Koło, ul. Kochanowskiego 14 (koniec 3 Maja) 

tel. (0-63) 72-33-67

P O L E C A
#  PILARKI

* WYKASZARKII KOSIARKI
* OPRYSKIWACZE, ŚWIDRY GLEBOWE 

*  MYJKI CIŚNIENIOWE
* SPECJALISTYCZNE PODKASZARKI DO  

OBCINANIA GAŁĘZI NA WYSOKOŚCI DO  5 M
(ZL.315 /  CENT /  97)

OPONY ZIMOWE
P R O M O C J A

do końca października obniżka cen 
na opony zimowe produkcji 

TC  D ębica  i S tom il O lsztyn
15%-RATY

Przedsiębiorstwo Usługowo - Handlowe

i i !  iii
62-700  Turek, ul. Łąkow a 18 

tel. 78-49-44  i 78-33-84
------------------------------------------ t m i s i )

Firm a poszukuje 
lokalu sklepowego  
o pow. 30 - 50 m2 

w Turku
Lokalizacja obojętna

W iadom ość:
Tel. (0-63) 42-97-87  

45-22-00 lub  
(0-601) 722-155

(6597/ 97)

M O D E L E
kartonowe, plastikowe, samo­
lotów, okrętów, czołgów oraz 
literaturę modelarską oferuje

I K  A
Sklep m odelarski 

Turek, ul. 3 M aja 25

☆

VERTI - TUR
R o l e t y  

antywłamaniowe 
ż a l u z j e  

pionowe i poziome. 
Tel. 78-65-78 

78-47-49

1 3
(6628/ 97)

E cho T urku



Komputer CENTER
Autoryzowany dystrybutor komputerów ADAX1 

ma przyjemność zaprosić państwa do nowo 
otwartego SALONU KOMPUTEROWEGO

PERSONAL COMPUTER
Turek, ul. Piłsudskiego 4

O FER U JEM Y  W  A TR A K C Y JN Y C H  CENACH:

O MARKOWE KOMPUTERY 
O DRUKARKI
O PROGRAMY I GRY KOMPUTEROWE 
O AKCESORIA 
O KASY FISKALNE

UWAGA PROMOCJA! Na zestawy komputerowe 
zakupione do 31.10.1997 r. udzielamy 5% rabatu

ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ DO NASZYCH SKLEPÓW W

P O Z N A N IU  
U L. P Ó Ł W IE JS K A  28

G N IE Ź N IE  
U L. D Ą B R Ó W K I 28

K O N IN IE  
UL. 1 M A JA  19 F

(SBI/ W)

staltex

ffM W M W A  STAL

62 - 815 Kokanin 46 k / Kalisza 
te l/fax (0 - 62) 7612 - 906

OFERUJEMY
wyroby hutnicze 

w pełnym  
asortymencie

Przy zakupach hurtowych 
negocjacje cenowe, transport.

P.P.U.H. „STOMAR”
Ryszard Nawrocki
wznawia działalność 

i wykonuje 
usługi stolarskie:

❖  meble kuchenne, 
biurowe i inne na 
zamówienie

❖  montaż paneli 
ściennych i podłóg 
z materiału 
własnego
i powierzonego

❖  pełna aranżacja 
pomieszczeń

❖  sprzedaż mebli
❖  paneli w cenach 

hurtowych
i detalicznych

ZA G0T0WKĘ I NA RATY I
Z A P R A S Z A M Y ! ! !

62-700 Turek 
ul. Komunalna 1 

(obok Urzędu Pracy) 
teł. / fax (0-63) 

78-54-08, 78-45-93
---------------------------i----------------

prom ocja

W NADCHODZĄCYM SEZONIE JESIEŃ 97  
OFERUJEMY PAŃSTWU PILARKI STIHL 023, 025, 0#

ORAŁ 029
WRAZ Z DODATKOWYM, BEZPŁATNYM WYPOSAŻENIEM W  POSTAĆ

-  ZA PA SO W EG O  ŁAŃCUCHA TNĄCEGO
-  PR O W A D N IK A  Z  P IL N IK IE M

PROMOCJA TRWA OD:
18 PAŹDZIERNIKA DO 31 GRUDNIA 1997 R. SPRZEDAŻ ZA GOTÓM 
I  NA RATY PROWADZI AUTORYZOWANY DEALER FIRMY STIHL

„SPRZEDAŻ -  SERWIS"  

JÓZEF TROCHA 
MAŁ0SZYNA 49  

TEŁ. 79-92-98 WEW. 259 i
&

$
tirS F

]

;
1

4
i

(

8
5

Id
H

<9172/971

RT
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AUTORYZOWANY DEALER OPTIMUS SA

O f e r u j e m y
*3“ kompleksową komputeryzację firm

S2-7D0 Turek, ul. Brauiarna 
teł. /  fax (D-E3) 7B-3L-73 

E 2-600  Hote. ul. T a ru ń s ^  
TbI. (0-G3) 72-5fi-2^  

E - m a i l .  a r t s i

4

*3* kasy i drukarki fiskalne renomowanych firm 
®3* nową linię komputerów OPTItech po bardzo atrakcyjnych cena1 

kursy komputerowe

3

liS U E T. sh rzyn h i p o cz tlj-

AUTO - NAPRAWA!
naprawy główne i bieżące 

■® geometria kół 
ustawianie świateł 

*3" montaż instalacji gazowych 
do samochodów

Turek, ul. K. Szymanowskie­
go 25 (vis a vis Nadleśnictwa) 
J a łk ie w ic z  D a n ie l 
teł. 78-00-48 czynne 9.00 -18.00

NOWO OTWARTY 
MOTOtYZAtYJMO«ROWl^

W M A L A M O W Iw w ł W l a n n v v w  PW

z dniem 1.10.1997 ofegji£
- części samochodowe
- filtry, oleje, łożyska L.
- akumulatory (również ciągot
- rowery (serwis)
- części ogumienia

Ni
\
■fiu
p

RATY! RATY!

Drzew# 
i krzewY

f D | 78-43-27 
I C I .  (0-90) 51(0-90) 519-723

projektowanie, 
zakładanie
i pielęgnację  
terenów zieleni

(8624/ 97)

owocowe 
o z d o b i  

p o l e c a  |
Szkółka „KowalsP 
Turek, ul. Krótk®^

Vjel. 78-43-27 lub 0-90

&
sil

J l

—
llkozuje sif od 24 listopada 1991 roku na terenu miasta 'Turku oraz gmin: ‘Brudzeni’, ‘Dobra, 'Hpwtczyn, Odolanów, ‘Przykona, 
Świnkę Warckje, ‘Tuliszków, 'Turek, ilnieiów , 'Władysławów. Pismo należy do Stowarzyszenia Prasy Lokalnej, je s t laureatem 
konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego w  1994 roku przez Instytut na Precz ‘Demokracji w  Europie

'tfetkppopolskiego").

62-700 TUREK  
ul. Kaliska
te l./fa x  
[#-63) 78-53-41 

78-08-00

Wschodniej (nagroda II stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanegowl996roku wPoznaniu (nagroda „ Cjlcsu li  
WYDAWCA: PPH Konimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna 
Zawadka oraz współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, 
Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redaktor techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, 
Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz, Irena Kubjak. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak.
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6, teł. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek te nadsyłanych tekstach.
Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.

KONTO: BS ol Turek 16101120-85550001 -71202-27001 - 1. NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 357596. 
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Ziębicka 16.

ENDOKRYNOl̂ *6

fiLek. med. Teresa 5>z;
leczenie chorób tarflff j  

imychzatafześ
Tir e Ic, t l .  650 ' l tc iA  ^
pN.WT.tzw.pT. od

Dejeslracje pod nuncran (0-65)
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\ trzyżówka dla dorosłych
A B C D E F G H I J K L M N O

/O Z IO M O : 1A) B ry łk a  sp raso w a- 
m ateriału  sypk ieg o . 11) Ja sne , p ło - 

Włosy. 2 G ) S tw o rz o n a  z  żeb ra  A d a- 
:.2M) U m o w n a  je d n o s tk a  m o n eta rn a  

J 1 E uropejskiej. 3A ) T ota lita rny , rasi- 
ru ch  p o lity czn y . 31) M ik o ła j z 

g p t lo w ic . 4 K ) W ie lb ic ie l, am ator. 5C ) 
^ l  ^ sy  sy n te zy  za c h o d z ą c e  w  ży w y m  

"izm ie. 7A ) T ro feu m  Ind ian ina . 7K ) 
:fiał b u d o w lan y  z  g liny. 9A ) C h w ila  
'Częcia k o n k u ren c ji sp o rto w ej. 9K ) 

?, pod balo n em . 11E) D rzew o  ow o- 
e- 12A) U b ran ie , ubiór. 1 3 E )A n g ie l-  

j^ R d n o stk a  p o w ie rz c h n i .  131) J e s t  
jC'8nią h an d lu . 14A ) G ro m a d a  o w a- 
j ' *4G) K o ch am  po  łac in ie . 15C ) Jon  
‘? ny. 151) C z ęść  zdan ia .

lO N O W O : A 3 ) P ro m ien io tw ó rczy  
p i ą s te k  ch em ., l.a. 87. A 9) C ó rk a  d la  

a- B l)  Isch ias . B 7) N ie  n a leży  go  ku- 
, Jć w  Work u . C 5) S to p ień  o fice rsk i 
j mińskiej T urcji. C 9 ) P rz erw a n ie  c ią- 

B ')  D a lsz y  k rew n y . E 5 ) O p e ra c ja  
^ c i a  ja k ie g o ś  narządu . G 1) S top ień  
kości w y k o n y w a n ia  u tw o ru  m u zy ­

k o .  G i l )  P ła sz czy zn a  do  rzu to w a- 
.ębrazów . U )  T o w aro w e  s ta tk i rz e ­

dl i )  P ie rw ias tek  chem . o  sy m b o lu

E u. K 3) W odne w ie lo k o m ó rk o w e  zw ie ­
rz ę  o p ro m ie n is te j sy m e trii c ia ła . L I I )  
M o n o te is ty czn a  re lig ia  z a ło żo n a  w  V II 
w. p rz e z  M a h o m eta . M l )  D z ie s ię c io ro  
p rzy k azań . M 9) 2. N 7 ) B ro ń  m io ta jąca  
strzały. N I  3) T se-tung  (1 893-1876), ch iń ­
ski p rzy w ó d ca  kom un isty czn y . 0 1) P ań ­
stw o  ze  s to lic ą  w  W iedn iu . 0 9 )  D roga 
w y sad zan a  p o  o b u  s tro n ach  drzew am i.

ROZWIĄZANIA Z 40 „ET :
Krzyżówka dla dorosłych: „Fikcja dla 

dorosłego tym, czym zabawa dla dziecka .
Krzyżówka dla dzieci: „Rzeka w górę nie 

popłynie’.
NAGRODY:

N a g ro d ę  za  p o p raw n e  ro z w ią z a n ie  
krzyżów ki dla do rosłych  w ylosow ał pan 
M arek Keler z Turku.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki dla 
dzieci nagrodę wylosow ała 9-letnia Monika 
Kosiorck z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku", ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy do 
dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy nad­
syłać na kartkach pocztowych z naklejonym 
kuponem do 30 października br.

Krzyżówka dla dzieci | | |
A B C D E F G H I  J K L M

POZIOMO: 1A) Notatnik. II) Kura płci 
męskiej. 2E) Owad o kolorowych skrzydłach. 
3A) Miasto w woj. suwalskim. 3K) Podróż 
powietrzna. 4D) Państwo ze stolicą w Pary­
żu. 5A) Choroba jak  rzeka. 5J) Znak Zodia­
ku. 7A) Mogiła. 7J) Stan odprężenia po na­
pięciu nerwowym. 8D) Werwa, zapał, odwa­
ga. 9A) Tylna część ciała u zwierząt. 9K) Cza­
sem się w oku kręci. 10E) Kolorowe zjawis­
ko świetlne na niebie. 11 A) Pocisk z materia­
łem zapłonowym. 111) Sucha dolina o wąs­
kim dnie i stromych, urwistych zboczach.

W IELKA
PROM OCJA

M LEKO N A N  U 2 , 211

------------------- --------------- ^

O L E Ń K A
UL 650 lecia 8 

TUREK

PIONOW O: A l)  M iejsce wiecznej na­
grody. A l)  Jadalny lub trujący. B5) Upomi­
nek, prezent. C l)  Wyraz służący jako potwier­
dzenie. C9) Unosi się z komina. D4) Służy 
do m alow an ia , barw ien ia . E l)  Do sm a­
rowania osi. E8) Na pięciolinii. 11) Np. buta­
pren. 18) Zbiornik wodny naturalny lub sztu­
czny. J4) Owoc: z wierzchu zielony, w środku 
czerwony. K I)  Wbicie piłki do bramki. K9) 
Łapanie, chwytanie, polowanie. L5) Istota 
Najwyższa. M 1) Góry z Rysami. M7) Współ- 
plemieniec Winnetou.

N ik o la  M a jc h e re k

^  BARAN
1, 'cktóre sprawy są niby nie do wyjaśnie- 

. e to pozory, nie daj się oszukać. Jedno- 
trj1® Pamiętaj, by nie drażnić zanadto par- 
hje • niesz wobec trudnej decyzji. Nie chce 
tAJęj podejmować, ale zwłoka działa na 
te jick o rzy ść . W połowic tygodnia znaj- 

ważnc sprawy urzędowe, z którymi 
O 0 się borykasz. W czwartek znajdź czas 

’;intyczne spotkanie. Uważaj na Wagę! 
(v BYK

j j y  za bardzo nie wykręcasz się od zobo- 
Jj.t°warzyskich? Ktoś z rodziny czuje się 

ś  p C'erpliwiony. W pracy stosujesz tak- 
'jić^ trw an ia  poprzez ucieczkę - a to nie 
V  JyPszy pomysł. Koledzy okażą się bo- 
łjL^ezbędni przy załatwianiu papu spraw 

Panuj nad emocjami i pamiętaj, 
V ,Każdy może być powiernikiem, sjlan- 

łAvcm - tak, romans - stanowczo nie! 
flWl BLIŹNIĘTA

°J. Sżef zapewne nic należy do orłów, 
'•v. n‘e znaczy, że każdemu musisz o tym 
iW' Strzeż Się plotkarzy i Spokojnie szu- 

e8o miejsca dla siebie. Szczera roz- 
' oę,2 Przyjaciółką okaże się niewygodna 
V*1 ?tfon. Za to w miłości dobra passa - 

3 Ze te miłe słowa i gesty są przezna- 
lrac Ciesz się i baw dobrze, ale

c 8łowy. W sobotę urocze spotkanie.

RAK
Zdrow ie trochę zaczyna szw ankow ać, 

więc zadbaj przede wszystkim o siebie. Za­
funduj sobie spokojny tydzień, bez nerwowej 
krzątaniny i prób dogodzenia wszystkim w do­
mu i w pracy. W środę czeka Cię niespodzian­
ka... a z nią łączą się wydatki i dziwne, nowe 
zajęcia. Ciesz się tym, odpoczywaj, nie wtrą­
caj się do finansów. W piątek proś o pomoc 
Byka i nie martw się zazdrością partnera.

LEW
Wiele pracy, ale i wiele sukcesów czeka 

Cię w tym tygodniu. Uda Ci się bez wysiłku 
załatwić coś ważnego. We wtorek ktoś z ro­
dziny poprosi Cię o pomoc - zajmij się tą  spra­
w ą jak swoją, a nagroda Cię nie minie. Twoja 
elokwencja jest znana, talenty towarzyskie ró­
wnież. ale w sobotę uważaj, by nie przedob­
rzyć i nie powiedzieć niewłaściwego słowa do 
niewłaściwej osoby. Trzymaj się Ryby.

PANNA
Koleżanki Błogą decydować o wyborze u- 

brania (a i to tylko czasem), ale nie o tym. kto f 
ma zostać przy Twoim boku! Tę decyzję trze- : 
ba podjąć osobiście i to po dojrzałym namyś- 
le. Zastanawiając się nad wyborem, nie zapo­
minaj o tym, że życie toczy się dalej - trzeba 
pracować, robić zakupy, płacić rachunki. Grozi 
Ci zlekceważenie obowiązków i przegapienie 
terminów płatności. Pomoże Ci Rak.

WAGA
Serce nie sługa - i zabije w dość nieocze­

kiwanym i nieodpowiednim momencie. Co z 
tym zrobić? Przeżyć piękne chwile i nie m ar­
twić sięjutrem , nie budować zamków na pias­
ku. W pracy staniesz się kimś bardzo waż­
nym i stosownie do tego wynagradzanym. We 
wtorek skup się na zdrowiu. Nie daj się terro­
ryzować i nie rezygnuj z  zajęć, które dają Ci 
radość. Weekend spędźcie poza domem.

SK O R PIO N
Trochę się będziesz nudzić, bo czeka Cię 

tydzień bez większych wrażeń i wydarzeń. 
Za to będzie spokojnie, miło i ciepło, znaj­
dziesz czas na pogawędki z przyjaciółmi i zro­
bienie porządków w szafach, może odwie­
dzisz rodzinę? Nie sil się teraz na oryginalne 
rozwiązania w pracy, bo pomysły będą chy­
bione. Staraj się robić tylko to, co do Ciebie 
należy. W  niedzielę m iło zaskoczy Cię Byk. 

S T R Z E L E C
Wiele rzeczy będzie Ci teraz przychodzi­

ło łatwo, zwłaszcza tych związanycłi zpracą. 
Nieoczekiwanie częste i dobre będą propo- 

j zycje zawodowe od dawnych wspólników. 
Nie dopuszczaj tylko do siebie ponurych myś­
li, wierz w sukces i korzystaj z ofert. Twoja 
przedsiębiorczość wzbudzi uznanie ludzi, z 
którymi się liczysz. W środę zaopiekuj się Ko­
ziorożcem. Udana randka dopiero w sobotę.

KO ZIOROŻEC
Możesz teraz dostać upragniony awans i 

zdobyć uznanie, tylko się nie leń. To nie „o- 
ni" za dużo wymagają, to Tobie za mało się 
chce. Na swoją pozycję - a w  zasięgu ręki jest 
parę niezłych możliwości - musisz zapraco­
wać. W czwartek zrób dobrą minę, gdy odwie­
dzi Cię ktoś niespodziewany. Gość przyniesie 
pomysł, który Ci się spodoba. Ośmiel Pannę, 
uważa Cię za bardzo atrakcyjną osobę.

W O D N IK
Początek końca? Chwilowe nieporozumie­

nie? A może sygnał, że coś trzeba wreszcie 
ostatecznie rozwiązać? Kilka pytań, żadnej od­
powiedzi. Nikt jej za Ciebie nie udzieli. Siądź 
przed lustrem i zdobądź się na szczerość w o­
bec siebie. Nie usiłuj wpływać na Bliźniaka - 
jest zmęczony Tobą i chce by wasze kontakty 
wygasły. W piątek spotkasz kogoś, przy kim 
odżyjesz. N ie lekceważ Strzelca.

RYBY
Teraz Ty tęsknisz i wreszcie zrozumiesz, 

jak ciężko żyć bez dobrego słowa od ukocha­
nej osoby. Staraj się nie smucić, ale zająć po­
żytecznymi sprawami - wizytami u krewnych, 
spotkaniami z kolegami, załatwianiem spraw 
służbowych, odłożonych na później. W czwar­
tek zrezygnuj z siadania za kierownicą i ro­
bienia nawet najlepszych interesów. W nie­
dzielę czeka Cię niezwykła niespodzianka.
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Z okazji Srebrnych Godów 
Kochanym Rodzicom Jadw i­
dze i Tadeuszow i Paczkow s­
kim  życzenia przetrwania 
w zdrowiu i pogodzie ducha 
następnych 25 lat oraz docze­
kania gromadki wnuków prze­
syłają:

Dzieci
V  ¥  ¥

W życiu jest wiele pięknych 
chwil, niech wszystkie należą 
do Was.
Kochanym Rodzicom B arba­
rze i Andrzejowi W aw rzy­
niakom  w 19 rocznicę pożycia 
małżeńskiego dużo zdrowia 
oraz wzajemnego zrozumienia 
życzą:

kochające W as dzieci 
¥  ¥  ¥

Z okazji 20-tej rocznicy ślubu 
Alicji i A leksandra Stefano- 
w skich spełnienia marzeń, du­

żo zdrowia i samych słonecz­
nych dni na dalszej drodze 
życia życzą:
Chrześniacy M arcin i M ichał 

z rodzicam i 
¥  ¥  ¥

Z okazji 25 rocznicy ślubu 
K rystynie i Stanisław ow i Ja­
niakom  dalszych, wspólnych 
lat życia w szczęściu, zgodzie 
i miłości życzą:
Syn R om an i córka Beata  
z m ężem

Z okazji 18-tych urodzin Basi 
K urzaw y moc najserdeczniej­
szych życzeń, dużo zdrowia, 
szczęścia, radości i spełnienia 
najskrytszych marzeń oraz 
wszystkiego co piękne i dobre 
życzą:
R odzice, dziadkow ie, chrzes­
tny i brat z żoną i córeczką

W dniu imienin 
pani dr T eresie Szym aniak

moc najserdeczniejszych ży­
czeń zdrowia, pomyślności, 
obfitych łask bożych oraz po­
dziękowania za troskliwą opie­
kę składa zawsze życzliwa pa­
cjentka

A niela K lim czak  
w raz z dziećm i

A nastazji Kolasińskiej 
i W łodzim ierzow i Bodlakow i
z okazji zawarcia związku ma­
łżeńskiego wszystkiego najle­
pszego, samych radosnych, 
szczęśliwych dni życzą:

K asia, Ew a, M arek

USC informują
T urek: Joanna Synenko, Marta Gajo- 

wiak, Bartosz Jakub Krawczyk, Dominik 
Domagalski, Dominik Rupnik, Szymon Zo- 
łędź, Kamil Tomczak, Dawid Baranowski, 
Nikola Anna Kąciak, Patryk Gadomski, 
Patrycja Sara Stasiak, Daria Wiktoria Rata- 
jek, Julia Tomczyk, Ksymena Krawczyk.

D obra: Wioletta Juszczak i Dariusz Chaj- 
duk, Anna Janikowska i Jacek Wasilewski.

T urek: Anna Antas i Andrzej Szczeciń­
ski, Agnieszka Kuszczak i Bartosz Miaś- 
nikiewicz, Izabela Ciechanowska i Adam 
Greber, Małgorzata Grzelak i Krzysztof 
Sokołowski, Wioletta Bober i Dariusz Pacz­
kowski, Mirosława Marciniak i Stanisław Dzieciątkom ’̂ 
Agnieszka Pietrzak i Wojciech Kaczorowski, Wioletta Wit^5’ 
ka i Artur Walas, Magdalena Irek i Michał Kotowski. 

T uliszków : Małgorzata Bukowiecka i Mirosław Darul- 
U niejów : Bernarda Jóźwiak i Tomasz Urbańczyk. W

H»

%
B rudzew : Jerzy Matuszak.
D obra: Marianna Kaźmierczak, Broni­

sława Rosiak.
K aw ęczyn: Czesław Michalak.
T urek: Wanda Bogusz, Franciszek Ko­

walski, Marianna Musialak, Roman Kwaś­
ny, Mieczysław Paszak, Bolesław Skórka.

T uliszków : Aniela Stencel, Bogumiła 
Ćwiek.

U niejów : Bolesław Olczyk.

Sklepy m eblow e „D O M E X’
zapraszają na Osiedle Młodych, w sprzedaży duży wybór: 

segmentów
**“ wypoczynków TPpl 7 8 - 1 4 - 1  Q

«  kuchni na wymiar 1  C 1 , 7 0
jawy Czynne od 10.00 -18.00

________ er
(6598/ 97)

USŁUGI POGRZEBOW E
!Piąte/Q <W. T apierslęa

62-700 Turek 
Dyżur calodobou/y 
tek. (0-63) 78-41-25

Dom: u i Legionów Dolskich 1/45  
oraz w  godz. 8.00-15.00 
ul. Toduchoume 16

Policjant podchodzi do pła­
czącego na ulicy chłopca:

—Dlaczego płaczesz?
—Bo się zgubiłem.
—A gdzie mieszkasz?
—Nie wiem. Przedwczoraj 

przeprowadziliśmy się do no­
wego mieszkania.

—To powiedz chociaż, jak 
się nazywasz!

—Nie pamiętam. Wczoraj
mama znowu wyszła za mąż. ***

Pan Mądra­
la pyta wy- 
cho wa wcę 
w czasie wy­
wiadówki:

—Czy mój syn daje sobie 
radę z historią, bo ja nigdy nie 
byłem mocny z tego przedmio­
tu?

—No cóż - odpowiada nau­
czyciel! - historia lubi się po­
wtarzać...

—Tatusiu, czy barany mają 
Żony?
—Tak synku, tylko barany ma­
ją  żony.

Poproszę dla taty paczkę „Ra­
domskich” i proszę mi wydać 
resztę ze stu tysięcy!

—A gdzie ta stówa?
—Ojciec da panu po wy­

płacie!
* * *

—Wiesz co. moia żona wró­

ciła z wycieczki do Francji.
—No i co?
—Usta jej się nie zamykają. 

***
—Widzę, że masz poważnie 

rozbity samochód. Miałeś wy­
padek?
—To nie ja tylko moja żona. 
—Czy to wina jej niedoświad- 
czenia?
—To wina jej wzroku.
—Ona ma wzrok selektywny.

—Co to zna­
czy?
—Dostrzega 
blond włos na 
klapie mojej 

marynarki, a nie dostrzega 
bramy garażu.

* * *

—Jak się stopniuje przymio- 
tnik głupi?
—Głupi, głupszy, żonaty.

—Co to są alimenty?
—Przyjemność taty rozłożona 
na raty.

Po trzymiesięcznej znajomości 
dziewczyna pyta młodego 
człowieka:
- —Czy nie uważasz, Że powi­
nieneś przedstawić mnie swo­
jej rodzinie?
—Chętnie - odpowiada mło­
dzian - tylko raczej nie dziś. 
Zona będzie wieczorem zajęta, 
a dzieci wyjechały do teścio­
wej.

System antykradzieżowf

f)0
T en  fia c ik  s to i na s ta d io n ie  1000-Iecia  w T u rk u , a 

z a ra sta ją c y c h  go ch w a sta ch  w id a ć , że sto i tak  od w ie lu  , 
nów . D o tej pory  n ik t s ię  n im  n ie  z a in te r eso w a ł, bo to n ie  ł*y . 
sp ra w a  w y d o sta ć  go sta m tą d . W  śro d k u  m a lu szek  w zm ocn i0 '̂, 
z o s ta ł g ru b y m i b e la m i, na zew n ą trz  p o ło żo n o  na nim  drej, 
n ia n e  k łod y . I to  p o m a g a , aby u ch ro n ić  sa m o ch ó d  prZ 
k r a d z ie ż ą  (p rzy n a jm n ie j k a r o ser ię ).
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